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Henryk Kieąobakî  urodził się 12 maj* 1925 roku w Jarocinie, jako syn Kazimierza •
sierżanta zawodowego Wojska niskiego i Powstająca Wielkopolskiego ora* Anny 
x domu Kmiećiak.
To 1939 roku ukończył Szkołę Powszechną 7 klas w Ostrowie Wlkp. będąc aktywnie 
działającym harcerzem w stopniu "Ćwika” i przybocznym IV drużyny harcerskiej 
im* gen. Prądzyńskiego przy Szkole im. T. Kościuszki.
V kampanii wrześniowej brał udział w "Wojennym Pogotowniu Harcerskim" na terenie 
Ostrowa Wlkp. a następnie ewakuowany z rodziną w głąb kraju.
Po powrocie do Ostrowa Wlkp. z ucieczki pomaga bratu Edwardowi w organizowaniu 
konspiracyjnego harcerstwa - późniejszych "SZarych Szeregów", należy do zastępu 
Bronisława Birczyńskiego przyjmsąje pseudonim "Bóbr". Bierze również udział w tajnym 
nauczaniu /w kompletach/ w zakresie gimnazjum.
^o ważniejszych akcji w których brał udział naleśało: wykradanie kronik harcerskich 
i materiałów szkoleniowych z byłego konwiktu, książek polskich i materiałów chemicznych 
ze szkoły im. E.Kokowskiego, oraz maszyny do pisania z Gimnazjum Handlowego 
/w obiektach tych było niemieckie wojsko/. W okresie tym uczestniczy również 
w organizowaniu nasłuchu radiowego oraz wydawani* i kolportażu gazetek wydawanych 
przez brata Edwarda i 'ojca Kazimierza.
W 1941 roku skierowany został jako zakonspirowany harcerz do współpracy z TOW 
/Tajna Organizacja Wojskowa/ a  następnie ZWZ /Związek Walki Zbrojnej/ jako łącznik 
na teranie Ostrowa Wlkp.
Na początku 1942 roku przechodzi do Armii Karjowej na terenie Obwodu Ostrów Wlkp. 
"Kauczuk". Zaprzysiężony został 5*07.1942r. przez ppor. Sobczaka "Ekerta" dowódcę 
plutonu dywersyjnego /późniejszego KE.T1.VU/ do którego został skierowany /niezależnie 
od dalszego pełnienia również funkcji łącznika/® Przyjmuje pseudonim "Ryszard"* v/
W okresie swojej działalności w Armii Krajowej na terenie Okręgu Poznańskiego 
zetknął się kilkakrotnie bezpośrednio z mjr. J.Kamińakiii "Franek", mjr. f.'armurowiczem 
HVwir", mrj. Wacławem Koteckim i płk.K. Ko wałówką "dziedzic" przenosząc materiały 
przywiezione z Warszawy z Komendy Głównej AK i Kotaandy Obszaru Zachód AK, przywożone 
przez swojego ojca Kazimierza "Bartek”.
Po aresztowaniach w 1943 roku Komendy Okręgu łfcznańekiego AK w Ostrowie «lkp. 
w tym również starszego brata podchorążego Edwarda "i*ch" kuriera Okręgu "Klucz" 
zabezpiecza znane mu skrytki i schowki z materiałami organizacyjnymi i wojskowymi 
nawiązując kontakt z mjr. Maikiem "Walter" /który przejął chwilowo komendę Okręgu 
Poznańskiego AK/ powiadamiając go o zabezpieczonych materiałach* Otrzymał wówczas 
zadanie ewakuacji materiałów organizacyjnych Okręgu ze skrytek znajdujących się 
u p* Berdychowskich w Ostrowie Wlkp* przy ul* Składowej /które gdyby dostały się 
w ręce gestapo spowodowałyby bardzo duży zasięg aresztowań/. Za pierwszym podejściem 
udało mu się wyniśó ardiiwum i kasę Okręgu któr* to materiały przekazał mjr. Maikowi 
w mieszkaniu p. Walczaka przy moście kolejowym.
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Przy długim podejściu wpadł w "kocioł" gestapo gdzie został przytrzymany i prze­
słuchany. !5alszy kontakt i współpracę nawiązuje w końcu 1943 roku z kapitanem 
J.Kołodziejem Mr,rwalem" który odbudował po aresztowaniach Okręg Poznański AK "Klucz” 
w Ostrowie Wlkp. w okresie tym pełnił funkcję łącznika /kuriera/ Okręgu i nawiązywał 
zerwaną łączność z Obwodami, Bejonami, Placówkami które uległy rozpadowi.
Po ważniejszych zadań które wykonywał należałot nawiązanie łączności z Pleszewem, 
Jarocinem, Ostrzsszowem, Krotoszynem, Koźminem, oddziałom leśnym "Spirytusa".
W tym okrssie został awansowany do stopnia st. szeregowca WP. H plutonie dywersyjnym 
/Kedywie/ pod dow. ppor. liobczaka "JSkerta" a następnie u ppor. Wł. Urbana "Żbika" 
brał udział w następujących akcjach dywersyjnyoh i sabotażowych m.in. na lsśniczówkę 
k/Przygodzic, na magazyn drewna w Ostrowie Wlkp. na gestapoA przy ul. Wrocławskiej, 
na dworcu kolejowym, na posterunek policji koło Biniewa oraz innych*
Wobec dużego zagrożenia /pa aresztowaniach w rodzinie 3 osoby/ w listopadzie
1943 roku skierowany został do oddziału leśnego w lasach Brunowsko-Kaczanowskich 
pod dow* ppor. Uocka "Spirytus" 4 ppor* Urbana "Żbik" podległego Inspektoratowi 
Ostrów Wlkp. Brał udział w dalszych akcjach oddziału* W okrssie tym został 
awansowany do stopnia kaprala WP* i przeszkolony na kursie podoficerskim .
W dalszym ciągu pełni również funkcję łącznika /kuriera/ Komendanta Okręgu*
W końcu lutego 1944 roku spowodowano, że został wysłany na roboty przymusowe do 
fabryki samlotów "Foche-Wulf" w Poznaniu dla zdobycia legalności pobytu w Poznąniu. 
Otrzymał wówczas od po Komendanta Okręgu J.Kołodzieja "drwala" specjalne zadanie 
związane z ostatnią dużą wsypą w Poznaniu* Ttocbodai wówczas do spotkania z jednym 
z najgroźniejszym z konfidentów /dotychczas nie zdemaskowanego/ Henrykiem Głogiń&kim. 
W wyniku zebranych informacji następuje całkowite odizolowanie się od Głogińskiego 
oraz zebranie materiałów dla jego zdemaskowania*
W dniu 7.05*1944roku rozstrzelany został w Babikowie ojcieo st. sierżant 
Kazimierz ffiesobski "Bartek" a w dniu 19*07*1944 roku rozstrzelany Został starszy 
brat podchorąży Edward Wissobski "Lech". W tej sytuacji zmuszony został do ucieczki 
z fabryki samolotów 1 na terenie Ostrowa Wlkp. podejmuje dalszą działalność 
w Kedywie A łączności. Przybiera drugie nazwisko Henryk Bartkowiak.
We wrześniu 1944 roku został wysłany przez p.o. Kon* Okręgu kapitana Kołodzieja 
"Brwala" do Wielunia i Krzepic celem nawiązania łączności przez Piotrków Trybunalski 
z Komendą Główną AK po Powstaniu Warszawskim* W listopadzie 1944 roku po dwóch 
wyjazdach przygotowywawczych wysłany został z ppor. Zaradniewiczem "Jur" do 
Bydgoszczy w celu nawiązania łączności z Komendą Obszaru Zachód AK i Komendą 
Główną AK przez Okręg Pomorski AK* Wykorzystał tu osobistą znajomość sieci 
kontaktowych w Bydgoszczy* Łączność została nawiązana z Komendą Obszaru Zachód 
i kurier przybył do Ostrowa Wlkp. w grudniu 1944 roku* W flniu 10 stycznia 1945 roku 
kostał ponownie wysłany do Bydgoszczy przez p.o. Kom. Okręgu J* Kołodzieja "Trwała" 
celem otrzymania rozkazów z Komendy Obszaru Zachód związanych z mającą ruszyć

%ofensywą Wojsk Ifcdzisckich.
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Powrócił w dniu 13 stycznia 1945 roku przywoóąc rożkaz podpisany przsz mjr* "Sambora" 
z którego treódi wynikała akcja zbrojna dla ochrony ludności cywilnaj i ważnych 
obiektów. W wyniku te gę rozkazu w dniu 18 stycznia 1945 roku w Ostrowis Wlkp. 
rozpoczęto "Akcje Zbrojne". W dniu od 18 do 26 stycznia 1945roku brał udział 
w akcji zbrojnej terenie Ostrowa Wlkp. - placówka AK "Lech" na terenie parowozowni 
pod dowództwem ppor. Urbana "Sbik", pełniąc funkcję dowódcy plutonu zmotoryzowanego*
W okresie tym przeprowadza mobilizację pozostałych drużyn "Kedywu" Ostrowskiego*
Do ważniejszych akcji w okresie akcji zbrojnej w których brał udział tos przedarcie 
się i sprowadzenie do Ostrowa Wlkp. oddziału leśnego ppor. "Mocka* "Spirytus" 
z lasów Brunowakich, akcja do linii frontu wschodniego Aojsk Radzieckich/, 
z ppor. Urbanem "Żbik” po wsparcie czołgów, akcja obrony Ostrowa Wlkp. cd strony 
zachodniej /Zacharzew/ przy szturmie oddziałów niemieckich w dniu 24 i 25 stycznia 1945 
oraz w innych akcjach*
Po zakończeniu walk i przejściu linii frontu w dniu 27 stycznia 1945 roku placówka 
została rozwiązana. Został wówczas poinformowany przez dowódcę placówki AK "Lech" 
ppor* Wł. Urbana "Żbika" o awansowaniu do stopnia plutonowego W?* i odznaczeniu 
Krzyżem Walecznych po raz pierwszy /rozkaz KO "Klucz" 1*1*1945r* L 100 a 0/K poz, 45/. 
Po przejściu frontu w styczniu 1945 roku nic dopełnił obowiązku ujawnienia się, 
co spowodowało ściganie przez Uraąd Bezpieczeństwa Publicznego. W czerwcu 1945 roku 
w czasie próby aresztowańia zbiegł, po czym wyjechał do Bydgoszczy, gdzie się 
zameldował i podjął pracę zawodową. W saarcu 1947 roku po odezwie płk. Rzepeckiego 
i ogłoszeniu amnestii /Ustawa z dnia 22.02.1947 r./ dopełnił warunków ujawnienia się 
otrzymjąc zaświadczenie Hr 01535.
Za swoją działalność w szeregach Armii Krajowej odznaczony zostałs 
Krzyżem Walecznych po ras pierwszy Nr leg. 36473 30.12.1949 /Londyn/
Krzyżem Armii Emajowej Nr 26722 21.04.1982r. /Londyn/
Medal Wojska 1,2 i 3 Nr leg. 39932 15*08*1943r.
W 1950 roku ukończył Technikum Mechaniczne /Wieczorowe/ w Bydgoszczy uzyskując dyplom 
Technika Mechanika. Studia Inżynierskie uniemożliwiła mu przeszłość AK-owska.
W 1957 roku uzyskał eksternistycznie przy Politechnice Gdańskiej dyplom inżyniera 
mechanika.
Od 1945 roku pracuje w przemyśle metalowym na różnych a t a n o w i s k a g j ^ j b i u r a c h  
konstrukcyjnych i projektowych. Jest konstruktorem 6 typów silników^przyczepnych do 
łodzi produkowanych pod nazwą "MŁ2S0B" oraz autorem kilku patentów.
We wrześniu 1980 roku został zweryfikowany przez Zarząd Wojewódzki Związku Bojowników
o Wolność i Eaookrację uzyskując zaświadczanie Nr 632847. W 1962 roku uzyskał Krzyż 
Partyzancki dr 440*82-53. W Sudcwya Wojsku Polskim nie służył przeniesiony został do 
rezerwy w 1349 r. Od 12 grudnia 1981 roku przeszedł na emeryturę.
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Aktualne adresy i nazwiska osób żyjących z którymi zetknęłam się \ Armii Krajowej 
którzy mogą potwierdzić moją działalność.

Dowódca Kompanii Kedywu Ostrowskiego - dowódca placówki AK "Lech" w akcji zbrojnoj
18 - 26 stycznia 1945r* ppor. Wtad^yiow Urban * Żbik G3~400 <Pifrow WiHp ul- PPR yvt.̂ \Q>v\2^
Członkowie kompanii Kedywu Ostrowskiego którzy mi podlegali i brali udział w Akcji Zbrojnej 
w styczniu 1945 roku jako dowódcy plutonu zmotoryzowanego
Klaman Laon
03*510 Konstancin Jeziorna 
ul. Sobieskiego 10/30
obecnie inżynier budowlany dyrektor produkcji
Sobala Józef 
63-400 Ostrów Wlkp, 
ul. Dąbrowskiego 3/2
obecnie inżynier budowlany dyrektor przedsiębiorstwa
Kowalski Czesław 
31-506 Kraków 
ul* Topolowa 32/10 
obecnie profesor AGH
Jadwiga Chaberska /Pfeiferówna/
80-139 Gdańsk 
ul* Zakopiańska 36/1
współautorka "Dziennika Harcerza i Szatotii"

Osoby żyjące z którymi zetknełem się w działalności konspiracyjnej a którzy mogą udzielić 
informacji lub którzy znają moją działalność i mogą to potwierdzić*
Prof* Sdward Serwański /Instytut *achodni w Poznaniu/
61-541 Poznań
ul* Przemysława 53/5
Dr Marian Wożniak 
Poznań
ul* Inżynierska 1/6
Dr* Zenon Szymankiewicz 
fbznań
ul .Słowiańska 18/110
Doc* Pietrzak /Uniwersytet Wrocławski/
63-400 Ostrów Wlkp. ul. Odolaaowaka 39
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Osoby żyjąc* x którymi zetknąłem sif w czasie przyjazdu de Bydgoszczy w celu 
nawiązania łączności z Komendą Obszaru prz£ Okręgi ̂ omorski#

Dec. Leszek Michalski
Toruń
ul. Krasińskiego 57/4

Wincenty Stachowiak / z trójki Kazimierz Kmieciaka/
Bydgoszcz
ul. Bartosza Głowackiego 16/109

- 2 -
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!łIft>QBSKI I1ENHYK - uzupełnienie do życiorysu

Odznaczenia i ?yróanionie

1* 01.01 »1945r.
I

2. 1 S.03.1948r.

3. 04.10.1971r.
/

4. 26.06.197&-.

5. 23.06.1973r.

6. 21.04.1932r.

7. 11.01.I933r.

3. 22„07.l934r.

9. 09.05.1936r.

10. 12,05.1993r.

Krzyż Walecznych po ras pierwszy 
Lagitymfteja Nr 3Ó473 30.12.1949 
sta działalność Armii Krajowej /Londyn/'
Medal Wojaka po ras 1,2 i 3
legitymacja Kr 39932
su działalność w Armii Krajowej /Londyn/
Zaełuiony "Działacz Ligi Obrony Kraju 
Odznaka Srebrna
za działalność Społeczną Motorowodną
Zasłużony Tfciałacz Ligi Obrony Kraju 
Odznaka Złeta Kr 31099 
za działalność Społeczną Motorowodną
Za zasługi dla Miasta ̂ ydgoazozy 
Odznaka honorowa Kr 1196 
za działalność Społeczną
Krzyż Partyzancki 
legitymacja Nr 440-82-53 
ZBOWiB
Krzyż Armii Krajowej 
Legitymacja Nr 26722
za działalność w Armii Krajowej /Londyn/
Medal 40-Lecia Polski Ludowej 
Legitymacja Nr 7/244/84 K 
za działalność zawodową
Za Zasługi dla Ligi Obrony Kraju 
Medal Srebrny Nr 6215 
za działalność Społeczną Motorowodną
Z» zasługi dla rozwoju a. Ostrowa Wlkp. 
Hedal Nr 1937
Ze. publikację i pralekoję o Armii Krajowej
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11. 06*1983r*

12* 10.10*1908**

Honorowi Odznak* italskiego Związku Łio torowodnego

ZŁOTA

ta działalność apołaćsną Motorowodną

Odmyka uoaoru«u teojewódakioj itody Rarodo*aj w Bydgoafce*y* 
Za sscsegćlno Ł&siasgi dla Zawoju Wojowódatsa 
Kr 113C3 sa działalneść apeiwesną Motorowodną.

fl/łUtfL+ — ( J
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40
Działalność wojenna konspiracyjna w szeregach Armii Krajowej 
rodziny Niesobskich była również związana z Bydgoszczą 
i Województwem Pomorskim /dzisiaj Kujawsko-Pomorskie/.
W Bydgoszczy w drukami przy ul. Gdańskiej były wykonywane 
dla Okręgu Poznań AK druki dokumentów i pieczątek niemieckich 
no które w latach 1942-1943 przyjeżdżał Bdward Niesobski kilka­
krotnie Henryk Niesobski na początku 1945 roku. 
w Inowrocławiu był punkt kontaktowy Okręgu Poznań AK z Okręgiem 
Pomorze AK z którym utrzymywał kontakt Edward Niesobski Jako 
kurier Okręgu w latach 1942-1943 przyjeżdżając conajmniej 
wąz na tydzień.
Przez Okręg Pomorze AK odbudował łączność z Komendą Obszaru 
i Komendą Główną AK ą 1944 roku Henryk Niesobski, przyjeżdżając 
tu czterokrotnie.
Ostatni rozkaz z K.O. dla O.B przywiózł do Ostrowa Wlkp. 
w dniu 13 stycznia 1945 roku w wyniku którego nastąpiła 
największa akcja zbrojna od Wisły do granic 1939 roku 
w Ostrowie Wlkp.
W Bydgoszczy uzyskał również sohronienie Henryk Niesobski 
który zbiegł w czasie aresztowania przez UB w sierpniu 1945 
jest obecnie bardzo aktywnym działaczem Kombatanckim w Okręgu 
S.S.Ż.A..K oraz Rady Kombatantów Województwa Bydgoskiego 
i Kujawsko-Pomorskiego w Byd/soszczy. W 1946-1948 otrzymała 
również schronienie Anna Niesobska z córką Janiną i Krystyną, 
przed represjami TJB. W Bydgoszczy zamieszkuje również 
v7anina Niesobska była łączniczka w działalności rodziny 
Niesobskioh w Ostrowie Wlkp.
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O statnie miesiące A rm ii K rajow ej
Po powstaniu warszawskim Komen­

da Główna AK podejmowała próby 
nawiązania zerwanej łączności z Okrę­
giem Pomorskim. W Milanówku koło 
W arszawy utw orzono Komendę O b­
szaru Zachodniego pod dowództwem 
płk Jana  Szczurka-Cergowskiego ps. 
„Sław bor” . Kom endant Główny AK 
gen. Leopold Okulicki ps. „Niedźwia­
dek” , zamierzał odtworzyć na Zie­
miach Zachodnich sieć konspiracyjną 
zerwaną po licznych aresztowaniach. 
Przekazał on wytyczne w tej sprawie 
Szefowi Sztabu Obszaru, Kazimierzowi 
Leskiemu ps. „D ębor” ...

Nawiązanie kontaktów  z Pomorzem 
ułatwiał oficer łącznikowy Komendy 
O bszaru Adam Steinbor ps. „Tuchol- 
czyk” i „Toruńczyk”. Przybył on z kil­
kom a oficerami ĄK do Torunia, Byd­
goszczy i G rudziądza. Nawiązany zos­
tał kon tak t z Pomorskim Okręgiem i 
z ks. płk. J.Wryczą z „G ryfa Pom or­
skiego” , do którego w początkach 
1945 r dotarł płk J.Szczurek-Cergows- 
ki. K om enda Okręgu Pomorskiego o- 
kazała pomoc w nawiązaniu łączności 
z K om endą Okręgu Poznańskiego. 
Miejscem tych kontaktów była Byd­
goszcz. W styczniu 1945 r kpt. J.Koło- 
dziej ps. „Drwal” p.o. Kom endanta 
Okręgu Poznańskiego wysłał do Byd­
goszczy kuriera' pchor. Henryka Niesob- 
skiego...

Podałem  tutaj fakty zawarte w inte­
resującym referacie prof. Bogdana 
Chrzanowskiego -  pt. „Konspiracja 
rządu RP w regionie nadbałtyckim” - 
wygłoszonym we wrześniu 1989 r na 
sesji naukowej w Toruniu zorganizo­
wanej w '50 rocznicę powstania Służby 
Zwycięstwu Polski pod hasłem „W alka 
podziem na na Pomorzu w latach 
1939-1945 r” .

Podchorąży Henryk Niesobski jest od 
wielu lat mieszkańcem Bydgoszczy i pe­
łni obecnie funkcję prezesa Okręgu 
Światowego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej. O to jak  toczyły się wydarze­
nia w ostatnich, gorących miesiącach 
niemieckiego panow ania w Wielkopol- 
sce i na Pomorzu, o których wspomniał 
prof. Chrzanowski, a których uczestni­
kiem był pchor. Henryk Niesobski:

Po wielkiej wsypie i fali aresztowań, 
k tó re  gestapo przeprowadziło w kiero­
wnictwie Okręgu Poznańskiego AK na 
początku 1944 r., odbudowana z tru ­
dem  tam tejsza K<jmenda Okręgu usta­
now iła swoją siedzibę w Ostrowie Wiel­
kopolskim  a p.o. Kom endanta został 
kpt. J.Kołodziej ps. „Drwal” . Od marca

1944 r jego kurierem do zadań specjal­
nych został pchor. Henryk Niesobski 
pełniąc jednocześnie funkcję dowódcy 
III plutonu kom panii Kedywu ostro­
wieckiego, będącej w dyspozycji ko­
m endanta okręgu.

„D rwal” wyposażył w niezbędne peł­
nomocnictwa swojego szefa II oddziału 
por. Józefa Zaradnie wicza, k tóry  w po­
czątkach listopada wraz z Henrykiem 
Niesobskim dotarł do Bydgoszczy. T u­
taj niemal nie doszło do wpadki na

„D rwal” chcąc nawiązać zerwaną łą­
czność z K om endą Główną AK, wysłał 
najpierw swego kuriera na azymut 
przez Krzepice, Piotrków  do Często­
chowy. Ale tam  kontaktu  nie udało się 
nawiązać. A lbo izolacja poznaniaków 
po wspomnianej wsypie była tak szczel­
na, a lbo ' dane, którym i dysponował 
„D rw al” , były niedostateczne. Niesob­
ski zaproponow ał wówczas nawiązanie 
kontaktu  przez Bydgoszcz.

Działo się to  na  przełomje września 
i października 1944 r. w czasie, kiedy 
powstanie warszawskie dogorywało. 
Niesobski wiedział, że po aresztowaniu 
jego brata Edwarda w lutym 1944 r. i płk 
Kowalówki, ówczesnego komendanta 
Okręgu Poznańskiego, punkt kontak­
towy w Bydgoszczy znajdujący się na 
Czyżkówku przy ul. Łanowej, a prowa­
dzony przez jego wujka Kazimierza 
Knieciaka, nie został spalony. K.Knie- 
ciak, także żołnierz A K , dostarczał 
okręgowi poznańskiem u druki i pieczą­
tki fabrykow ane w drukam i przy ul. 
Gdańskiej przez Wincentego Stachowia­
ka i Budziąga.

K pt. Kołodziej wyraził zgodę na ten 
kontakt i H enryk Niesobski z drugim 
swoim bratem Bogdanem, żołnierzem 
Kedywu, zameldowali się przy ul. Ła­
nowej. W ujek wykorzystując swoją sieć 
łączności, sprawdził możliwość nawią­
zania proponow anego kontaktu  i uzys-i 
kał zgodę na  przyjazd w tym celu^ 
oficera z odbudow anego okręgu pozna­
ńskiego. Z  tym  powrócili do Ostrowia 
Wlkp.

skutek słabej znajomości przez obu 
konspiratorów realiów życia okupacyj­
nego na Pomorzu, gdzie ni. in. zakaza­
ne były wszelkie rozmowy po polsku. 
Jadąc tramwajem na Okolę, swobodnie 
więc porozumiewali się w języku ojczys­
tym i gdyby nie interwencja pewnej 
starszej kobiety, która szeptem ich o- 
strzegła, mogliby zakończyć swoją mis­
ję w podziemiach gestapo.

Na ulicy Łanowej, dokąd szczęśliwie 
dotarli, kazano im trochę poczekać, ale 
wujkowi udało się szybko skontakto­
wać por. Zaradniewicza z przedstawi­
cielem Obszaru Leszkiem Michalskim, 
dziś prezesem Okręgu Św*. Zw. Ż . A K  
w Toruniu. Dwa dni trwało jeszcze 
sprawdzanie wiarygodności kurierów, 
poczym z informacją, że niebawem na 
uzgodniony punkt kontaktow y w O- 
strowie W lkp. zjawi się Z rozkazam i 
emisariusz Komendy Obszaru Zachod­
niego, nakazano im pow rót do domu.

Tymczasem wydarzenia na froncie 
zaczęły toczyć się lawinowo. Jeszcze 
Armia Czerwona stała co praw da na 
prawym brzegu Wisły, ale w dow ództ­
wach AK, także w Wielkopolsce i na 
Pomorzu, wiedziano już o losach swo­
ich towarzyszy broni, którzy znaleźli się 
w obszarze działania sowietów. Tym ­
czasem do 8 stycznia 1945 r. „D rw al” 
nie miał jeszcze żadnej decyzji z K G  jak  
zachować mają się podległe m u oddzia­
ły w wypadku nadejścia Rosjan.

10 stycznia 1945 r. kpt. Kołodziej 
decyduje się więc wysłać ponow nie do 
Bydgoszczy swojego kuriera H .Niesob-

skiego, który poszukiwany był już 
przez ostrowieckie gestapo. Polecenie 
było wyraźne: wracaj tylko z konkret­
nym rozkazem. Z fałszywym „Diens- 
tausweisem Deutsche Reichsbahn” na 
nazwisko Henryk Bartkowiak, Niesob­
ski dociera po raz trzeci do Bydgoszczy 
gdzie nazajutrz z Komendy Obszaru 
Zachodniego uzyskuje polecenie -  
-  czekać na dalsze rozkazy.

12 stycznia, w punkcie kontaktowym 
znajdującym się w mieszkaniu państwa 
Marciniaków przy ul. Śniadeckich 28, 
dochodzi do spotkania kuriera Niesob- 
skiego ze wspomnianym oficerem łącz­
nikowym Komendy Obszaru Adamem 
Steinbornem ps. „Tucholczyk” , z któ­
rym na kontakt przybyły jeszcze dwie 
inne osoby nie dekonspirujące swojej 
funkcji ani tożsamości. Kurier Niesobs­
ki poddany został swoistemu egzami­
nowi. Oficerowie Komendy Obszaru 
chcieli się dowiedzieć w jaki sposób 
komenda poznańska przygotowana 
jest do realizacji planu Burza-Deszcz, 
który w odróżnieniu od samej akcji 
Burza, zakładał ograniczenie zbrojnego 
wystąpienia AK tylktf dla ochrony łu­
dzi, a nie pbiektów.

Egzamin wypadł pomyślnie i 13 sty­
cznia pchor. Niesobskiemu wręczono 
rozkaz dla „D rw ala” podpisany przez, 
szefa sztabu Obszaru Zachodniego K a­
zimierza Leskiego ps. „D ębor” . Roz­
kaz ten, poszerzający zadania akcji 
Deszcz o ochronę także ważnych obiek­
tów, napisany był szyfrem na jedwabnej 
wstążce, k tórą wujenka, żona Knieci- 
ka, wszyła Niesobskiemu pod podszew­
kę płaszcza. W tym czasie na Wiśle 
ruszyła ofensywa Armii Czerwonej, na 
liniach Reichsbahnu panow ał już solid­
ny bałagan, ale 14 stycznia Niesobskie­
mu udało się powrócić z rozkazem do 
Ostrowia Wlkp. i wręczyć go „D rwalo­
wi” .

Dzięki opisanym tutaj okoliczno­
ściom, w jakich dosfło do nawiązania 
wspomnianego przez prof. Chrzanows-1 
kiego zerwanego kontaktu  pomiędzy 
okręgiem poznańskim A K  a Komendą 
Główną -  poprzez Komendę Obszaru 
Zachodniego -  w dniach 18-26 stycz­
nia 1945 r. w obliczu zbliżającej się do 
Ostrowia W lkp. Armii Czerwonej 800 
tamtejszych żołnierzy AK wystąpiło 
zbrojnie, który to fakt umożliwił miejs­
cowej Delegaturze Rządu RP objęcie 
w tym czasie władzy administracyjnej 
w mieście. Nie obyło się bez walk 
z Niemcami, którzy w tym rejonie zna­
leźli się w kotle i próbowali przedrzeć 
się na Wrocław, było współdziałanie ze 
szpicą czerwonoamiiejców... Zaintere­
sowanych tymi dramatycznymi wyda-

c ___

hoiJlictl W -  IPtfU<at ,

(UftferłchriH des Ifthaberj) 
Pchor. Henryk Niesobski. Zdję­

cie z „Dienstausweisu” nr 856 wy­
stawionego przez „Deutsche Reich­
sbahn” w 1944 r. na nazwisko Hen­
ryk Bartkowiak.

Repr. Jarosław Pruss

rżeniami w sąsiednim regionie, odsyłam 
do „Dziennika harcerza i „Szarotki” , 
k tóry w 1987 r. uzyskał nagrodę „Poli­
tyki” a spisanego przez nieżyjącego już 
wówczas brata pchor. Henryka Niesob- 
skiego -  Edwarda i Jadwigę Pfeiferów- 
ną-Chaberską. K siążkę . tę wydało 
„Ossolineum” , a jej redaktorem  był 
Andrzej Drzycimski, dziś rzecznik p ra ­
sowy Prezydenta RP.

Wczesną wiosną 1945 r., zarów no 
w Bydgoszczy jak i w Poznaniu nastąpi­
ły aresztowania dow ództw a obu okrę 
gów AK. Stało się tak  m.in. dlatego, że 
po uzyskaniu radiowej informacji o 
rozwiązaniu A Kprzez gen. Okulickiego 
czekano ńa  otrzym anie rozkazów ope­
racyjnych, które dotrzeć już nie mogły 
bo gen. Okulicki, zwabiony podstępnie 
przez N K W D  do M ilanówka wraz 
z grupą szefostwa D elegatury Rządu 
RP, został wywieziony do Moskwy. 
W tym czasie w Poznaniu utw orzono 
W ojskową G rupę O chotniczą „W arta” 
jako  odmowę rozw iązania się A K  i na 
Pom orzu postanow iono także konty­
nuować akcję podziem ną... D ram aty­
czny finał tej decyzji jest już dziś dosta­
tecznie znany.

Jerzy Jaśkowiak
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O deszli od  nas

Dnia 1 VIII 2006 r. zm arł w  Bydgoszczy HEN­
RYK NIESOBSKI, ps. „Bóbr", „Ryszard", na­
zwisko okupacyjne H enryk Bartkowiak, łącznik 
i kurier do zadań specjalnych Komendanta 
O kręgu Poznańskiego AK. Urodził się 12 V 1925 
r. w  Jarocinie. Do 1939 r. ukończył szkołę po­
w szechną w  Ostrowie W ielkopolskim i aktyw ­
nie działał w  IV Drużynie Harcerskiej im. gen. 
Prądzyńskiego.

We w rześniu 1939 r. włączył się do Harcer­
skiego Pogotowia Wojennego, a po powrocie 
rodziny z ewakuacji współuczestniczył w  taj-

nym  nauczaniu w  zakresie gim nazjum  i organizowaniu struktur Szarych 
Szeregów, w kolportowaniu ulotek w ydaw anych przez brata Edw arda 
i ojca Kazimierza. Do lata 1940 r., z ram ienia Szarych Szeregów, w spół­
pracował z Tajną Organizacją Wojskową, a następnie Związkiem Walki 
Zbrojnej jako łącznik na terenie O bw odu Ostrów Wlkp. Do AK został 
zaprzysiężony w  lipcu 1942 r. przez ppor. Jerzego Sobczaka, dowódcę 
plutonu dywersyjnego (późniejszego Kedywu), do którego został przy­
dzielony. Oprócz zadań dywersyjnych utrzym ywał łączność sztabu 
Okręgu Poznańskiego AK z kom órką kurierską Okręgu, dostarczając 
pocztę konspiracyjną z Komendy Głównej AK i Obszaru Zachodniego. 
W końcu 1943 r. był łącznikiem i kurierem  Jana Kołodzieja, ps. „Drwal", 
odbudowującego po aresztowaniach Okręg Poznański AK. Brał udział 
w akcjach dywersyjnych i sabotażowych pod dow ództw em  J. Sobczaka, 
a następnie W ładysława Urbana. Wobec dużego zagrożenia w  listopa­
dzie 1943 r. został skierowany do O ddziału Partyzanckiego AK Czesła­
w a Mocka. W lutym  1944 r. ew akuow ał z mieszkania Franciszka Berdy- 
chowskiego archiwum Okręgu. W padł w  „kocioł" gestapo przy jego 
dalszej ewakuacji i po przesłuchaniu został zwolniony. W 1944 r. brał 
udział w zdem askowaniu agenta gestapo Henryka Głogińskiego. Na 
polecenie J. Kołodzieja, p.o. K om endanta Okręgu Poznańskiego AK, 
w 1944 r. przez punkty kontaktow e Okręgu Pomorskiego w  Bydgoszczy 
nawiązał łączność z Komendą Główną i Komendą O bszaru Zachodnie­
go. Dnia 13 1 1945 r. przyw iózł z Komendy Obszaru Zachodniego rozkaz 
do rozpoczęcia działań wojennych w  związku z mającą nastąpić ofensy­
w ą wojsk radzieckich. W w yniku rozkazu nastąpiła w Ostrowie Wlkp. 
akcja zbrojna przeciwko Niemcom. W dniach 18-26 1 1945 r. uczestniczył 
w zabezpieczaniu miasta i jako dowódca plutonu zm otoryzowanego AK 
brał udział w  potyczkach z Niemcami. Po wojnie represjonowany przez 
UB, zamieszkał w  Bydgoszczy. Eksternistycznie uzyskał dyplom  inży­

niera na Politechnice Gdańskiej. Od 1945 r. do przejścia na em eryturę 
w 1981 r. pracow ał w przem yśle metalowym (konstruktor i autor kilku 
patentów). A ktywny działacz organizacji kombatanckich; był m.in. p re­
zesem Światowego Związku Żołnierzy AK Okręgu Bydgoszcz. U hono­
row any wieloma w yróżnieniam i i odznaczeniami oraz tytułem  „W eteran 
Walk za Wolność i Niepodległość Ojczyzny".

52 Biuletyn 1 /5 2 / 2007

Elżbieta Skerska
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Bogdan Niesobski urodził się 11 stycznia 1927 roku w Jarocinie, jako syn Kazimierza 
sierżanta zawodowego Wojska Polskiego i Powstańca Wielkopolskiego, oraz Anny z domu 
Kaieoiak.
Do 1939 roku ukończył 6 klas Szkoły Bowszaeohnej « Ostrowie Wlkp. będąc aktywnie 
działającym harcerzem oraz pełnił funkcję zastępowego w drużynie im* B. Krzywoustego 
przy szkole E.Eakowskiego. Działał równocześnie aktywnie w Młodzieżowym Polskim 
Czerwonym Krzyżu pełniąc funkcję prezesa. W 1939 roku w ostatnich dniach Bier ni* 
został ewakuowany w głąb kraju. Po powrocie do Ostrowa Wlkp. brał udział w wykradaniu 
i zabezpieczeniu książek polskich oraz materiałów harcerskich ze szkół zajętych przez 
niemieckie wojsko* Brał również udział w kolportażu gazetki z wiadomościami radiowymi 
wydawanej przez ojca Kazimierz ps* "Bartek" i brata Edwarda pa* "Lech".
W 1940 roku nawiązuje kontakt s zakonspirowanym harcerstwem, współpracuje z Wacławem 
Spychalskim byłym drużynowym drużyny harcerskiej przy szkole E.Eskowskiego i wspólnie 
odtwarza ją w konspiracji* drpżynę w której pełni funkcję przybocznego. Przyjmuje 
pseudonim "Orzeł Stary". Bo awarii /zasypania się/ konspiracyjnego bunkra prsy ul. 
Wrocławskiej w 1941 roku i śmierci drużynowego U.Spyohalskiego przejmuje prowadzenie 
drużyny,$arcerekiej. Od 1941 roku zorganizował również w konspiracji młodzieżowy 
Polski Czerwony Krzyż będąc jego przewodniczącym, * Organizacja ta by la zgłoszona 
w Armii Krajowej 1 zarejestrowana przez Szefa Sztabu mjr* Jana Kamińakiego ps."Franek". 
W lutym 1941 roku wywieziony został przez okupanta na prsyzusowe roboty do niemiec 
do mlejsoowości Oa tero da w górach harcu, skąd uoieka w sierpniu 1941 roku i pieszo 
dooiera do Oatrowa Wlkp. Poszukiwany przez niemiecką policję oddaje się całkowicie 
działalności konspiracyjnej w szeregach Armii Krajowej. Zaprzysiężony został 6 lutego
1943 roku przez kapitana Kołodzieja ps. "Drwal" po Komendanta Okręgu Poznańskiego 
"Klucz", przyjmuje pseudonim "Orzeł". W działalności swojej pełni funkcję łącznika 
na terenie Inspektoratu Ostrów Wlkp* przynależy również do plutonu dywersyjno - 
operacyjnego późniejszego "KBDKWU" pod dwoództwem p.por* Sobczaka ps. "Ekert".
W listopadzie 1943 roku asanaowany został do stopnia starszego szeregowca Wojska 
Polskiego. Do ważniejszych akcji w których brał udział toi na leśniczówkę koło 
Przygodzic oraz w Ostrowie Wlkp, na magazyn drzewa, na gestapowca przy ul. Wrocławskiej, 
na dworcu kolejowym, na gestapowca w Kępnie, wspólnie z p.por. Urbanem pe. "Żbikiem" 
na gestapowca Knakowskiego w Ostrowie Wlkp. Prsy próbie aresztowania go koło 
Skalmierzyc w otarciu zastrzelił ptlio|anta niemieckiego i wówczas poszukiwany przez 
gestapo liatsm gończym skierowany został w końcu 1943 roku do oddziału leśnego pod 
dowódetwem p.por. Urbana ps. "Żbika" w lasach Brunowsko - Taczanowskich, gdzie brał 
udział w dalszych akcjach dywersyjno-sabotażowych oddziału.
W tym okresie w 1944 roku awansowany został do stopnia kaprala Wojska Polskiego.

Ż Y C I O R Y S
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W dniu 27 listopada 1944 roku na wskutek wskazania przez konfidenta aresztowany 
■ostał w Ostrowie Wlkp. i wszelki ślad po nla zaginął.
Poatanowi#ni«ia Sądu s dnia 27.01.1956r. uznany za zmarłego Sygn. akt NS - 635/55.
W czasie swojej działalności konspiracyjnej wykazywał zip niebywałą odaagą 
i zdolnościami organizatorskimi.
Pośmiertnie odznaczony został Krzyżem Waleeznych po ras pierwszy za aktywną działalność 
i pełną odwagę wobec nieprzyjaciela rozkaz KO "Klucz" z dnia 1.01.1945roku 
L 100a O/K po z. 30 oraz Krzyże* Armii Krajowej Kr 26721 z dnia 11.01.1933r.
Krzyżem za gasługi dla ZHP z aozetą i Mieczami Nr 49 z dnia 4.09.1986r.

grudzień 1930r.
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Ż Y C I O R Y S

Kazimierz Niesobski urodził się dnia 2 marca 1896 roku w Joance paw. Kępno woj* poznański*. 
Matka ftolagia z domu Kolarska, ojciec Jan. Ba ukońozooiu szkoły powazechnej pracował 
w zawodzie ślusarski*. 9 czasie I wojny światowej od 23 sarca 1915 roku do 19 grudnia 1918 
roku służył w armii zaborczej przy artylerii na froncie francuskim.
Od 1 stycznia 1919 roku wstąpił jako ochotnik do Powstańców Wlkp. gdzie służył w 12 pułku 
piechoty* Pozostał jako zawodowy żołnierz w Wojsku Polskim. W 1919 roku ukończył szkołę 
podoficerską i został W 70 pułku pieohoty w Jarocinie jako podoficer zawodowy.
V 1920 roku ukończył kurs sierżantów szefów w Śremie. W latach służby wojskowej 
1915-1921 brał udział w wojnie na froncie rosyjskim, francuskim,rumuńskim w powstaniu 
Wielkopolskim. Ranny na froncie rosyjskim 21.08.1920r. - odznaka rannych z 1 gwiazdką 
oraz podwójna odznaka za pobyt na froncie, Mdal pamiątkowy za wojnę 1918-1921 nadany 
przez DOK YII roz.48, 6.12.1929r. Krzyż Powstańca Wielkopolskiego, 28 lutego 1927 roku 
przeniesiony został do rezerwy w stopniu sierżanta, podjął praoę w Balskich Kolejach 
Państwowych gdzie pracował do wybuchu II wojny światowej, ostatnio na stanowisku 
kierownika Biura Wagowego f Ostrowie Wlkp.
W okresie tym pracował społecznie w Kolejowym Przysposobieniu Wojskowym, gdzie za 
aktywną pracę w 1938 roku odznaczony został Srebrnym Krzyżem Zasługi, W kompanii 1939 roku 
bierze udział jako kolejarz przy ewakuacji taboru kolejowego oraz unieszkodliwieniu 
dróg i urządzeń kolejosych* W okresie okupacji niemieokiej od listopada 1939 roku 
podejmuje pracę na kolei jako kierownik pociągów towarowych w Ostrówie Wlkp.

W
Działalność konspiracyjną podejmuje w listopadzie 1939 roku w Dajnej Organizacji Wojskowej 
/TOS/ a następnie od 1940 roku w Związku Walki Zbrojnej /ZSZ/ ś od 1941 roku w Armii 
Kmajowej /AK/ na terenie Ostrowa Wlkp* organizując całą sieć konspiracyjną na terenie 
kolei. W Okręgu poznańskim AK "KŁUCI" był szefem łączności zewnętrznej okręgu utrzymując 
bezpośrednią łączność z Komendą Główną AK w Warszawie. W konspiracji przyjMzje pseudonim 
"Bartek” i "Majster" a zaprzysiężony został 15*01*1940r* przez majora Kasińskiego Jana 
pseudonim "Franek" szefa sztabu Okręgu* Od stycznia 1940 roku wspólnie z synem Sdwardem 
prowadzi nasłuch i wydaje gazetkę * "Wiadomości Bzdiowe” i "Zew" przy kolportażu których 
biorą również udział pozostali członkowie rodziny. Współpracuje bezpośrednio z pułkowni­
kiem Kowałówką pseudonim "Dziedzio". W dniu 11*11*1942r* mianowany został starszym 
sierżantem resorty piechoty rozkaz podpisał /-/ Zrąb Komendant Okręgu.
W dniu 3*02*1943 roku rozkazem Nr KP/L - 6 1  odznaczony został Krzyżem Walecznych po 
raz pierwszy za wyróżniającą się służbę żołnierską w szeregach wojska w konspiracji * 
rozkaz podpisał /-/ Grot Komendant Sił Zbrojnych w kr»ju. Aresztowany przez gestapo 
w dniu 19*10*1943 roku w Skalmierzycach osadzony został w Poznaniu w Porcie VII 
a następnie w obozie Karnym w Żabilcowie koło Poznania, gdzie został rozstrzelany w dniu 
7 aaja 1944 roku* Pośmiertnie został odznaczony Krzyżem Yirtuti Military piątej klasy 
za aktywną pełną poświęcenia pracę i przykład odwagi wobec nieprzyjaciela.
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Bsjest. KOZ "KAMTOR" Ldz. 129/1 z dnia 14.01.1945r. pot. 11 - roskas podpisał 
Komendant Okręgu /-/ Przeayeław. Krzyż Araii Krajowej !*r 267// nad&ny 11.01.1983r.
V? 192C roku zawarł związek małżeński z Anną z domu Kmiaciak, ulał 3 synów i 2 oórki 
z których Edward ur. 1923r. rozstrzelany został również w Żabikowió k/Poznania za 
działalność konspiracyjną AK, ayn Bogdan ur. 1927 roku, aresztowany za działalność 
konspiracyjną AK, zaaordowąny został przez gestapo w nieznanych okolicznościach* 
Henryk ur. 1925 roku działał w konspiracji do końca okupacji i walczył z bronią 
w ręku o wyzwolenie w szeregach AK. Janina ur. 1930 roku była kolporterką gazetek 
w konspiracji.

grudzień 1983r.
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Edward rcftaaobskl urodził się 11 września 1923 roku w J&rocinia, jako ayn Kazimierza, 
sierżanta zawodowego Wojska Sblskiego i Powstańca Wielkopolskiego, oraz Anny z domu 
Imieciak. Szkołę powszechną ukończył w Ostrowie Wlkp. w 1935 roku i następnie do 
1939 roku ukończył 4 klasę Państwowego Gimnazjum /mała matura/ w Ostrowie Wlkp*
Był bardzo aktywnym harcerzem posiadacz stopień harcerza Orlego, pełnił funkcję 
prsybooznego V drużyny im* T. Zana przy gimnazjum męskim w Ostrowie Wlkp*
W kampanii wrześniowej brał udział w oddziałach PW /Przysposobienie Wojskowe przy 
gimnazjum/ pełniąc służbę w obronie przeciwlotniczej i przeciwgazowej. Ewakuowany 
w ostatnich godzinach w głąb kraju odnalazł wcześniej ewakuowaną rodzinę z którą 
kontynuuje dalszą ucieczkę do Puszczy Kampinoskiej gdzie zastało go prsejśoie linii 
frontu w wiosce Łubiec koło Leszna.
Po powrocie do Ostrowa Wlkp. bierze udział w organizowaniu konspiracyjnego harcerstwa
- póżniajazych "Szarych Szeregów" wspólni* z księdzem Lechem Ziemskim ps. "Siwy Sokół" 
i Przemysławem Orzechowskim ps. "Przemo" oraz drużynowym Kajdaszem i Szymanowskim 
przyjmmje pseudonim "Orzeł" i kieruje jako konspiracyjny drużynowy V 'Tomasza Zana 
w konspiracji* Bierze udział w organizowaniu tajnego nauczania. Wspólnie C ojcem 
Kazimierzem "Bartek" organizuje nasłuch radiowy i wydaje gazetkę dzienną z wiadomościami 
radiowymi* tygodniową "ZEW"* Do ważniejszych akcji w których brał udział w tym okresie 
to wykradanie kronik harcerskich i materiałów szkoleniowych z byłego konwiktu oraz 
książek polskich ze szkół* W 1940 roku nawiązuje kontakt s TOW /Tajna Organizacja 
Wojskowa/ na terenie Ostrowa Wlkp. a następnie ze Związkiem Walki Zbrojnej^ gdzie 
pełnił funkcję łącznika oraz przewozi materiały wojskowe* Zaprzysiężony zostaje 
11 listopada 1939 roku przez mjr. Jana Kamińskiego ps* "Franek", przyjmując pseudonim 
"Lech"* W październiku 1941 roku w czasie inspekcji budowy bunkra - na materiały 
konspiracyjne przy ulicy Wrocławskiej nastąpiła awaria i sos Lał zasypany, skąd po 
wydobyciu mimo poważnych obrażeń ucieka zanim gestapo przybywa*
Poszukiwany przez gestapo wyjeżdża do Generalnej Gubemii* W czasie przekraczania 
granicy w dniu 18.11.1941r* koło Widzewa został zatrzymany a następnie osadzony w obozie 
w Dftdogoszczy koło Łodzi skąd zostftł umieszczony w więzieniu w Sieradzu*
W wipzfcaiu w Sieradr-u spotyka znajomych z organizacji m*in* p* Zawadę i wspólnie 
organizują aieó konspir*cyjną na terenie więzienia* Po odbyciu kary 1 roku więzienia 
za przekroczenie granicy G*G* w listopadzie 194^roku został zwolniony*
W styczniu 1943 roku skierowany został do Poznania, podejmując dalszą Uziałalnośó 
konspiracyjną w Komandzie Okręgu Poznańskiego AK. "KLUCZ" jako kurier i adiutant 
agefa aat&bu*
W swojej działalności współpracuje wówczas bezpośrednio z szefem sztabu mjr* Janem X 
Kamińskim ps* "Franek" oraz komentadtem okręgu pułkownikiem Kowalówką ps* "Dziedzic".
«

Ż Y C I O R Y S
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/
W okresie ty ta zdaje ma tai ę w iajcych kompletach. W 1943 roku awansowany został
do atopaia podchorążego. 19 styoznia 1944 roku 303t*ł arant towany w Pozwala 
przsa oasśapo i  oaadaoa  ̂ * oboaia w 'abiko*le k/Pozaaaia i  ta® rozstrzalaoy 
w '3 i i i  19 llpoa 1244 roku*
Awauaowany do atopoin p.porucznika* Ib 4x1.4 r tnie odzas^sony został Kr*yaes Walecznych 
po raz pierwszy aa aktywną działalność i pełaą odwagą *S# wobec nieprzyjaciela 
rozkaz KO "KLUCZ- dala 1.01.1945rok i Ldz. 1 X  *CA poz. 11 
11 otyuanla I9?33r. odz&iazony został pośmiertnie "Krzyżwa Arrdi Kfc*jowsj"
4 trześnia 1996r. odznaczony został pośmiertni® "Krzy&estt za zasługi dla 3HP 
z rozetą r- aiiacz&sŁl*.

O

btyozań 1?G9r.

y
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Uroczystość 
odsłonięcia i poświęcenia tablicy pamięci 

konspiracyjnej działalności

RODZINY NIESOBSKICH

w  Ostrowie W ielkopolskim ul. Wrocławska 33 
dnia 14 sierpnia 2001 roku

Tablicę ufundowała 
Gmina Miasto Ostrów W ielkopolski
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K A Z IM E R Z  N IE S O B S K I 
(1896 -1944)

ps. „Bartek", podoficer rez. WP i ZWZ -  AK

Swoją działalność konspiracyjną podjął w  listopadzie 1939 roku z 
inicjatywy por. Jana Kamińskiego „Rokita" w TOW, następnie w ZWZ i 
AK. Organizował w Ostrowie Wielkopolskim sieć konspiracyjną na 
terenie kolei. Od 1943 roku w Okręgu Poznańskim AK był kierownikiem 
samodzielnego Wydziału Kurierskiego, utrzymując bezpośrednio 
łączność z KG AK w Warszawie. Od stycznia 1940 roku wspólnie z 
synem Edwardem prowadził nasłuch i wydawał gazetkę pod tytułem  
„Zew". W 1941 roku zorganizował łączność radiowo -  nadawczą do 
Londynu Okręgu Poznań AK z terenu ogródków działkowych przy 
parku 3 Maja i osobiście nadawał komunikaty organizacyjne. 11 
listopada 1942 roku został awansowany do stopnia st. sierżanta AK. 
Aresztowany 19 X 1943 roku w Skalmierzycach. Osadzony w Poznaniu 
w Forcie VII, a następnie z Żabikowie, gdzie został rozstrzelany 7 V 1944 
roku.

Odznaczony: Krzyżem Walecznych, pośmiertnie Krzyżem Virtuti 
Militari V klasy.

A N N A  N IE S O B S K A  
(1900 -1993)

żona Kazimierza, urodzona w Ostrowie Wielkopolskim

Była wzorową matką i wychowywała swoje dzieci w duchu 
patriotyzmu i umiłowania Ojczyzny. W okresie okapacji hitlerowskiej od 
1940 roku prowadziła skrzynkę kontaktową przechowując przyw iezione 
materiały konspiracyjne z Warszawy przez męża Kazimierza i 
przekazywała bezpośrednio do Komendanta mjr. Koteckiego, gen. 
Kowalówki, mjr. Kamińskiego, mjr. Marmurowicza, często m ateriały 
odbierali osobiście w /w  lub przekazywane była przez jej synów i córkę. 
Mimo kilku szczegółowych rewizji przez Gestapo zakonspirowana 
skrzynka nie została wykryta.

Pochowana została z honorami wojskowymi na cmentarzu przy ul. 
Limanowskiego w Ostrowwie Wielkopolskim.
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EDWARD NIESOBSKI
(1923 -1 9 4 4 )

ps. „O rzeł, „L ech", pchor. c.w . AK, harcerz

Jako  harcerz  peln il funkcję  p rzybocznego  V D H  im . T om asza Z ana. W 
1939 ro k u  b ra ł u d z ia ł w  o rg an izo w an iu  konsp iracy jnego  harcerstw a  w spóln ie  
z  ks. L echem  Z iem sk im  i P rzem y sław em  O żegow sk im . K ierow ał 
k on sp iracy jn ą  V D H  im . T o m asza  Z ana. Brał u d z ia ł w  o rg an izo w an iu  tajnego 
n au czan ia . Z abezp ieczał ak ta  h arcersk ie  z lokali o rgan izacy jnych  zajętych 
p rz e z  N iem ców  . Z ap rzy siężo n y  11 XI 1939 roku  p rzez  por. Jana  K am ińsk iego  
p s. „R ok ita" . P o szu k iw an y  p rz e z  G estapo  w yjechał do  G. G. W  czasie 
p rzek raczan ia  g ran icy  18 XI 1941 ro k u  koło W idzew a zosta ł za trzy m an y  i 
o sad zo n y  w  obozie  w  R adogoszczu , później w  w ięzien iu  w  S ieradzu . Po 
o d b y c iu  kary  1 roku  w ięzien ia  za  p rzek roczen ie  granicy' GG zosta ł zw olniony. 
W  sty czn iu  1943 roku  sk ie ro w an y  d o  Poznan ia , g d z ie  odby ł krótk ie  
p rze szk o len i^  i zosta ł k u rie re m  w  W ydzia le  O rgan izacy jnym  K om endy 
O k ręg u  P oznańsk iego  AK. W  1943 ro k u  został m ianow any  pchor. c.w . W 
s ty c z n iu  1944 ro k u  a re sz to w an y  w  P o zn an iu  p rzez  G estap o  i o sadzony  w 
Z ab ikow ie , gdz ie  został ro zs trze lan y  19 lipca 1944 roku.

O d zn aczo n y  pośm iertn ie : K rzyżem  W alecznych, K rzyżem  AK, K rzyżem  
za s łu g i d la  Z H P z  R ozetą M ieczam i.

B O G D A N  N IE SO B SK I 
(1927 -1 9 4 4 ) 

ps. S tary  O rze ł" , „ O rze ł" , żo łn ierz  AK, harcerz

Był cz łonk iem  Z H P  i M łodzieżow ej D rużyny  PCK. W  p aźd z ie rn ik u  1939 
ro k u  b ra ł u d z ia ł w  zab ezp ieczan iu  m ien ia  d ru ży n y  Z H P  p rzy  Szkole im . E. 
E stkow sk iego  o raz  po lsk ich  książek .

W  1940 roku  uczestn iczy ł w  konspiracyjnej dz ia ła lnośc i m łodszego  
ha rce rstw a . W  lu ty m  1941 ro k u  zb ieg ł z  robót p rzy m u so w y ch  i uk ryw ał się w  
O stro w ie  W ielkopolsk im , g d z ie  op iek i udzie lił m u  ppor. Jan  Kołodziej ps. 
„B lady". Z ostał u lokow any  p rzy  O P  Jerzego  Sobczaka ps. „E ckert", spełn iając 
funkcję  łącznika. Z ap rzy siężo n y  zosta ł d o  AK 8 lu teg o  1943 roku  p rzez  por. J. 
K ołodzieja. O d  1944 roku  n a leża ł do  p ie rw szego  p a tro lu  O strów . K edyw -u 
b io rąc  u d z ia ł w  akcjach dyw ersy jnych . A resz to w an y  p rz e z  G estap o  27 X I1944 
ro k u  w  O stro w ie  W ielkopo lsk im  po  czym  zag iną ł po  n im  w sze lk i ślad .

A w an so w an y  p o śm ie rtn ie  d o  sto p n ia  kpr. AK i o d zn aczo n y  K rzyżem  
W alecznych , K rzyżem  AK, K rzyżem  zasług i d la  Z H P  z R ozetą M ieczam i.
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/10H EN R Y K  N IE S O B S K I 

(1925 - )
PS. „B óbr", „R y szard " , n .o . B artkow iak , czł. TOW , 

podofic. AK, por. rez. W P, in ży n ie r

Do lata  1940 roku  w  TOW , a n a s tęp n ie  w  Z W Z . Z ap rzy siężo n y  d o  A K  w  
lipcu 1942 ro k u  p rz e z  ppor. Jerzego  Sobczaka ps. „E ckert". P e ln il funkcję  
łącznika p o m ięd zy  S am odzie lnym  W yd z ia łem  K urie rsk im , k ie ro w an y m  p rz e z  
jego ojca K azim ierza  „B artek", a sz tab em  O k ręg u  P o zn ań sk ieg o  AK. 
S po radyczn ie  byl k u rie rem  d o  Bazy Ł ączności O b sza ru  zach o d n ieg o  A K  w  
W arszaw ie. Bliski w sp ó łp raco w n ik  por. Jana K ołodzieja „D rw al"  w  O s tro w ie  
W ielkopolsk im . W  lu ty m  1944 ro k u  ew ak u u je  z  m ieszkan ia  F ran c iszk a  
B erdychow skiego a rch iw u m  O kręgu  A K  i p rzek azu je  W acław ow i M aikow i. 
W n as tęp n y m  d n iu  p rzy  dalszej ew akuac ji w p a d a  w  kocioł G e s ta p o  i p o  
p rzes łu ch an iu  zostaje  zw oln iony . W  s to p n iu  st. s trz . P rzy d z ie lo n y  d o  p a tro lu  
K edyw u w  O stro w ie  W ielkopolsk im . O d  lis to p ad a  1943 ro k u  w  O P  p p o r. c .w . 
C zesław a M ocka „S p iry tu s" . A w an so w an y  d o  s to p n ia  kp r. Rez. AK. W  1944 
roku w sp ó łd z ia ła ł w  zd em a sk o w an iu  ag en ta  G estap o  H en ry k a  G ło g iń sk ieg o  
w  P o znan iu . O d  w rześn ia  1944 ro k u  na  po lecen ie  por. J. K o łodzieja  b ra ł 
u dz ia ł w  p róbach  n aw iązan ia  łączności o k ręg u  P o zn ań sk ieg o  AK z KG AK. W  
czerw cu 1944 roku  n aw iązu je  łączność z K om endą  O b sza ru  AK p rz e z  O k ręg  
P om orze AK. 13 s tyczn ia  1945 roku  p rzy w o z i ro zk az  z KO d la  O k ręg u  P o z n a ń  
d o  rozpoczęcia  d z ia łań  zbrojnych. W  w y n ik u  k tó reg o  n astąp iła  akcja zb ro jn a  
w  O stro w ie  W ielkopolsk im . W  d n iach  18 -  26 sty czn ia  1945 ro k u  w  ra m a c h  
O środka K edyw u w  O stro w ie  W ielkopo lsk im  uczestn iczy ł w  z a b ezp ieczan iu  
m iasta. Jako  żo łn ierz  p lu to n u  zm o to ry zo w an eg o  AK brał u d z ia ł w  p o ty czk a ch  
z N iem cam i w  rejonie O strow a W ielkopo lsk iego . A w an so w an y  d o  s to p n ia  
p lu tonow ego . Po w ojn ie  członek  W SG G  „W arta" . U jaw nił się w  1947 ro k u .

O dznaczony : K rzyżem  K aw alersk im  O C P, K rzyżem  W aleczn y ch  -  
d w u k ro tn ie , K rzyżem  AK, K rzyżem  P arty zan ck im .

O d  końca 1939 ro k u  łączn iczka  i k o lp o r te rk a  p rasy  p o d z iem n e j 
w y d aw an e j p rzez  ojca i b ra ta  E d w a rd a  -  T O W  /  Z W Z  /  AK. C o d z ie n n e  
d o sta rczan ie  „W iadom ości R ad iow ych" d o  o ko ło  15 m iejsc m . in . d o  k p t. 
W acław a K oteckiego, P io tra  Z aw ad y , K am ińsk ich , Sosnow skiej, Ż ak , K u b iak , 
E u len fe ld , O leś, Bigoś, K ow alów ka i inni. O d  końca 1939 ro k u  cz ło n e k  
M łodzieżow ego  T ajnego Polsk iego  C zerw o n eg o  K rzyża  organ izacji za łożone j 
p rzez  b ra ta  B ogdana, w  1944 roku  p rzem ian o w an e j na d ru ż y n ę  Z H P  im . PC K  
w konspiracji. O d  końca 1943 roku  Z H P , S zare  Szereg i, K onsp iracy jna  
D rużyna  H arcersk a  -  z as tęp  san ita rny .

JA N IN A  Z A B O R O W S K A  z d o m u  N IE SO B SK A  
(1930 - )

ps. „Janka", „S łoneczko", „Jaskó łka  M łoda"

O p ra c o w a ł H e n ry k  N ie s o b s k i
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Hesobska A nna z d. Kmieciakówna (1900-1993)
Anna”, żołnierz TOW, ZWZ, AK, organizatorka 

i kierowniczka skrzynki kontaktowej Kazimierza 
Niesobskiego, szefa komórki konspiracyjnej łącz- 
ności zewnętrznej (radiowej i kurierskiej) szta­
bu: Obwodu Ostrów Wlkp. i Inspektoratu Ostrów 

i  Wlkp., „Wagon” (TOW, ZWZ) oraz sztabu Okręgu 
fsZWZ/AK Poznań-Ostrów  Wlkp., a po 19 paździer- 
'  iiika 1943 r. prowadziła skrzynkę Edwarda i Hen­

ry k a  Niesobskich, kuri e r ó p o d le g a j  ących k'omen- 
ntom Okręgu AK Poznań-Ostrów  Wlkp.
Urodziła się 29 lipca 1900 r. w Ostrowie Wlkp.

Rodzice jej, Jakub Kmieciak i Anastazja z d. M atu­
szewska mieli ośmioro •dzieci: czterech synów
cztery córki. Ojciec'był z zawodu mistrzem w cegielni. W okresie, gdy Polska 
)vła pod zaborami, względy ekonomiczne skłoniły ojca Anny do podjęcia pracy 
pNiemczech. Pracował w Essen w Nadrenii. Anna ukończyła tam szkołę podsta­
wową. U zarania niepodległej Polski młodzi Kmieciakowie, wchodząc w dorosłe 
pie, poświęcili się służbie żołnierskiej. Czterech braci zostało zawodowymi 
acownikami wojska.
: Na towarzysza życia Anna w'ybrała Kazimierza Niesobskiego (1896-1943). 

pył on zawodowym podoficerem WP, ochotnikiem Powstania W ielkopolskiego, 
zestnikiem Bitwy Warszawskiej 1920 roku. Ślub tych dwojga odbył się w paź- 

zierniku 1920 r. Doczekali się i wychowali pięcioro dzieci: Edwarda (1923— 
|g 4 ) , Henryka (1925), Bogdana (1927-1944),'Janinę, zam. Zaborowska (1930) 
pstynę, zam. Sieradzka (1937).
. Rodzina Niesobskich mieszkała w Jarocinie, gdzie Kazimierz służył w 68. pp,

|stopniu starszego sierżanta. W 1927 r. został przeniesiony do służby w PKP.
iVa lata później zamieszka! wraz z rodziną w Ostrowce Wlkp. W 1938 r. za ak-

jfe działalność w Kolejowym Przysposobieniu W ojskowym został odznaczo-
j& ebrnym  Krzyżem Zasługi. W działalność społeczną m ęża włączyła się rów- 
SleżAnna.

Cybuchu II wojny światowej, w pierwszych dniach września, po krótko- 
J rozlące spowodowanej różnymi terminami ewakuacji ludności z Ostro- 

|^ ° d z in a  odnalazła się w komplecie na szlaku wiodącym w stronę Kowla na 
Iu- Po wielu dniach trudnego marszu na obszarach objętych działaniami 

lanym i rodzina Niesobskich powróciła do Ostrowa do swojego mieszkania

W

UJ®.

‘eJ sze

U ' Wrocławskiej 33. M ieszkanie zastali doszczętnie ograbione, przepadła 
Iggsze°SC'e  ̂ i ciepła odzież. Ponadto zabrane ze sobą podczas ewakuacji co cen- 
■ fiL  Przedmioty zaginęły podczas tułaczki.
ffc-jajjo ,ei° w styczniu 1940 r. mąż Anny został zatrudniony na kolei na sta- 

■erownik pociągów towarowych. Do tego czasu utrzymywał rodzinę
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z prac dorywczych. Dzięki nawiązaniu przez Kazimierza kontaktu z mjr. j an 
Kamińskim, szefem sztabu TOW na teren Ostrowa WHkp. (wkrótce szefem sztab*1 

Inspektoratu ZW Z/AK) wszyscy członkowie rodziny włączyli się do pracy 
spiracyjnej już jesienią 1939 r.

Edward -  gimnazjalista, działacz Pogotowia Harcerskiego, zajął się organi2 

cją nasłuchu radiowego i -  wraz z ojcem -  redagowaniem pierwszych form kon 
spiracyjnej prasy i jej kolportażem. Początkowo były to pojedyncze egzemplarz 
pisane ręcznie przez kalkę, później nakład wzrósł do około 2 0  sztuk uzyskiwanych 
z użyciem masy hektograficznej. Z czasem prasę drukowano na maszynie do plsa 
nia i zwielokrotniano jej nakład na powielaczu. Do współpracy włączyła się cała 
rodzina. Henryk i Bogdan pomagali w drukowaniu, a dziesięcioletnia wówczas 
Janina kolportowała prasę w bańce od mleka. Pierwszymi gazetkami były Co_ 
dzienne „W iadomości Radiowe” i tygodniówka „Zew” . Trafiały one m.in. do mj 
Wacława Koteckiego, szefa Inspektoratu Ostrów Wlkp., i mjr. Jana Kamińskiego 
szefa sztabu tego Inspektoratu.

Dom Anny tętnił życiem  konspiracyjnym. By pomóc rodzicom w utrzynr 
niu domu synowie podejmowali prace dorywcze. Edward i Bogdan zatrudnili się 
w firmie malarskiej, a Henryk -  w budowlanej (jako pom ocnik cieśli).

Synowie Anny zaangażowani w podziemne harcerstwo odtwarzali przedwo­
jenne drużyny, Edward -  gimnazjalną im. Tomasza Zana, Henryk i Bogdan-dm  
żyny im. Prądzyńskiego i Bolesława Krzywoustego na terenie szkoły powszech 
nej. Ponadto Bogdan stworzył w konspiracji koedukacyjną młodzieżową drużyn- 
Czerwonego Krzyża. W szystkie te działania były podejmowane w porozumiem1 

z przedwojennymi władzami harcerskimi oraz z wojskowymi z Inspektora; 
Mimo tylu zajęć chłopcy kontynuowali naukę na tajnych kompletach.

Życie pod okupacją niem iecką stawało się coraz trudniejsze. Nasilały się 
aresztowania i wywózki do pracy przymusowej w Rzeszy. Wysiedlenia do GG 
obejmowały coraz szersze kręgi rodzin. Niesobscy utracili m ieszkanie na rze 
Treuhandera Hartmana. Zamieszkali w lokalu przy ul. W rocławskiej 148 znajdun 
jącym  się na skraju miasta, obok ogródków działkowych. M ieszkanie miało gor-; 
szy standard, ale jak  się okazało, miało też i zalety. W latach 1941-1943 komuni­
katy wysyłane do Londynu, ze znajdującej się w domu radiostacji nadawczej, nie 
zwracały niczyjej uwagi.

Anna rozpoczęła działalność konspiracyjną jesifenią 1939 r., współp 
cując z mężem w TOW, ZW Z i w AtC. W 1940 r. została zaprzysiężona przez 
mjr. Franciszka Kamińskiego „Franka”, szefa sztabu Okręgu ZWZ Poznam 
Od 1939 do 1943 r. prow adziła skrzynkę kontaktow ą męża. Kazimierz, pos 
gujący się pseudonimami „Bartek” i „M ajster” , był szefem łączności konsp 
racyjnej zewnętrznej, początkowo w sztabie Obwodu Ostrów Wlkp., następnie 
Inspektoratu Ostrów Wlkp., „Wagon” (TOW/ZWZ), a od połowy 1941 r. Okręgu 
Poznań (ZW Z/AK). W strukturę łączności zewnętrznej' wchodziła łącznośc ra­
diowa i kurierska do Komendy Obszaru Zachodniego (okręgi Poznań i Pomorze)
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! | o  KG AK w Warszawie (punkt kontaktowy W arszawa Zachodnia przy uli /] 
^uiskiej). Kazimierz podlegał bezpośrednio mjr. Janowi -Kamiński emu szefo- 

^Hisztabu Okręgu, a po jego aresztowaniu w 1942 r., jego następcy płk. Henrykowi 
J ^ a l ó w c e .  Kazimierz Niesobski obsługiwał radiostację nadaw czą i też jako szef 

Blmodzielnego Oddziału Kurierów Kolejowych zapewniał stałą, znakomicie zor- 
l iz o w a n ą ,  łączność Okręgu Poznań z Warszawą.
^nna, która prowadziła skrzynkę kontaktową, otrzym ywała do depozytu ma- 

ggafy konspiracyjne przywożone przez męża i jego kurierów. Przechowywała 
e.w specjalnych skrytkach i stąd przekazywała mjr. Janowi Kamińskiemu (od 

*znia 1941 do kwietnia 1942 r.) lub płk., Henrykowi Kowalówce „Topoli” , 
-teriały komendantów przenosiła często córka Janina, a szczególnie istotne 
mowie Henryk i Bogdan:
jff. miarę rozwoju działalności konspiracyjnej na terenie W ielkopolski wy- 
y Kazimierza Niesobskiego stawały się coraz częstsze i coraz częstsze 

t  Syty wizyty zainteresowanych osób ze sztabu Kom endy Okręgu Poznań, 
zegółne zintensyfikowanie prac nastąpiło od grudnia 1941 r., kiedy to po fali 

wań w sztabie Okręgu Poznań oraz po wizycie w Ostrowie Wlkp. płk. 
Komorowskiego „Bora”, szefa Obszaru Zachodniego, odbudowę Okręgu ZWZ i 
JC oparto na kadrze oficerskiej Inspektoratu Ostrów W lkp. W ysoką sprawność 
czności z Warszawą zapewniał status Kazimierza jako kierow nika pociągów to­

warowych. Przy wnikliwie dobranej zaufanej drużynie hamulcowych utrzymywał 
“Dnie tylko wymianę informacji z Warszawą, ale zajmował się także przewozem 
i§ob, m.in. mjr. Jana Kamińskiego, a z W7arszaw'y mjr. M armurowicza „Żwira”,
, óiy w Okręgu Ostrów został najpierw szefem Oddziału IV, a po aresztowaniu 
ijr. Jana Kamieńskiego -  szefem Oddziału I Komendy Okręgu. Tą kurierską dro- 
jKazimierz wywiózł też do Warszawy szesnaście zagrożonych aresztowaniem 

^ob, w tym ks. Cwojdę, proboszcza ze Skalmierzyc.
Aresztowanie Kazimierza przez gestapo z Poznania nastąpiło 19 paź- 

ggpika 1943 r., w Skalmierzycach, wskutek donosu agenta gestapo Henryka 
Rogińskiego, który działał w strukturach AK aż do czasu, gdy został zdema- 

-?wany przez Henryka Niesobskiego. W mieszkaniu w Skalmierzycach prze­
jedzono rewizję. Żadne materiały obciążające nie wpadły' jednak w ręce ge- 

| £ ’ były bowiem rozmieszczone w przemyślnie skonstruowanych skrytkach.
. . aresztowaniu męża Anna musiała wraz z dziećmi opuścić mieszkanie przy ul. 
«te“1Uszki 6 , które było lokalem służbowym i przenieść się do rozpadającego się 

j g p r z y u l .  Ogrodowej 3 .
łjlpzim ierz został rozstrzelany 7 maja 1944 r. w obozie w Żabikowie. Anna 
i ~ ł a  skrzynkę kontaktową, z której korzystał teraz syn Edward, już 
Ig. AK, będący kurierem sztabu okręgu mjr. F. Kamińskiego, a po jego 

*|Ztowaniu, kurierem komendanta okręgu płk. Henryka Kowalówki. W dniu 
yczrua 1944 r. obaj zostali aresztowani w Poznaniu, przy ul. Wodnej 5.

|;  Wani zostali również szefowie inspektoratów rejonowych, kiedy przybyli
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na odprawę komendy okręgu. Zdrada była dziełem tego samego konfidenta gesti i  
po -  Henryka Głogińskiego. Edward Niesobski został rozstrzelany w Pozna 
(Żabikowie) w 1944 r.

Anna nie przerwała prowadzenia skrzynki kontaktowej, współpracując t 3  
raz z synem Henrykiem, podchorążym czasu wojny, dowódcą 3. plutonu kom '1® 
panii Kedywu Ostrowskiego, kurierem kpt. Jana Kołodzieja „Drwala” p 0 

mendanta Okręgu Poznań odbudowującego się po niedawnej wpadce. W czasl g  
trwania Powstania Warszawskiego, na przełomie sierpnia i września 1944  J H  
„Drwal” nawiązał przy pomocy Henryka zerwany kontakt z Komendą Obszar®*! 
Zachodniego.

W ostatnim roku wojny Anna straciła najmłodszego syna Bogdana, k t ó f y | |9  
raz znalazł się w poważnym niebezpieczeństwie, gdy po ucieczce z pracy przymula 
sowej w górach Harcu ukiywał się na strychu i nie został odkryty podczas rewizjiH 
po aresztowaniu ojca. Teraz, w listopadzie 1944 r., czterech gestapowców aresztami! 
wało go w domu babci, prawdopodobnie na skutek donosu, gdyż o jego tam byt- ’! 
ności wiedziały tylko dwie osoby. Został zamordowany 27 listopada 1944 r. przezs 
krakowskiego gestapowca podczas przesłuchania. Nigdy nie ustalono miejsca-: 
jego pochówku. Decyzją sądu został uznany za zmarłego (z datą 9 maja 1946 i f j l

Razem z Bogdanem aresztowano siostrę Anny ■ Wiktorię. ZamordowartaiB 
w 1945 r., tuż przed wkroczeniem Armii Czerwonej.

Henryk, którego również poszukiwano, dla zm ylenia gestapo zatrudnił ąią 
w Poznaniu w warsztatach szkoleniowych fabryki samolotów Focke-Wulf, nie 
zrywając przy tym więzów konspiracyjnych. Po trzech miesiącach tej pracy p  
wrócił do Ostrowa Wlkp. Do jego znaczących osiągnięć należało zdemaskować 
nie H. Głogińskiego jako agenta gestapo oraz nawiązanie ponownego konta 
z Komendą Obszaru Zachodniego. O statnią informacją, jak ą  stamtąd dostarc 
kapitanowi Kołodziejowi, był rozkaz o rozpoczęciu akcji „Burza-Deszcz” na te­
renie Okręgu Poznań.

W marcu 1 9 4 5  r. Anna powróciła wraz z dziećmi ze Skalmierzyc do Ostrow|| 
Wlkp. Nie odzyskała swego przedwojennego mieszkania, które tym razem zajął 
milicjant. Zamieszkała wraz z rodziną w domku jednorodzinnym,przy 11I. Wdz 
3. Henryk pracował w rusznikami Straży Ochrony Kolei. Działał nadal w konspj 
racji „poalcowskiej” w Wielkopolskiej Samodzielnej Grupie Ochotniczej „Watl 
będąc dow ódcą plutonu żandarmerii. Jego zarobki pozwalały Annie utrzy 
wać rodzinę. W sierpniu 1 9 4 5  r. uniknął aresztowania przez fu n k c jo n a r iu s z y J  

i NKWD, gdy po ich wejściu do domu wyskoczył przez okno i uciekł. 
propozycję wyjazdu za granicę ze względu na matkę i siostry, które pozbawirar 
opieki. Po zmianie nazwiska podjął pracę w Bydgoszczy.

Po wyjeździe syna Henryka Anna podjęła się prowadzenia stołówki w szK,J |f l | 
Pracowała tam do czasu uzyskania emerytury po mężu.

W szystkie dzieci Anny uzyskały maturę, a Henryk ukończył zaoczne 
z tytułem inżyniera.
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4
Za swą długoletnią działalność konspiracyjną Anna została odznaczona 

Krzyżem Armii Krajowej (Nr 26720, Londyn 1983 rok) i M edalem Wojska po 
raz 1, 2, 3, 4 (Nr 38379 Londyn 1948 rok). Otrzymała również medal Zasłużony 
Obywatel M iasta Ostrowa Wlkp. Jej mąż Kazimierz pośmiertnie otrzym ał Order 
Virtuti Militari V klasy. Zarówno on, jak  i wszyscy trzej synowie zostali odzna­
czeni Krzyżami Walecznych.

Anna Niesobska zmarła 22 lutego 1993 r. Została pochow ana z honorami 
wojskowymi w Ostrowie Wlkp. na cmentarzu przy ul. Limanowskiego.

Syn Henryk, który obecnie jest przewodniczącym Rady Kombatantów 
Województwa Kujawsko-Pomorskiego podjął trud upamiętnienia przeszłości sw'ej 
rodziny. Tablica umieszczona na grobie Wiktorii Kmieciakówny siostry Anny 
przywołała imiona i daty życia Kazimierza, Edwarda i Bogdana Niesobskich
-  żołnierzy Armii Krajowej Okręgu Poznańskiego, którzy oddali swoje życie za 
Ojczyznę, a los im odmówił własnej mogiły. Inna tablica przy ul. W rocławskiej 33 
w Ostrowie Wlkp. głosi: „W domu tym mieszkała w czasie 11 wojny światowej ro­
dzina Niesobskich, której wszyscy członkowie byli żołnierzami Armii Krajowej, 
a działalność tą  przypłacili ży c iem -o jc iec  Kazimierz, synowie Edward i Bogdan. 
Cześć ich pam ięci!”

Henryk Niesobski

Archiwum Henryka Niesobskiego -  dokumenty i opracowania własne .Ja k  zmontowana hyla 
łączność zewnętrzna Okręgu ZW Z-AK Poznań rezydującego ir Ostrowie Wlkp.". mps oraz ży­
ciorysy Anny Niesobskiej, mps; E. Serwański, Ostrów Wlkp. i jeg o  region *i> okresie II wojny 
światowej 1939-1945 , Poznań 1992, s. 93, 187, 233; M. Wożniak, Działaczki Wielkopolskie, w: 
By nie odeszły w mrok zapomnienia, Warszawa 1976, s. 169. 170.
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HENRYK NIESOBSKI

część II

PO ROZKAZ " BURZY " DLA WIELKOPOLSKI.
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Słowo wstępne.

Opracowanie niniejsze sporządzono na początku 1980 roku 
na podstawie brudnopisu i notatek z roku 1947.

Dokonano w nim jedynie niektórych uściśleń i uzupełnień.
W latach 80 udostępniono je prof.dr hab.Edwardowi Serwańskiemu,
dr Marianowi Wozniakowi, dr Zenonowi Szymankiewiczowi.
Po zapoznaniu się z treścią opracowania, uwag pie wnieśli 
także ppor. Władysław Urban, Leon Klaman, Edward Oulenfeld -
członkowie KEDYW-u Ostrowskiego.
Potwierdzili treść podpisami na oryginale.
Całość opracowania obejmuje cykl trzech rozdziałów:

I. KEDYW Ostrowski
II. Fo rozkaz "Burzy" dla Wielkopolski
III. Zanim Ostrów Wlkp. był wolny ...

Autor
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Henryk Niesobski i

Po razkaz "Burzy1* dla Wielkopolski.

Zanim nastąpiły wydarzenia zawarte w tym rozdziale i doszło 
do ostatniego wyjazdu kuriera celem przywiezienia z Komendy 
Obszaru Zachód w Bydgoszczy rozkazu wykonawczego "Burzy" dla 
okręgu poznańskiego "Pałac" Armii Krajowej nastąpiły w "Kraju 
Warty" wydarzenia związane z działalnością Komendy Okręgu jak 
również z moją rodziną i jej działalnością.

Rozmiary niniejszego rozdziału nie pozwalają na opisanie 
całości wydarzeń i dlatego ograniczam się tylko do tych, z którym 
spotkałem się bezpośrednio lub dotyczyły moich najbliższych.

Mój} ojcięc_-_Kazimierz_ps.."Bartek", "Majster" t "Twardy",
starszy sierżant był szefem łączności zewnętrznej Okręgu Poznań 
oraz kurierem pomiędzy okręgiem poznańskim ZWZ-AK a Komendą 
Obszaru i Komendą Główną ZWZ-AK w Warszawie od roku 1940 do 
chwili aresztowania w październiku 1943. Był bliskim współpracow­
nikiem komendanta okręgu pułkownika Henryka Kowalówki ps."Zrąb" 
i szefa sztabu okręgu majora Jana Kamińskiego ps. "Franek","Mały"
- Rozstrzelany został w Żabikowie w 1944 roku.
Odznaczony Krzyżem Walecznych (pri?"Grota"), Krzyżem Virtuti 
Militari - V klasy, Krzyżem Armii Krajowej.

Starszy brat - Edward rocznik 1923, ps."Lech", "Orzeł",

podchorąży. Był od 1939 r. drużynowym V Drużyny Tomasza Zana 
w konspiracji, wydawał gazetkę z nasłuchu radiowego na terenie 
Ostrowa WLKP, od 1941 roku był kurierem w Inspektoracie Ostrów 
Wlkp,a od 1942 r. kurierem Okręgu utrzymującym łączność z wszyst­
kimi inspektoratami i samodzielnymi obwodami.
Był również adiutantem szefa sztabu okręgu mjr. Jana Kamińskiego. 
Działał w tym czasie na terenie Poznania. Aresztowany 19 stycznia 
1944 roku, rozstrzelany w Żabikowie 19 lipca 1944 roku.
Odznaczony Krzyżem Walecznych, Krzyżem Armii Krajowej, awansowany 
do stopnia podporucznika.

37



Młodszy brat - Bogdan - rocznik 1927, ps. "Orzeł Stary",

kapral. Był kurierem inspektoratu ostrowskiego oraz w okręgu 
poznańskim od 1944 roku, harcerz w konspiracji w Drużynie Krzywo­
ustego. Założyciel drużyny młodzieżowej ZHP im. PCK w konspiracji 
i jej drużynowy oraz dowódca patrolu, a później plutonu Kedywu 
ostrowskiego. Aresztowany 26 listopada 1944 roku. Nie udało się 
ustalić, gdzie został stracony. Odznaczony Krzyżem Walecznych, 
Krzyżem Armii Krajowej.

Autor rozdziału - Henryk Niesobski - rocznik 1925, ps. "Ryszard",
"Bóbr", kapral podchorąży. Kurier Komendanta Okręgu dla spraw 
specjalnych ad 1944 roku, zastępca dowódcy plutonu I Kedywu do maja
1944 roku, dowódca plutonu III Kedywu. Działalność rozpoczął jako 
harcerz drużyny V Tomasza Zana w Ostrowie Wlkp w konspiracji -•
- Szare Szeregi od'1940 r., zastępowy od 1943 r. Od 1941 roku 
w kontakcie z ZWZ - AK. Odznaczony Krzyżem Walecznych, Krzyżem 
Partyzanckim, Krzyżem Armii Krajowej, Krzyżem za Zasługi ZHP 
z rozetami z mieczami.

Ta krótka biografia mojej rodziny jest tylko kanwą dla zobrazowania 
okoliczności towarzyszących mojej działalności i zyskanego zaufania
dla tak ważnych zadań.

o

Fala wielkich aresztowań na terenie "Kraju Warty" w 1943 roku spo­
wodowała bardzo poważne rozbicie okręgu poznańskiego "Pałac", kiero­
wanego przez Komendanta płk. Henryka Kowalówkę i szefa sztabu mjr. 
Jana Kamińskiego.

W tej sytuacji odbudowywany okręg na przłomie lat 1944 i 1945 
przez Komendanta Okręgu kap. Kołodzieja ps. "Drwal", "Szmyt" bory­
kał się z dużymi trudnościami kadrowymi, gdyż na terenie "Kraju 
Warty" pozostała niewielka garstka oficerów i starszych stopniem 
podoficerów, którymi należało obsadzić poszczególne komórki orga­
nizacyjne okręgu.
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Z braku dostatecznej ilości kadr sięgnięto wówczas do mło- V 
dzieży rekrutującej się z zakonspirowanego harcerstwa szarosze- 
regowego, którą obsadzono Kedyw, kurierów i łączników.
W okresie tej fali aresztowań udało mi się ewakuować z zagrożonego 
punktu okręgu przy ul. Składowej w Ostrowie Wlkp z mieszkania 
Pani Berdychowskiej dokumenty i kasę. To spowodowało, że w odbudo­
wywanym okręgu poznańskim "Klucz" znalazłem się od początku, 
przyjmując funkcję kuriera do zadań specjalnych i żołnierza Kedywu 
ostrowskiego.

Wybuch Powstania Warszawskiego i czas jego trwania spowodował 
utratę łączności i kontaktu okręgu z obszarem zachód i Komendą 
Główną AK. Jako jedno z najważniejszych zadań stanęło przed nami 
nawiązanie za wszelką cenę zerwanego kontaktu w celu uzyskania 
wytycznych co do zakresu przygotowania okręgu poznańskiego do wys­
tąpienia zbrojnego czyli realizacji planu "Burzy". Jedyną informa­
cją jaką posiadał wówczas Komendant okręgu "Drwal" był "azymut" 
na Piotrków Trybunalski, gdzie miała organizować się Komenda Główn? 
AK poza Warszawą pod koniec Powstania.

Dostaliśmy wówczas zadanie dotarcia do punktu kontaktowego 
w Krzepicach a dalej przez granicę "Guberni" do Piotrkowa Trybunal­
skiego. Na początku września 1944 roku pojechałem z bratem Bogdaner 
i Tadeuszem Opałką "Burza" koleją do Wielunia, a następnie roweram: 
do Krzepic. Jechaliśmy pojedynczo w pewnej odległości od siebie, 
gdyż był to już okres intensywnej kontroli. W tym czasie, na trasif 
którą jechaliśmy kopane były okopy, do wykonywania których wywożone 
Polaków. W Krzepicach mieliśmy odszukać punkt kontaktowy u byłego 
kierownika szkoły. Odnaleźliśmy go bez wielkich kłopotów.
Po dłuższej rozmowie okazało się, że dalsza nasza podróż jest 
bezcelowa, gdyż punkt kontaktowy w Krzepicach nie posiada jeszcze 
żadnej wiadomości i łączności z Piotrkowem Trybunalskim i mającą 
tam się organizować Komendą Główną AK.

W takiej sytuacji zmuszeni byliśmy powrócić do Ostrowa i za­
meldować Komendantowi Okręgu fiasko naszego wyjazdu. Manewr ten 
powtórzył Bogdan Niesobski i Edek Oulenfeld wyjazdem do Częstochow 
lecz bez rezultatu. Wiedziałem o wyjazdach mojego starszego brata 
Edwarda ps. "Lech" jako .kuriera okręgu poznańskiego za Komendanta 
płk. Kowalówki w latach 1942 - 1943 do Bydgoszczy.
Wiedziałem również, że zatrzyaywał się u naszego, wujka st.sierżant 
Kazimierza Kmieciaka.
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Posiadałem informację, że fala aresztowań na terenie okręgu 
poznańskiego nie dotarła do Bydgoszczy. Informację tę przekazałe 
Komendantowi Okręgu "Drwalowi" i zaproponowałem wyjazd do 
Bydgoszczy dla rozpoznania czy istnieje możliwość przez Bydgoszc 
nawiązania kontaktu z Komendą Obszaru i Komendą Główną AK. 
Uzyskałem na to zezwolenie i wspólnie z młodszym bratem wyjecha­
liśmy w końcu wrześniavdo Bydgoszczy. Po dwudniowym pobycie 
i przeprowadzonych rozmowach za pośrednictwem punktu kontaktoweg 
przez Kazimierza Kmieciaka przyjechaliśmy do Ostrową Wlkp. posia 
dając rozpoznanie, że istnieje możliwość nawiązania kontaktu 
z Komendą Obszaru Zachód i w tym celu należy wydelegować upoważ­
nionego oficera okręgu, który miał zostać dowieziony do punktu 
kontaktowego w Bydgoszczy przez jednego z nas.

Z wyjazdu do Bydgoszczy zapamiętałem jeden epizod, który 
był dla nas przestrogą, a który mógł zakończyć się nieprzyjemnie 
Jadąc tramwajem z dworca na Okolę skąd mieliśmy udać się pieszo 
na ul. Łanową, gdzie wówczas zamieszkiwał wujek Kazimierz 
Kmieciak, rozmawialiśmy z bratem po polsku. Zauważyliśmy, że 
wszyscy dość dziwnie na nas spoglądają i odsuwają się. Nie wie-- 
dzieliśmy jednak o co chodziło. Dopiero po pewnym czasie podeszł 
do nas starsza pani i powiedział : " panowie, nie rozmawiajcie 
po polsku, bo was niemcy pozamykają". Było to dla nas ostrzeżeni 
za które podziękowaliśmy. Pobyt w Bydgoszczy pokazał nam dopiero 
różnicę jaka panowała pomiędzy twz. "Warthegau", gdzie za polską 
mowę jeszcze nie zamykali, a terenami wcielonymi do Rzeszy, jak 
np. Pomorze. Tutaj za polską mowę można było trafić do obozu.

Droga do nawiązania łączności z Obszarem Zachód i Komendą 
Główną AK została przygotowana. Po powrocie do Ostrowa zrelacjo­
nowaliśmy wszystko Komendantowi Okręgu "Drwalowi", który pole­
cił poczynić niezwłoczne przygotowania do wyjazdu delegując z pe 
nomocnictwem ppor. J. Zaradniewicza "Jura" - szefa oddziału II.

W dniu 4 listopada 1944 r. wyjechałem z ppor. "Jurem" ponow­
nie do Bydgoszczy zawożąc go do punktu kontaktowego z Komendą 
Obszaru Zachód. Dwudniowy pobyt dał wreszcie oczekiwane rezulta­
ty nawiązania stałej łączności z Komendą Obszaru i Komendą 
Główną AK przez Okręg Pomorze ZWZ - AK.
Ustalono punkt kontaktowy w Ostrowie Wlkp., gdzie miał w grud­
niu przybyć kurier z ostatecznymi rozkazami co do zakresu wyjści; 
do akcji zbrojnej czyli realizacji "Burzy".

Około 20 grudnia w Ostrowie Wlkp. zgłosił się do punktu kon­
taktowego kurier z Komendy Obszaru, przywożąc instrukcje i roz­
kazy, lecz w dalszym ciągu Komendant Okręgu "Drwal" nie otrzymał
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rozkazu co do realizacji "Burzy". Rozkaz miał nadejść niebawem.
W miesiącu listopadzie i grudniu na terenie Ostrowa Wlkp. i oko-' 
licznych wiosek, a w szczególności w Sadowiu nastąpiła nowa duża 
fala aresztowań wśród członków Inspektoratu Ostrowskiego "Koks" 
oraz obwodu "Kauczuk". Aresztowania te objęły też pluton terenowy 
Kedywu ostrowskiego z "Ireneuszem" Sobczakiem z Sadowia i innymi.

W Ostrowie Wlkp zastrzelony został przez gestapowca Knakowskieg 
ppor. Jerzy Sobczak "Ekert", który był w Komendzie Okręgu oficerem 
d/s Kedywu i który był organozatorem i dowódcą Kedywu ostrowskiego. 
Stanowisko dowódcy Kedywu ostrowskiego objął ppor. Władysław Urban 
ps. "Żbik", który zgodnie z przygotowaniami do "Burzy" rozbudował 
Kedyw do wielkości kompanii, w skład której wchodził pluton I miej­
ski dowodzony przez mojego młodszego brata Bogdana Niesobskiego 
ps. "Orzeł Stary", pluton II terenowy dowodzony t>rzez kapr."Irene­
usza" Sobczaka, pluton III dowodzony przez Henryka Niesobskiego, 
drużyna zmotoryzowana dowodzona przez Zenona Morissona (utworzona 
na bazie harcerzy z Szarych Szeregów V Drużyny Tomasza Zana ) oraz 
drużyna sanitarna utworzona na bazie harcerek z Szarych Szeregów -
- drużyny gimnazjum żeńskiego , dowodzona przez Jadwigę Pfeifer.

Lasy Wielkopolskie, w szczególności w okolicach Ostrowa,nie 
stanowiły dostatecznego masywu leśnego, w którym mógł bezpiecznie 
ukrywać się zimą oddział partyzancki. Dlatego Komenda Okręgu na 
okres zimowy rozlokowywała członków Kedywu i oddziałów leśnych 
po pojedynczych kryjówkach wiejskich i miejskich, ściągając ich 
tylko na czas akcji. W tej sytuacji moje zimowe lokum było u by­
łego młynarza Sroczyńskiego w wiosce Westrza, za Sadowiem.
Syn Sroczyńskiego był w Kedywie członkiem plutonu II terenowego 
u "Ireneusza". Kryjówka moja mieściła się w budynku gospodarczym 
nad oborą i była całkowicie zakryta sianem. Punkt ten był położony 
niedaleko lokum Komendanta Okręgu "Drwala"„(który przebywał w 
Pruślinie) co było konieczne ze względu na pełnioną również funkcjp 
kuriera Okręgu. Wiadomość o aresztowaniach w Sadowiu dotarła do 
mnie późnym wieczorem. Było to na początku listopada 1944 r., 
krótko po powrocie z Bydgoszczy. Zdawałem sobie sprawę z tego, 
że moja kryjówka jest zagrożona ( znając sposoby gestapo) i całą

Wnoc czatowałem, pilnując czy nie^nadjadą^Wczesnym rankiem, już
o godz. 4.00 wyjechałem rowerem do innej kryjówki w Nowych Skalmie­
rzycach, która też nie była zbyt bezpieczna.
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Raz jeszcze miałem wielkie szczęście lub czuwała Opatrzność.
0 godz. 6.00 rano gestapo przybyło do zabudowań Sroczyńskiego 
aresztując ojca i syna.( Oboje zostali zamordowani przez gestapo 
w Skarszewie k.Kalisza na kilka godzin przed wejściem wojsk ra­
dzieckich) .
Za kilka dni miałem spotkać się z bratem Bogdanem celem przygoto­
wania akcji. W umówioną niedzielę brat Bogdan na punkt kontaktowy 
w Skalmierzycach nie zgłosił się. Pełen niepokoju i złych prze­
czuć w poniedziałek rano pojechałem rowerem do Ostrowa wprost na 
punkt kontaktowy u babci przy ul. Starokaliskiej 9. Tu prawie 
wpadłem w ręce gestapo. Dom był pod obserwacją, a w niedzielę 
rano o godz. 7.00 aresztowany został brat Bogdan ps. "Orzeł Stary". 
Przybyło po niego czterech gestapowców, a przyprowadził ich zdraj­
ca i konfident Henryk Mróz. Aresztowana została również siostra 
mojej mamy Wiktoria Kmieciak ( która została zamordowana w Skarsze­
wie k.Kalisza na kilka godzin przed wejściem wojsk radzieckich, 
prochy jej spoczywają w grobie Powstańców na cmentarzu przy ul. 
Limanowskiego w Ostrowie Wlkp.)

Ledwie uszedłem z życiem z ul. Starokaliskiej 9, krążyłem 
różnymi ulicami, aby upewnić się, że nie jestem śledzony. 
Przekazałem więc wiadomość do ppor. Mocka "Spirytusa", gdzie os­
tatnio mój brat przebywał oraz na inne punkty, z którymi miał się 
kontaktować. Była to normalna ostrożność, ale Bogdan milczał
1 milcząc zginął.

Nowym moim schronieniem był dom starszego ogniomistrza Wierzby 
"Bonifacego", dowódcy placówki AK w Ostrowie na Zacharzewie.
Syn jego Stefan był żołnierzem AK, a młodszy syn, po ucieczce 
z przymusowych robót, ukrywając się został żołnierzem Kedywu.
W tym budynku, w którym na pierwszym piętrze mieszkał Niemiec, 
wybudowaliśmy pod domem bunkier na 6 osób z pełną sygnalizacją, 
wentylacją i wyjściem ewakuacyjnym. Przebywałem w nim wraz z 
ppor. J.Zaradniewiczem, Edkiem Eulenfeldem, Tadeuszem Opałko, 
i młodszym Wierzbą. Trzech z nas było poszukiwanymi i każdemu 
z nas groziła kula tj. Zaradniewiczowi, Eulenfeldowi i mnie.
0 prawdziwości powyższego przekonaliśmy się niebawem, gdy ppor. 
Zaradniewicz w ostatnich już dniach wyszedł w sprawach organiza­
cyjnych, spotkał w mieście gestapowca Knakowskiego, który,zgod - 
nie z zasadą " w razie rozpoznania strzelać bez legitymowania", 
postrzelił serią z automatu Zaradniewicza. Był pewny, że go zabił
1 pozostawił na ulicy. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności seria 
przeszła przez lewą stronę, ale nie trafiła w serce. Uratowany zos­
tał przez dra Gdyrę, którego sprowadziliśmy dla udzielenia pomocy42



w tych trudnych i niebezpiecznych dniach.

W styczniu 1945 roku spodziewano się ruszenia wielkiej 
ofensywy wojsk radzieckich znad Wisły. Komendant Okręgu Poznań­
skiego AK w dalszym ciągu z niecierpliwością czekał na kuriera 
z Komendy Obszaru z rozkazem o zakresie realizacji"Burzy" i wiel­
kości akcji zbrojnej. Wszystkie jednostki okręgu były postawione 
w stan pogotowia i gotowości do akcji zbrojnej. W takiej sytuacji 
nadszedł dzień 8 stycznia 1945 roku, do którego to dnia kurier 
z Komendy Obszaru nie przybył. W tej sytuacji Komendant Okręgu 
"Drwal" zdecydował się na wysłanie kuriera do Komendy Obszaru do 
Bydgoszczy w celu bezwzględnego otrzymania rozkazu zakresu dzia­
łania. Decyzja padła na mnie, gdyż tylko ja znałem punkt kontak­
towy z Obszarem w Bydgoszczy. Był to już okres, kiedy komunikacja 
kolejowa nie działała normalnie, a pociągi dalekobieżne na kierun­
ku północ-południe zostały odwołane. Dworcg kolejowe były inten­
sywnie kontrolowane przez żandarmerię wojskową, policję i gestapo.
• Przebywałem wówczas w bunkrze u Wierzby w Ostrowie Wlkp. na Zacha- 
rzewie. Mój pobyt w bunkrze bez wychodzenia na światło dzienne 
dał o sobie znać: twarz przybladła a oczy na światło dzienne i 
śnieg reagowały łzawieniem, do tego dochodziło poszukiwanie przez 
gestapo ostatniego z rodziny Niesobskich.

Przed wyjazdem miałem spotkanie z Komendantem Okręgu "Drwalem!/ 
który zdawał sobie sprawę z niebezpieczeństwa tego wyjazdu, ale 
dłużej już czekać nie było można i kogo innego też nie można było 
wysłać. Na pożegnanie dodał: tylko nie przywoź mi "czekać dalszych 
rozkazów", z taką wiadomością nie wracaj, wiesz dobrze na co czekair 
Przystąpiłem więc do przygotowywania tego wyjazdu.
Zdecydowałem, że nie mogę jechać na dokumentach prawdziwych, lecz 
na zapasowych na nazwisko Henryka Bartkowiaka. Przygotowałem też 
przepustkę "Dauerreisegenehmigung", którą miałem wystawioną na 
przejazd Ostrowo-Danzig und Kattowitz ( Ostrów- Gdańsk i Katowice) 
z ważnością na 3 miesiące. Sama przepustka o tym zakresie była 
wielką nieostrożnością, gdyż Niemcy przepustek na takie trasy nie 
wystawiali. Wybrałem zaświadczenie pracy. Było ono firmy "Ing. 
Rudolf Lautrich "Bauunternehmen und wasserbau" czyli firmy budow­
lanej, robót budowlano- wodnych i zaświadczało, że jestem pomocni­
kiem montera rurociągów wodnych ( Hilfsmonter - Wasserleitung).

i'V
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Przygotowałem również roboczy kombinezon, przybory do mycia i go­
lenia oraz skrzynkę z narzędziami, w której miałem wydrążony prze- 
bijak-wewnątrz niego ukryłem pismo Komendanta Okręgu do Komendy 
Obszaru. Treść pisma musiałem pamiętać na /wypadek, gdyby zaszła 
konieczność zniszczenia pisma. Brzmiało ono: " Co robić w wypad­
ku zbliżania się linii frontu i wojsk radzieckich".

Starałem się dokładnie przejrzeć wszystko, aby być czystym, 
nie mogłem też zabrać broni, gdyż było to zbyt ryzykowne, 
a w istniejącej sytuacji nic by nie pomogło. Ubiór swój 
dostosowałem do roli w jakiej występowałem, a więc pomoc­
nika montera.Przygotowałem też odpowiedź ną pytanie po co 
jadę, do jakiej firmy - do firmy "Presil", w której firma 
"moja" wykonywała wodne zasilanie kotłów i trzeba je napra­

wić. Aby nie przebywać na ostrowskim dworcu zbyt długo, 
bilet został mi wykupiony poprzedniego dnia, a wyjazd nastą­
pił o godz. 4.30 rano, 10 stycznia 1945 roku.
Pociągiem do Jarocina, a dalej przesiadki: do Gniezna i do 
Bydgoszczy. Na dworzec przyszedłem na kilka minut przed od­
jazdem pociągu, gdy stał już na peronie. Mój roboczy wygląd, 
wczesna pora, o której ludzie dojeżdżali do pracy, mimo 
patroli na dworcu, nie budził podejrzeń i znalazłem się 
w przedziale z duszą na ramieniu. Zadowolony byłem, że nie 
jadę przez Poznań, gdyż dworzec poznański był szczególnie 
dla mnie niebezpieczny. Pociąg ruszył, przyszło trochę od­
prężenia, a miarowy stukot kół pogrążył mnie we wspomnie­
niach.

Zawsze, gdy jechałem na dalsze i niebezpieczne trasy, gdy w prze­
dziale nie można było z nikim nawiązać rozmowy,aby nie zwrócić na 
siebie uwagi, wracałem wtedy do wspomnień. Analizowałem wydarzenia 
ostatnich dni, tygodni, miesięcy. Tym razem było tego dużo, a naj­
silniejsze dotyczyło aresztowania mojego młodszego brata, także 
kuriera i kaprala Kedywu.
Jeszcze w drugiej połowie września jechałem z Bogdanem tą samą 
trasą do Bydgoszczy dla rozpoznania czy istnieje możliwość nawią­
zania kontaktu z Komendą Główną AK. Dziś jadę po raz trzeci -
- a gdzie mój brat? Aresztowany przez gestapo 26 listopada 1944r. 
nie wiadomo gdzie jest i czy jeszcze żyje. Ustalono tylko, że zos­
tał wywieziojiy do Kalisza i tu urwał się ślad. Informacja ta nie 
znalazła potwierdzenia.
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Stoi mi przed oczymi jego prężna postać, zawsze uśmiechnięty, /" ' 
a w akcjach brawurowy. Przypomniałem sobie, jak kiedyś powie­
dział: "gdybym wpadł w ręce gestapo,!to męczyć się nie dam, 
rzucę się na gestapowca i mnie zastrzeli". Czy tak się stało ?
Miał zawsze dużo szczęścia - ucieczka pieszo z przymusowych 
robót w Niemczech w Osterodzie w górach Harzu, ukrywanie się, 
zbiórki młodzieżowego Polskiego Czerwonego Krzyża w konspiracji 
i później drużyn harcerskich, które zorganizował.Był harcerzem 
konspiracyjnej drużyny im.Krzywoustego, organizował jej zręby 
wspólnie z Wackiem Spychalskim, który zginął w 1941 roku zasypany 
w bunkrze. Został żołnierzem Armii Krajowej, kurierem w inspektora­
cie "Koks": i obwodzie "Kauczuk", był jednym z pierwszych żołnierzy 
Kedywu ostrowskiego, dowódcą I plutonu w stopniu kaprala.
Po rozstrzelaniu ojca Kazimierza i starszego brata Edwarda w 1944 
roku w Żabikowie. nie mógł pogodzić się z tą stratą i angażował się 
całkowicie w najniebezpieczniesze akcje. Był wobec Niemców twardy, 
a nawet bezczelny. Czy musiał wpaść przez zdrajcę, któremu pomógł 
w trudnej chwili. Henryk Mróz był szkolnym kolegą Bogdana, nie 
utrzymywąli jednak bliższych kontaktów. Pochodził z wielodzietnej 
rodziny, która w początkach okupacji cierpiała głód. Wtedy właśnie 
nasz ojciec postarał się o to, by systematycznie otrzymywali dodat­
kowy chleb, w czym pomógł pan Wojciech Morisson - właściciel pie­
karni.
W 1944 roku H.Mróz popełnił przestępstwo kryminalne (kradzież), 
za co zaczęła go ścigać policja. Spotkał wtedy brata Bogdana i 
jemu o tym opowiedział. Bogdan postarał się o dokumenty na wyjazd 
do Generalnej Guberni. Wyjechał i po krótkim czasie powrócił do 
Ostrowa, wpadł w ręce policji, ta z kolei przekazała go gestapo 
( po ujawnieniu"lewych" dokumentów na wyjazd). Gestapo kazało 
mu odszukać Niesobskiego Bogdana. Henryk Mróz poszukiwał go, 
dopytując się wśród znajomych przez okres dwóch miesięcy. W tym 
czasie Bogdan przebywał w oddziale leśnym por. Mocka"Spirytusa" 
w lasach Brunowsko - Taczanowskich ze względu na jego duże zagro­
żenie w Ostrowie Wlkp. W pierwszych dniach listopada 1944 roku 
Bogdan , wspólnie z ppor. Władysławem Urbanem "Żbikiem", Bogdan 
przyjechał do Ostrowa. I tutaj, w sobotę po południu , spotkał 
Henryka Mroza, który już pracował jako konfident gestapo.
W rozmowie z bratem dov^Ldział się, że ten będzie nocował przy 
ul. Starokaliskiej, u babci. W niedzielę rano, o godz. 7.00 babcia 
Kmieciak wyszła po mleko, w mieszkaniu spał jeszcze Bogdan i 
byłą też ciocia Wiktoria Kmieciak. W pewnej chwili wtargnęło 
czterech gestapowców, a przyprowadził ich Henryk Mróz - zdrajca 
i konfident. 45
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Widziałi to również pani Dgmalska, mieszkająca w sąsiedztwie.
Wszystko to wydarzyło się w trakcie przygotowań do wystąpienia Ifib 
zbrojnego. Brat Bogdan nie mógł więc stanąć do ostatniej rozpra­
wy z okupantem, choć tego zawsze pragnął. Dotąd nie udało się 
ustalić, gdzie został stracony. Po aresztowaniu ślad po nim zaginął. 
Z takimi wspomnieniami dojechałem do Jarocina.

Nie było nawet kontroli biletów. Wczesna pora, ludzie 
dojeżdżający do pracy stanowili dostateczne tło i da­
wali jako takie poczucie bezpieczeństwa. Na dworcu nor­
malne patrole, cywile obserwujący uważnie. Jest godzi­
na 5.40, pociąg mam za 20 minut. Do tego czasu staram 
się być na peronie, w pobliżu oczekujących pociągu grup. 
Nadjechał, znalazłem się w przedziale. Na dworcu w 
Jarocinie miałem większy spokój. Przypomniałem sobie, 
że tu się urodiłem w 1925 roku.

I znów miarowy stukot kół pogrążył mnie w przerwanych wspomnieniach. 
Wracam do ostatniej wieczerzy wigilijnej, na której spotkaliśmy 
się już tylko z mamą i młodszymi siostrami. Nie było już ojca 
i starszego brata Edwarda, nie było też Bogdana, o czym mama jesz­
cze nie wiedziała. Nie wiedziała też o aresztowaniu swojej siostry 
Wiktorii Kmieciak. Wigilię w rodzinnym domu obchodziliśmy zawsze 
tradycyjnłś i bardzo uroczyście. Ostatnia Wigilia 1944 roku była 
najsmutniejsza w rodzinnym domu, bo brakowało już na zawsze naj­
bliższych. Na Wigilię chcieliśmy wpaść do domu do Skalmierzyc 
( bardzo zagrożonego ) z Bogdanem , choć na chwilę, aby podzielić 
się opłatkiem i złożyć życzenia. W zaistniałej sytuacji musiałem 
jechać sam, mimo że miałem ostrzeżenie Komendanta, by nie opusz­
czać bunkra. Chęć spotkania najbliższych była jednak silniejsza 
od zagrożenia. 0 godz. 17.00, w dniu Wigilii, gdy zaczęło szarzeć 
wsiadłem na rower, zabrałem choinkę i pojechałem z Ostrowa do 
Skalmierzyc, odległych o 15 km. Mróz był dosyć silny, śnieg skrzy­
piał, szosa prawie.pusta. Przejechałem szczęśliwie koło posterun­
ku policji w.Czekanowie o około 18.00 znalazłem się już na miejscu. 
Do domu, gdzie mieszkała mama z siostrami po czwartym wysiedleniu, 
nie mogłem się udać bez zbadania sytuacji. Dotarłem więc najpierw 
do Ireny Grzesiak przy ul. Kościuszki, która była łączniczką 
i punktem kontaktowym placówki AK w Skalmierzycach. Sytuacja jej 
również była poważnie zagrożona, po aresztowaniach dowództwa pla­
cówki w Skalmierzycach por. Jaźwieca, Majnerta, Persa. Irena cie­
szyła się bardzo i udała zaraz dla zbadania sytuacji. Powróciła
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po pół godzinie z wiadomością, że teren jest czysty i wówczas 
prześlizgnąłem się bokami do domu. Radość mamy i sióstr Janki 
i Krysi była duża, ale łzy w oczach yszystkich pojawiły się 
szybko. Mama zapytała, czy Bogdan nie mógł przyjechać ? Tego 
pytania bałem się najbardziej. Nigdy mamy nie okłamywałem, 
a teraz prawdy nie mogłem powiedzieć. Oczy sióstr, które o wszyst­
kim wiedziały, skierowane zostały na mnie. Wyjaśniłem, że jego 
przyjazd był zbyt niebezpieczny, gdyż jest dość daleko. Skromna 
i smutna była ta Wigilia - ostatnia w okupowanej Ojc-zyźnie.
Kilka godzin posiedziałem z najbliższymi. Nikt nie chciał iść spać. 
Zgasiliśmy światło i mimo, że niewiele rozmawialiśmy, było nam 
przez tych parę godzin przytulnie , jak zawsze w domu rodzinnym. 
Wczesnym rankiem, już o godz. 4.00, ruszyłem w drogę powrotną, 
do mojej kryjówki w bunkrze u Wierzbów.
I tak dojechałem do Gniezna.

Przed samym miastem była jeszcze kontrola biletów -
- nic groźnego. Dworzec w Gnieźnie, jak każdy, był 
silnie kontrolowany. Była godzina 8.20, gdy znalazłem 
się na dworcu kolejowym. Jak zdążyłem się zorientować 
odjazd do Bydgoszczy miałem za AO minut. To dużo 
czasu, a pora dnia i sytuacja na dworcu nie najkorzyst 
niejsza. Tym razem kontrola dokumentów mnie nie omi­
nęła. Siedziałem na ławce, kiedy podeszło do mnie 
dwóch żandarmów: "bitte dokumenty". Ze spokojem poda­
łem najpierw ” anmeldung zur polizeilichen einwohne- 
rertassung" czyli zgłoszenie policyjnego stwierdzenia 
ludności z odciskiem palca i zdjęciem; był to jedyny 
dokument jaki posiadali Polacy. Podałem również zez­
wolenie na wyjazd czyli "dauerreisegenchmigung" oraz 
zaświadczenie pracy tj. " beschSfftigungsausweis". 
Wszystkie dokumenty były podrobione i posiadały stem­
ple innych przejazdów. Popatrzyli na mnie i na zdjęcie 
powiedzieli " was chamzy in ten tasche”, co mam w te - 
czee ? Otworzyłem i pokazałem, że mam roboczy kombi­
nezon i skrzynkę z narzędziami, którą otworzyłem, 
popatrzyli i rzekli : " ist gut" i oddali dokumenty. 
Odetchnąłem - pociąg miałem już za kilka minut, udałen 
się więc na peron. Pociąg został podstawiony i znalaz­
łem się w przedziale, gdzie czułem się bezpieczniej.
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Jest godzina 9.00. Pociąg rusza, a ja wracam do wspomnień z ostat­
nich dni. Przygotowania do rozpoczęcia akcji zbrojnej "Burza” 
trwały intensywnie już w listopadzie.! grudniu. Otrzymałem wówczas 
polecenie od "Żbika"- dowódcy Kedywu, przygotowania do działań 
drużyny zmotoryzowanej Zenona Morissona i drużyny sanitarnej Jadwi­
gi Pfeifer. Drużyna zmotoryzowana była zaprzysiężona już w czerwcu
1944 roku. Zadaniem każdego z członków drużyny była umiejętność 
prowadzenia samochodu. W większości byli to harcerze zatrudnieni 
w warsztatach samochodowych. Każdy musiał mieć upatrzony samochód 
ciężarowy lub osobowy albo motocykl z przyczepką, z którym miał 
zgłosić się na wyznaczony punkt zborny po otrzymaniu hasła.
W drużynie tej byli: Cz.Kowalski, Walotka i inni, razem 6 osób.
W listopadową niedzielę, po południu, o godz. 17.00 w pomieszcze-' 
niach biurowych, przy ul. Kościelnej w Ostrowie Wlkp. zebrały się 
członkinie drużyny sanitarnej Kedywu ostrowskiego celem złożenia 
żołnierskiej przysięgi. Miał ją odebrać Szef Oddziału II Komendy 
Okręgu Poznańskiego ppor. Józef Zaradniewicz ps. "Jur", z którym 
przebywałem w bunkrze. Miałem go przyprowadzić na umówione miejsce. 
W ostatniej chwili otrzymałem wiadomość, że ze względu na inne 
ważniejsze sprawy nie może w tym dniu iść i upoważniony zostałem 
do odebrania tej przysięgi osobiście. Było to dla mnie nie mniej­
sze przeżycie, jak dla tych dziewcząt, które przysięgę miały złożyć. 
W ostatnich godzinach uczyłem się na pamięć roty przysięgi. 
Przybyłem na umówiony punkt punktualnie, przed tym jednak, starym 
zwyczajem, poobserwowałem dom. Po zastukaniu .*< drzwi zostały 
otwarte i znalazłem się wśród dziewcząt, które chyba oczekiwały 
na kogoś ważniejszego.! Kilka słów wyjaśnienia i przystąpiliśmy 
do przysięgi. Nastrój był uroczysty i bardzo poważny. Byłem bar­
dziej stremowany niż one. Wśród nich pamiętam bardzo dobrze Jadwigę 
Pfeifer, Olgę i Lidkę Ryrych, Sabinę Polak i inne, razem 6 osób. 
Byłem uzbrojony, bo był to okres, kiedy nie mogłem się poruszać 
bez broni. Wyjąłem pistolet, położyłem na krześle,w mrocznym pokoju 
światło odbijało o ciemny błyszczący metal. Padają słowa do przysię­
gi i wszyscy stanęli w kole. Podnieśli palce w górę i powtarzali 
słowa roty :" W obliczu Boga wszechmog.ącego ..." W tych okolicznoś­
ciach powagi i nastroju wypowiadane są drżącym głosem, jeszcze 
chwila rozmowy po przysiędze i pożegnanie ze słowami: bądźcie goto­
we, chwila jest już bardzo bliska.

48



Dojeżdżam już do Bydgoszczy. Pociąg mija mosty na Brdzie, 
jestem gotowy do wyjścia. Napięcie rośnie, jest godzina
11.30, nie jest to najlepsza pora na przyjazd. Przy przej: 
ciu i oddawaniu biletów widzę ponure twarze mundurowych. 
Obserwują bacznie każdego. Staram się zachować spokój, 
idę. w kierunku tramwaju na Okolę.
Ulga - jestem już prawie u celu, ale to dopiero połowa mo­
jej podróży. Tak to 10 stycznia 1945 roku, o godzinie 13.( 
zameldowałem się w Bydgoszczy na punkcie kontaktowym przy 
ul. Łanowej. Tego jeszcze dnia, po południu przywiezione 
pismo od Komendanta Okręgu znalazło się w Komendzie Obsza­
ru. W dniu 11 stycznia 194-5 r. w godzinach popołudniowych 
otrzymałem rozkaz z Komendy Obszaru do Okręgu następujące; 
treści: " czekać dalszych rozkazów". Uderzyło mnie to jak 
grom z jasnego nieba. Przypomniały mi się słowa Komendant; 
"Drwala": " z takim rozkazem nie wracaj; do Ostrowa ". 
Przecież tam wszyscy czekali na rozpoczęcie akcji zbrojne; 
Zażądałem bezpośredniego kontaktu z Komendą Obszaru, gdyż 
mam dodatkowe informacje od Komendanta Okręgu. Do takiego 
bezpośredniego spotkania doszło w dniu 12 stycznia 1945r. 
W popołudniowych godzinach o zmroku, około godz. 18.00 
doprowadzony zostałem do Komendy Obszaru przy ul. 
Śniadeckich 28, u państwa Marciniaków. Nieznane mi były 
ulice, którymi wówczas szedłem z moim wujkiem Kazimierzem 
Kmieciakiem na spotkanie w Komendzie Obszaru Zachód. 
Oczekiwało nas tam trzech mężczyzn z czego jeden w wieku 
około 45 lat, dwaj pozostali młodsi. Krótkie przywitanie 
jak przebiegła podróż - krótka relacja - co słychać 
w Ostrowie: i tutaj wyładowałem cały arsenał informacji. 
Przekazałem również zastrzeżenia Komendanta Okręgu oraz 
to, że mogę powrócić tylko z rozkazem do rozpoczęcia akcji 
zbrojnej. Nastąpiła krótka wymiana zdań na tematy bardzie; 
osobiste i dotyczące moich najbliższych. Rozmowa zakończy­
ła się i wróciliśmy na punkt kontaktowy. W drodze powrot­
nej dowiedziałem się dopiero od K.Kmieciaka, że był to 
Szef Sztabu Komendy Obszaru Zachód major "Dembór" ( Kazi­
mierz Leski ).
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Dnia 13 stycznia 1945 roku w godzinach popołud­
niowych otrzymałem upragniony rozkaz. Była to 
jedwabna wstążka, na której na maszynie napisa­
na była treść rozkazu, u dołu okrągła pieczęć 
Komendy Obszaru i podpis Za Komendanta Obszaru 
/-/ Dembór, u góry po lewej znaki rozkazu: 
rejestr i data, treść rozkazu brzmiała: ‘'Wykonać 
rozkaz "Burzy" ochraniać ważne obiekty i ludność". 
Radość wielka, gdyż wreszcie Okręg Poznański otrzy­
mał to, czego oczekiwał bardzo długo. A był w tym 
również i mój udział. Niezwłocznie przygotowałem 
się do powrotu do Ostrowa, tą samą trasą przez 
Gniezno i Jarocin. Rozkaz ciocia wszyła mi pod 
podszewkę marynarki i nie był wyczuwalny nawet przy 
dokładnym badaniu.

13 stycznia 1945 roku w rannych godzinach około 6.00 znalazłem się 
na dworcu głównym w Bydgoszczy, wykupiłem bilet, ostemplowałem 
przepustkę na przejazd i o godz. 6.30 wyruszyłem w drogę powrotną. 
Tym razem na dworcu w Bydgoszczy byłem odważniejszy i pewniejszy 
siebie - nie wiem dlaczego, bo sytuacja była taka samo jak w dniu 
przyjazdu. Pociąg ruszył,jeszcze ostatnie spojrzenie na dworzec
i powracają wspomnienia.

Również w styczniu 1944 roku ( ą więc za kilka dni będzie rok) 
jechał z Bydgoszczy do Poznania rannym pociągiem mój starszy brat 
Edward. Był też kurierem w Okręgu Poznańskim oraz adiutantem szefa 
Sztabu Okręgu mjr. Jana Kamińskiego. Mieszkał wówczas w Poznaniu, 
przy ul. Kościelnej 27. Jechał do Poznania na zorganizowane tragi­
czne spotkanie Szefów Inspektoratów z Komendantem Okręgu pkł. 
Henrykiem Kowalówką. Organizatorem tego spotkania , jak się później 
okazało, był konfident gestapo Henrak Głoginski zamieszkały 
w Poznaniu przy Wildze 119. Kilka miesięcy wcześniej aresztowany • 
został,również przez zdradę tego konfidenta, Szef Sztabu mjr Jan 
Kamiński, a później mój ojciec st.sierżant, szef łączności zewnęŁ- 
trznej okręgu i kurier między Okręgiem Poznańskim a Komendą Główną 
AK i Komendą Obszaru Zachód. Brat Edward z Bydgoszczy do Poznania 
przyjechał o godz. 11.00. Na dworcu głównym udało mu się uciec 
przed gestapo. Wpadł jeszcze do swojego mieszkania przy ulicy 
Kościelnej, zmienił ubiór i tu ślad się urywa - nigdy nie udało 
.mi się ustalić , gdzie właściwie go aresztowano. Miał zaledwie 
20 lat i bogatą jak na swój wiek działalność od 1939 roku.
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Prowadził nasłuch radiowy i drukował gazetki (jedyne w Ostrowie 
Wlkp.), był drużynowym V.Tomasza Zana*Szarych Szeregów.
Maturę zdał 2 stycznia 1944 roku na tajnych kompletach. Spędził 
rok w więzieniach w Radogoszczy i Sieradzu,w 1941 roku. Rozstrze­
lany został w Żabikowie 19 lipca 1944 roku. Razem z nim rostrze- 
lano: kapitana Sylwestra Pniewskiego, ppor.Mariana Rystera, 
ppor. Edwarda Jana Marzyńskiego, pchor. Romana Czaję, Jadwigę 
Zdzisławę Krajna.

Dlatego właśnie ostatni wyjazd kuriera okręgu poznańskiego 
przypadł mnie jako kontynuatorowi tej służby, zapoczątkowanej przez 
ojca Kazimierza, brata Edwarda i młodszego brata Bogdana.

Aresztowanie płk. Henryka Kowal^wki w Poznaniu nastąpiło 
dnia 19 stycznia 1944 roku, o godz. 10.00 na dworcu kolejowym. 
Przygotowane miejsce spotkania przy ul. Wodnej 5 było kotłem 
gestapo i spowodowało aresztowanie większości przybyłych: szefów 
inspektoratów AK Okręgu Poznańskiego, Konfident Głogiński próbował 
w dalszym ciągu stosować "zasłonę dymną", przysyłając do Ostrowa 
w dniu 19 stycznia 1944r. ( awięc w dniu spotkania w Poznaniu) 
depeszę o spotkaniu przy ul. Wodnej 50. Ta informacja o rzekomej 
pomyłce ( Wodna 5, a teraz 50 ), która nadeszła do Ostrowa na adres 
p.Kowalskiej, przy ul. Dąbrowskiego - siedziby pkł.Kowalówki, 
podtrzymała dalsze zaufanie do Głogińskiego. Po wpadce mojej w ko­
cioł przy ul.Składowej w Ostrowie, u p.Berdychowskiej w dniu 
27 stycznia 1944r., przy dalszej próbie ewakuowania materiałów 
Okręgu, z której udało mi się wyjść cało, skorzystałem z możliwości 
wysłania mnie przez Arbeitsamt do Poznania do warsztatów przeszko­
leniowych ( Ausbildungs Werke Focke - Wulf) przy ul.Głogowskiej. 
Zamieszkiwałem w budynku szkoły przy ul. Garncarskiej. Zajęcia 
odbywały się od godz. 6.00 do 14.00 lub od 14.00 do 22.00. 
Dysponowałem więc dostatecznie czasem, aby rozejrzeć się po Poznaniu 
Wyjeżdżając, Komendant Okręgu "Drwal" polecił mi nawiązać kontakt 
z Głogińskim i wybadać sytuację. Zmiana terenu na jakiś czas była 
konieczna, gdyż w Ostrowie byłem zagrożony. Najpierw udałem się 
na ul. Wodną i stwierdziłem, że budynek pod'-numerem 5. zamieszkany 
jest przez Niemców i stanowi doskonały obiekt na kocioł. Natomiast 
numeru 50. przy ul. Wodnej nie było. Nasunęło mi to wątpliwości 
co do przesłanej przez Głogińskiego depeszy.
Druga sprawa - wizyta w mieszkaniu brata przy ul.Kościelnej 27: 
zachodząc do właścicielki mieszkania, u której Edward wynajmował 
pokój, dowiedziałem się, że przysłał on młodego mężczyznę z kar­
teczką i jego podpisem celem wydania wszystkich osobistych rzeczy.
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Karteczkę tę otrzymałem i stwierdziłem, że brat po aresztowaniu 
został okradziony. Nasunęło się pytanie - przez kogo ?
Gestapo zrobiłoby to oficjalnie - a żatem kto ? Schowałem karteczkę
i nikomu o tym nie mówiłem. Byłem bardzo ostrożny, przeczuwałem, 
że coś się za tym kryje. Wreszcie zdecydowałem się na złożenie 
wizyty Henrykowi Głogińskiemu w mieszkaniu na Wildze 119.
Idąc tam czułem dziwny niepokój. Kiedy znalazłem się w bramie 
tego domu, dwukrotnie zawracałem zanim ostatecznie zdecydowałem 
się wejść przez podwórze do oficyny na prawo i zadzwonić na pierwsz 
piętro. Czyżby to była intuicja ? Było to po południu. Wiedziałem, 
że Głogiński pracował u Cegielskiego (DWM) jako kreślarz. 
Przypomniało mi się jego spotkanie z mjr. Kamińskim przed zakładem, 
a następnie nadjechanie czarnego mercedesa gestapo.

Drzwi otworzyła mi jego matka. Głogiński był w pokoju. 
Przedstawiłem się i bacznie przyglądałem pokojowi. Powiedziałem, 
że chodzi mi o oddanie Chleba i ciepłej bielizny do Żabikowa 
a on miał mnie poinformować jak to zrobić. W pewnej chwili zoba­
czyłem na regale teczkę skórzaną mojego brata Edwarda, która zos­
tała wykradziona z jego mieszkania po aresztowaniu. Poznałem ją 
po miedzianym nicie przy uchwycie, który sam zakładałem.
To mnie zelektryzowało i w pierwszym odruchu chciałem uciekać, 
lecz opanowałem się i starałem zachować spokój.

Rozmawiał ze mną dość lekceważąco, wypytywał
o Ostrów i różne sprawy organizacyjne. Udawałem, 
że niczego nie wiem, nie wiem także za co areszto­
wano mego ojca i brata Edwarda, nie zanm nikogo. 
Pytał mnie o Baraniaka z Pleszewa i Marciniaka 
z Jarocina. Brat do nich jeździł, ale udałem, że
o tym nie wiem. Chodziło mi tylko o zdobycie jego 
pisma. Rozmowa nasza nie dawała żadnego rezultatu 
wobec mojej całkowitej indolencji. Nie zdradziłem 
się, że jestem w Poznaniu na przeszkoleniu.
Na zakończenie powiedział mi, że chleb i bieliznę 
mogę oddać bezpośrednio w obozie w Źabikowie.
Wtedy poprosiłem go o zanotowanie jak tam mogę 
dojechać, gdyż nie znam Poznania.
Kartę schowałem, pożegnałem się i wyszedłem. 
Przystanek tramwajowy miałem przed domem i szybko 
odjechałem. Teraz najważniejsze było porównanie 
obu karteczek. Gdy znalazłem się na Garncarskiej,
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wyciągnąłem natychmiast obie karteczki i porównałem 
piżmo. Nie trzeba było nawet grafologa - pismo było 
identyczne. Później dałem to jeszcze do sprawdzenia 
W sobotę, po pierwszej zmianie,pojechałem do Ostro­
wa - posiadałem przepustkę miesięczną na trasę 
Ostrów - Poznań. Skontaktowałem się z Komendantem 
Okręgu "Drwalem” i wszystko mu zrelacjonowałem.
I tu spotkało mnie rozczarowanie: po prostu nie 
uwierzono mi, stwierdzając, że się mylę i że jest 
to jedyny zaufany człowiek w Poznaniu, a także 
jedyny punkt kontaktowy, który pozostał. Nie pomogł- 
nawet przypomnienia "grypsu" mjr. J.Kamińskiego , 
przesłanego z Fortu VII, nie pomogły karteczki 
z pismem pomimo stwierdzenia, że pismo jest identy­
czne. Przekonałem jedynie, aby ostrzeżono Baraniaka 
w Pleszewie i Marciniaka w Jarocinie, o których wy­
pytywał Głogiński. "Drwal" zgodził się na ich ostrz? 
żenie i do Pleszewa wysłano mego brata Bogdana.
Udało mu się na czas dotrzeć do Baraniaka i ostrzec 
go, ale w Jarocinie było już za późno i Bogdan o 
mało nie wpadł w ręce gestapo na spalonym punkcie 
kontaktowym. Marciniak został aresztowany.
Te wydarzenia dopiero potwierdziły moje przypuszcze­
nia. "Drwal" odizolował się od Głogińskiego, mnie 
także kazał być ostrożnym i w żadnym wypadku nie 
spotykać się z nim. Przeciwko Głogińskiemu rozpoczę­
to śledztwo i zbieranie dowodów. Jak mi wiadomo, 
wyrok śmierci został na Głogińskiego wydany przez 
AK w listopadzie 1944 r. W styczniu 1945 r., w ostat 
nich już dniach okupacji, na Wildze leżał zastrzelo­
ny mężczyzna, w ręku trzymał lalkę, a obok niego 
stał wózek i sanki. Na jego piersi leżała tabliczka 
" der plunderer" - grabiciel. Był to Henryk 
Głogiński. Wyrok został więc wykonany. A wykonał go 
Kedyw poznański lub frontowy żołnierz niemiecki.
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Musiałem przywołać się do porządku, gdyż popadłem w zadumę,a Gnieznc 
już się zbliżało. Przede mną jeszcze dwa etapy podróży i nie wolno 
mi popełnić żadnego błędu. ,
Gniezno - jest godzina 9.00, a więc znowu ta nienajkorzystniejsza 
pora, pociąg do Jarocina za 20 minut. Nie zachodziłem do poczekalni, 
a pokręciłem się na peronie. Tym razem obyło się bez kontroli
i o godz. 9.20 ruszyłem w kierunku Jarocina. Każdy kilometr przeje­
chanej drogi zbliżał mnie do celu. Zastanawiałem się nad tym, czy 
nie lepiej będzie a.wysiadać wJĘiniewie i resztę drogi przebyć pie­
szo. Nie miałem odwagi wysiąść na dworcu w Ostrowie Wlkp., tym 
bardziej przewożąc tak ważny rozkaz.
Ten miarowy stukot kół przeniósł mnie tym razem do okresu aresztował 
w styczniu 1944 roku na terenie Ostrowa, szczególnie na ulicę 
Składową, do p.Berdychowskich, skąd zabrano 23 stycznia 1944 roku 
majora Marmurowicza - ówczesnego szefa sztabu okręgu oraz kuriera 
Franciszka Berdychowskiego, który przyjechał akurat z. Warszawy
i wpadł w ręce czekającego gestapo. Z tego zagrożonego mieszkania 
ewakuowałem,na prośbę szefa Inspektoratu ostrowskiego kapitana 
Maika ps. "Kauczuk", najważniejsze materiały Okręgu, a mianowicie: 
dokumenty archiwalne oraz kasę. Było to w środę 26 stycznia 1944 r. 
w godzinach popłudniowych. Wieczorem przekazałem te materiały kpt.*%
Maikowi w mieszkaniu p.Walczaka koło mostu Odolanowskiego. Kpt.Maik 
prosił mnie, abym jeszcze następnego dnia powtórzył ten manewr
i ewakuował radiostację. Zgodziłem się, i 27 stycznia 44 r. około 
godz. 17.00 zacząłem penetrować teren ulicy Składowej dla sprawdze­
nia czy nie ma śladów gestapo. Nie zauważyłem niczego podejrzanego, 
poszedłem więc na piętro i zapukałem. Drzwi otworzyły się i ujrzałen 
cztery lufy pistoletów. "Haende Hoch" - ręce do góry.
Po wejściu do mieszkania - dokładna rewizja osobista, a następnie 
oględziny dokumentów i pytanie po co przyszedłem i kto mnie orzysła? 
Udawałem, że nie rozumiem po niemiecku i jeden z gestapowców musiał 
tłumaczyć. Odpowiedziałem, że przyszedłem naprawić lampę u pani 
Berdychowskiej i miałem otrzymać tytoń, który miał przywieźć pan 
Berdychowski.Lampa istotnie była zawsze popsuta. Na szczęście miałer 
dokumenty czyste, ale tu dopiero zaczęło się: " du ist Niesobski, 
ach su , wu chamsy fater" i ts miałem trochę czasu na przygotowanie 
odpowiedzi ( udawałem, że nie rozumiem niemieckiego). Gestapowiec 
tłumaczył bowiem : jesteś Niesobski, a gdzie masz ojca?. Powiedzia­
łem, że nie wiem i teraz zaczęło się bicie. Postawili mnie przy 
ścianie.twarzą tak, aby butami dotykać ściany i uderzali bokiem 
dłoni w szyję u nasady czaszki. Głowa odbijała się czołem od ściany.
I tak powtarzali kilka razy.Czułem przy tym ból i szum w uszach i 
ciemno w oczach. 54



Po kilku takich uderzeniach odpowiedziałem, że nie wiem, gdzie jest 
ojciec, gdyż został zabrany i dotychczas nie zostaliśmy zawiadomień 
gdzie przebywa. Wtedy padła odpowiedź " "ale my wiemy”.
Po chwili pytanie 11 wu chamry bruder" - gdzie masz brata ?. 
Odpowiedziałem, że na robotach w Niemczech. "A ile ma lat" -
- odpowiedź'1': 17. Pada pytanie: " a gdzie masz tego, co ma 20 ?" - 
odpowiedź: "takiego brata nie mam" ( taka była umowa między nami, 
gdyż Edward używał dokumentów na inne nazwisko - był dublerem swego 
kolegi z Gimnazjum Zybały, który pracował u Cegielskiego). Posypały 
się nowe uderzenia, a mnie się już dobrze w głowie kręciło.
Po chwili przyprowadzili do pokoju mjr. Marmurowicza, którego aresz­
towali kilka dni temu. Padło,do niego skierowane, pytanie: czy mnie 
zna . Odpowiedział: " ja, das ist der kleine son Niesobski, de was 
nich" - to jest ten młodszy syn Niesobskiego, ten niczego nie wie.
A była to pozorna prawda, gdyż nie miałem wówczas żadnych kontaktów 
na tak wysokim szczeblu jak mjr Marmurowicz - Szef Sztabu. Pytali 
mnie także, gdzie pracuję, o której mam pociąg do domu do Skalmie­
rzyc. Odpowiedziałem , że o 19.00. Przetrzymali kocioł do 18.§5, 
a następnie wyprowadzili wszystkich. Zeszliśmy po schodach i na 
ulicę, do ukrytego samochodu. Na początku szedł jeden gestapowiec 
z pistoletami w ręku, za nim ja, za mną mjr Marmurowicz i p.Szymczal 
skuci w kajdankach. Na końcu znów dwóch gestapowców. Jeden pozostał 
w mieszkaniu. Samochód ukryty był kilka domów dalej, w budynku 
gospodarczym. Cały ezas trzymali pistolety gotowe do strzału. 
Chciałem uciec, lecz brakło odwagi, nie było też żadnej szansy 
na powodzenie. Intuicja wstrzymywała mnie przed tym krokiem . 
Samochód był sześcioosobowy. Z tyłu posadzili mjr. Marmurowicza 
i p.Szymczaka, z przodu dwóch gestapowców i na środkowych miejscach 
gestapowiec i ja. Tak przyjechaliśmy o 18.$5 na dworzec. Pięć minut 
przed odjazdem mojego pociągu? " genry weg in zug" , ale szybko do 
pociągu. Trzęsły mi się nogi. Nie zdawałem spbie sprawy z tego, że 
podrzucili mnie na dworzec po to tylko, abym nie skontaktował się 
już z nikim. Byłem pewny, że przyjadą do Skalmierzyc i jechałem 
do domu z duszą na ramieniu. Przy wyjściu z peronu w Skalmierzycach 
wcisnąłem się w grupkę dojeżdżających do pracy, ale na dworcu 
nie było gestapo. Poszedłem do domu i całą chwilę chodziłem w ogro­
dzie i po podwórzu, obserwując czy nie ma niczego podejrzanego, 
aż znalazłem się w domu. Nie mogłem uwierzyć, że udało mi się z tegc 
wyjść cało. Powiedziałem o wszystkim mamie i tej nocy spałem w zakor 
spirowanym pokoju na poddaszu, gdzie ukrywał się Bogdan.

I tak jest godzina 12»00, pociąg dojechał do Jaroci­
na. Ruch był już trochę większy, bo o tej porze już55



niektórzy do pracy dojeżdżają. Połączeni 
Ostrowa za pół godziny. Pozostaję zatem na peronie, 
patrol spaceruje, ale nie zwraca na mnie uwagi. 
Przede mną ostatni już etap podróży. W pociągu 
trochę więcej ludzi. Siedzę. Pociąg ruszył. Jeszcze 
nierównomierne stuki rozjazdów i miarowy stukot kół 
zasygnalizował, że jesteśmy za miastem .
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Tym razem wspomnienia wracają do ostatnich akcji dla zdobycia broni. 
Wybraliśmy się w Ostrowie Wlkp. późnym wieczorem na rozbrojenie 
niemieckich patroli w pobliżu toru kolejowego przy ul. Gorzyckiej. 
Było nas pięciu: ppor. Zieliński, Edek Eulenfeld, Wierzba, Opałko 
i ja.
Byłem uzbrojony w sztucer mauzera z lunetą, pozostali mieli broń 
krótką. Przeskoczyliśmy ulicę Gorzycką i znaleźliśmy się w zabudo­
waniach koło przejazdu kolejowego. Mieliśmy na oku patrol złożony 
z dwóch żołnierzy z automatami, który znajdował się w odległości 
100 m i zdążał w naszym kierunku. Zająłem stanowisko z karabinem 
w ręku w narożniku płatu i cały czas trzymałem patrol na muszce. 
Strzelać nie wolno było bez otrzymania rozkazu. Jedynie gdyby padł 
strzał gicdrugiej strony. Patrol zbliżył się na odległość kilku 
kroków i zatrzymał. Słyszałem każde słowo Niemców. Leżałem nierucho­
mo przy płocie. Patrol ruszył wzdłuż płotu, ledwie udało mi się 
cofnąć lufę karabinu, i przeszedł obok mnie. Za chwilę przybiegł 
ppor.Zieliński ze słowami: dobrze, że wytrzymałeś nerwowo, to nas 
uratowało, znaleźliśmy się w gnieździe czterech patroli, mogło być 
bardzo gorąco.
Tym razem musieliśmy wycofać się z akcji bez strzału, ale też i bez 
strat własnych.

W tym nastroju dojechałem do Biniewa. Trochę ludzi 
wysiadło, co stanowiło dla mnie lepsze tło. Była 
godzina 13.00. Nie, zwracam na siebie zbytniej uwagi. 
I tu na dworcu w Biniewie nie był© policji. Pozosta. 
przede mną około 10 km drogi pieszo, ale muszę się 
spieszyć. Idę znanymi drogami z dworca na Szczury. 
Na głównej szosie do Poznania widać samochody woj­
skowe, lepiej więc je ominąć i skierować się na 
Maszczankę, a dalej na Ostrów.
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Ostatnie miesiące w bunkrze i trochę bezruchu ■ 
mimo codziennej gimnastyki dajP o sobie znać.
Już po godzinie marszu,w nogach odczuwam zmęczenie 
Odpocząć - nie mam gdzie. Powietrze jest mgliste. 
Mróz o tej porze roku również odczuwalny, uszy 
zakryłem i wolnym krokiem maszeruję. Analizując 
podróż: jestem świadomy, że moje dokumenty nie był 
doskonałe - ale najważniejsze, że posiadały dużo 
pieczątek. Teraz zdaję sobie sprawę, że ostatni 
wyjazd kuriera uwieńczony został sukcesem i zakoń­
czył się szczęśliwie. Jeszcze tylko kilka ulic - 
i znalazłem się na parcelach Zacharzewskich i już 
nareszcie bunkier u Wierzby. Wszyscy byli ciekawi 
rezultatu wyjazdu. Powiedziałem, że wszystko załat 
wionę dobrze i ruszyłem na wyznaczone mi spotkanie 
z Komendantem Okręgu "Drwalem". Przybyłem na miej­
sce i stanąłem przed obliczem Komendanta. Poważny 
i uśmiechnięty - odprułem podszewkę i wyjąłem roz­
kaz. Widzę na twarzy Komendanta zadowolenie, powag 
i spokój , nie widzę entuzjazmu. Jeszcze tylko 
ustna relacja o pobycie w Bydgoszczy, o podróży. 
Przekazałem wszystko, nie wyłączając szczegółów 
rozmów w Komendzie Obszaru w Bydgoszczy. Żołniersk 
dziękuję ( przy pożegnaniu słowa: zarobiłeś trzeci 
belkę ). Udałem się do bunkra i teraz przyszło do­
piero odprężenie, po napięciu ostatnich dni. Tej 
nocy nie usnąłem,mimo zmęczenie, nie spali również 
moi towarzysze w bunkrze. Broń była wypieszczona, 
wszyscy poważni i skupieni oczekiwali poranka. 
Wczesnym rankiem, ale dopiero 18 stycznia 1945r. 
wyszyscy w bunkrze byli już na nogach. Udaliśmy si 
do parowozowni, zabierając broń. Tu był punkt 
zborny placówki AK w Ostrowie na Zacharzewie, 
dowodzonej przez starszego ogniomistrza "Boniface­
go" Wierzbę. Byliśmy pierwsi, a organizacja placóv; 
ki ruszyła jak lawina. Placówka przyjęła kryptonim 
"Lech" - dowódcą został ppor. Władysław Urban 
ps." Źbik.‘".
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Kedyw ostrowski bez plutonu terenowego przydzie 
lony został dp placówki parowozowni. Otrzymałeir 
polecenie ściągnięcia drużyny zmotoryzowanej 
Zenona Morissona i drużyny sanitarnej Jadwigi 
Pfeiffer. Podałem im hasło i punkt zborny.
Za godzinę na placówkę przybył oddział zmotory­
zowany z trzema samochodami. Dwa samochody oso­
bowe i jeden ciężarowy. Zgłosili się w kompleci 
Zenon Morisson, Czesław Kowalski, Walotka i po­
zostali. Zgłosił się też w tym czasie oddział 
sanitarny: Jadwiga Pfeiffer, Olga i Lidka Ryryc 
Stanisława Urban i pozostałe. Zostałem dowódcą 
plutonu zmotoryzowanego. Tego jeszcze dnia or­
ganizowania placówki miały miejsce pierwsze 
potyczki i starcia naszych patroli z Niemcami. 
Do wieczora placówka miała już uruchomioną 
własną kuchnię urządzoną,na bazie stołówki, 
w parowozowni przez siostrę ppor.W.Urbana. 
Rozładowaliśmy też wagon Chleba razowego i wago 
koców. Mieliśmy także duży punkt sanitarny ze 
szpitalem polowym. Pierwszego dnia stan osobowy 
placówki osiągnął 80 żołnierzy, a organizacyjni 
była to 1 kompania 3 plutony + pluton zmotoryzc 
wany oraz drużyna sanitarna i kwatermistrzowaka 
Sytuacja strategiczna w dniu 21 stycznia 1945 r 
na terenie Ostrowa przedstawiała się następując 
wojska radzieckie były w Kaliszu, Pleszewie 
i Kępnie. Ostrów zanlazł się w kotle, w którym 
były także wojska z dywizji Herman Gttring 
w sile 3 batalionów. W tym czasie główne siły 
radzieckie zostały skierowane na Wrocław i Poz­
nań, które zawzięcie broniły się jakctwierdze. 
Przejście wojsk niemieckich przez ttstrów w tej 
sytuacji było ryzykowne, o czym Niemcy wiedziel
21 stycznia placówka AK na Kępie uruchomiła 
czołg, z którego ostrzeliwano niemieckie wojsko 
znajdujące się już w Czekanowie.Wówczas siły 
niemieckie skierowały się na Lewków,Moszczankę, 
Raszków, a omijając Ostrów. Lecz tutaj wyjście 
z pierścienia było zamknięte, a próba przebicia 
się Niemców przez pierścień na południowy zachć 
nie udała się.
Wówczas, 24 stycznia, nastąpiło uderzenie Niem-58
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ców na Ostrów od strony zachodniej, tj. od 
Zacharzewa i szosy Krotoszyńskiej. Już w pierw 
szych dniach organizacji placówki tj. 21 stycz 
nia zapadła decyzja o ściągnięciu do Ostrowa 
oddziału leśnego por.Mocka ps."Spirytus", 
znajdującego się w lasach Brunowskich.Wysłany 
został samochód osobowy z patrolem w składzie: 
ppor. W.Urban, kapral podch.Henryk Niesobski 
Klaman Leon. Kierowcą był Walotka. Uzbrojenie 
patrolu - karabin maszynowy, pistolet maszynow 
Berknam i mp ( szmajser), broń krótka, skrzyn­
ka granatów. Pod Mszczanką patrol nasz napotka 
szpicę niemieckich oddziałów na motocyklu z ;> 
przyczepą oraz samochód wojskowy jadący dd 
Ostrowa. Doszło do starcia, w wyniku którego 
zdobyliśmy 5 jeńców niemieckich, w tym jednego 
rannego. Jeden z Niemców został zabity. 
Ustaliliśmy, że jest to szpica większch oddzia 
łów dywizji Hermann GBring. Zorganizowaliśmy 
powrót na placówkę zabierając cały sprzęt 
i jeńców tj. samochód wojskowy, którego prowa- 
dzi^ jeniec, motocykl z przyczepą, który pro­
wadził jeniec, ja siedziałem w przyczepie, 
nasz samochód, rannego jeńca wraz z drugim.
Tak wróciliśmy na placówkę około 1.00 w nocy, 
aby zebrać większe siły i wyruszyć ponownie. 
Było to moje pierwsze starcie z Niemcami w cza 
sie działań placówki. Pluton zmotoryzowany 
powiększył się o dwie dalsze jednostki zdobyte 
podczas wyprawy patrolu tj. samochód.wojskowy 
i motocykl z przyczepą, który prowadziłem oso­
biście do końca działań placówki.
Jak ustaliliśmy , następnego dnia krótko po na 
szym wyjeżdzie spod Moszczanki, nadjechały wię 
ksze siły niemieckie i dopytywali się, czy to 
byli Rosjanie czy Polacy. Za nami jednak nie 
pojechali. W dnaich od 18 do 26 stycznia 19^5r 
potyczki i starcia z Niemcami przynosił każdy 
dzień. Ważniejsze z nich to: na Zacharzewie, 
na Szczygliczce i w Franklinowie, na szosie
Kaliskiej koło Czekanowa, na szosie wrocławski 
koło Zębcowa, na szosie Odolanowskiej koło To­
poli, w Gorzycach, w browarze ostrowskim.59



- ?4 - ■Z naszej strony poniesiono nieduże straty. Poz? 
placówką AK "Lech" na parowozowni, działały jeszc; 
inne oddziały, o których w tym rozdziale nie spo - 
sób opowiedzieć. Decydujący moment nastąpił dnia 
24stycznia 1945 roku w godzinach popołudniowych.. 
Nastąpiło podejście Niemców na Zacharzew i zaata­
kowanie od strony szosy Krotoszyńskiej. Siły nie­
mieckie, jak wykazało rozpoznanie, określono jako 
batalion wsparty 6. czołgami.

W godzinach popłudniowych nastąpiła silna wymiana ognia. Obrona 
Ostrowa z tej strony prowadzona była przez placówkę AK "Lech" na 
parowozowni. Wieczdrem wymiana ognia ustała. Posiadany zapas amuni­
cji starczał na kilka godzin, siły niemieckie były przeważające, 
a przeciw czołgom posiadaliśmy "pięści pancerne" zdobyte na Niemcach 
i butelki z benzyną. Wieczorem stanowiska swoje opuściły inne oddzif 
ły pozostawiając most odolanowski bez dozoru. Opuściła także ratusz 
organizująca się władza. Tej nocy pozostała tylko placówka AK na pa­
rowozowni. Dnia 23 stycznia 1945 roku po południu wysłany został sa­
mochodowy patrol w kierunku Krotoszyna. Por.K.Buda i Zenon Morisson 
mieli ściągnąć wsparcie wojsk radzieckich. Patrol powrócił bez sa­
mochodu, dotarli tylko do Lamek - dalej nie udało się. 23 stycznia 
1945 roku około godziny 23.00 zapadła decyzja o wysłaniu patrolu 
w kierunku Kalisza do linii frontu. Motocyklem z przyczepą udał się 
na ten wyjazd ppor. Władysław Urban- dowódca placówki i kapr.podch. 
Henryk Niesobski. Przy motocyklu powiewała biało-czerwona chorągiew­
ka, a ubrani byliśmy w niemieckie długie, gumowe płaszcze i niemiec- 
kie hełmy z biało-czerwonymi opaskami, na rękawachvz literami WP. 
Uzbrojeni w karabin maszynowy, pistolet maszynowy bergmann i MP 
"szmajser", broń krótka i kilka granatów. Tak wyruszyliśmy w niezna­
ne, przez puste miasto z duszą na ramieniu. Po przejechaniu 15 km 
przed Skalmierzycami, zaledwie dojechaliśmy do lasku, usłyszeliśmy 
:"ruki wwierch" i stanęliśmy przed dwoma radzieckim żołnierzami, 
trzymającymi pepesze wymierzone prosto w nas. "Żbik" znał język 
rosyjski i poprosił o doprowadzenie nas do dowódcy odcinka frontu, 
musieliśmy jednak złożyć broń. Przy mnie pozostał jeden z żołnierzy 
w lesie, a drugi poprowadził ppor. "Żbika". Po półtorej godzinie 
"Żbik" powrócił na miejsce, broń została nam zwrócona. Otrzymał za­
pewnienie, że rano przybędą czołgi radzieckie. Wracaliśmy na placówł- 
noc była ciemna, a na każdym kroku mogliśmy natknąć się na niemiec­
kich żołnierzy. Na placówce wszyscy czuwali, nikt nie zmrużył oka, 
zdawali sobie sprawę, że rano dojdzie do decydującego rozstrzygnięci 
Rano 24 stycznia ok. 8.00, Niemcy rozpoczęli natarcie ód szosy 
Krotoszyńskiej na tunel. 60



7 %Nastąpiła ostra wymiana ognia. Moje stanowisko było nad tunelem, 
przy murze. Byli tam w większości Kedywiacy. Karabin maszynowy 
z przyczepy ustawiliśmy ^rzy murze, rażąc seriami nacierających. 
Mieliśmy również zgromadzone w nocy niemieckie "panzerfausty", 
a Edek Eulenfeld był jednym z tych, którzy umieli je odpalać. Wśród 
tej strzelaniny wysunął się z zakrętu ( obecnie koło ZAPU ) czołg.
W tej sytuacji zaprzestaliśmy ognia karabinowego, a Edek Eulenfeld 
chwycił "panzerfaust", przylgnął do ziemi. Leżałem koło niego, odleg­
łość za daleka:"wytrzymaj". Wieżyczka czołgu obraca się w naszym 
kierunku, tam gdzie przed chwilą strzelał karabin maszynowy. Myślę 
sobie, że jak trafią w tę skrzynię z panzerfaustami, to nie będzie 
co z nas zbierać. Odległość jeszcze za daleka na odpalenie. Wtedy pa­
da głośny strzał - nie wiemy co się stało, czy jeszcze żyjemy, podno­
szę się i widzę płonący czołg. Jeszcze kilka strzałów do wyskakującyc 
Niemców. W tym czasie z drugiej strony miasta zajechały oczekiwane 
czołgi radzieckie. Widząc ten manewr czołgu niemieckiego, spod tunelu 
odpalił czołg sowiecki. Dalsze czołgi niemieckie zaczęły się cofać. 
Walka trwała jeszcze ze dwie godziny, zanim Niemcy się poddali.
Straty nieprzyjaciela : 3 czołgi, 300 jeńców,w tym 50 rannych i 30 
zabitych ).

Było to ostatnie starcie placówki AK w parowozowni. Nastąpiło 
spotkanie z żołnierzami radzieckimi, którzy wsparli nasze ostatnie 
starcie z niemieckimi wojskami. Był także dowódca odcinka frontu, 
który każdemu z nas uścisnął dłoń, dziękując za współdziałanie.
Kazał wrócić na placówkę, złożyć broń i wrócić do domu, a jak zajdzif 
potrzeba zostaniemy powołani do wojska. Wróciliśmy na placówkę, naste 
piła ostatnia odprawa, uściski dłoni.

-5

Tak wyglądał mój pierwszy dzień|(Wolności i nowej okupacji sowieckiej. 
Dzień 25 stycznia 1945 roku.
To, co działo się w parowozowni na placówce AK od 18 stycznia 
do 26 stycznia 1945 roku, jak również działalność wszystkich placówek 
i oddziałów biorących udział w wyzwoleniu Ostrowa Wlkp, nie sposób 
opisać w ramach tego krótkiego rozdziału. Ograniczyłem się zatem 
tylko do tych wydarzeń związanych z rozpoczęciem i zakończeniem 
działań, w których brałem bezpośredni udział, lub z którymi tylko 
się zetknąłem poprzez mój ostatni wyjazd kuriera i przywiezienie 
rozkazu wykonawczego "Burzv".

Henryk Niesobski
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Ostatnie miesiące Armii Krajowej
Po powstaniu warszawskim Komen­

da G łówna AK podejm owała próby 
nawiązania zerwanej łączności z Okrę­
giem Pomorskim. W M ilanówku koło 
W arszawy utworzono Komendę O b­
szaru Zachodniego pod dowództwem 
płk Jana Szczur k a-Cergowskiego ps. 
„Sław bor". Kom endant Główny AK 
gen. Leopold Okulicki ps. „Niedźwia­
dek", zamierzał odtworzyć na Zie­
miach Zachodnich sieć konspiracyjny 
zerwaną po licznych aresztowaniach. 
Przekazał on wytyczne w tej sprawie 
Szefowi Sztabu Obszaru, Kazimierzowi 
Leskiemu ps. „D ębor"...

Nawiązanie kontaktów  z Pomorzem 
ułatwiał oficer łącznikowy Komendy 
Obszaru Adam Steinbor ps. „Tuchoi- 
czyk" i „Toruńczyk". Przybył on z kil­
koma oficerami AK do  T orunia. Byd­
goszczy i Grudziądza. Nawiązany zos­
tał kontakt z Pomorskim Okręgiem i 
7. ks. płk. J.W ryczą z „G ryfa Pom or­
skiego", do  którego w początkach 
1945 r dotarł płk J.Szczurek-Cergows- 
ki. Komenda Okręgu Pomorskiego o- 
kazała pomoc w nawiązaniu łączności 
z Kom endą Okręgu Poznańskiego. 
Miejscem tych kontaktów  była Byd­
goszcz. W styczniu 1945 r  k p t  J .Koło­
dziej ps. „Drwal”  p.o. Kom endanta 
Okręgu Poznańskiego wysłał do  Byd­
goszczy kuriera pchor. H enryka Niesoh- 
skiego...

Podałem tutaj fakty zawarte w inte­
resującym referacie prof. Bogdana 
Chrzanowskiego -  pt. „Konspiracja 
rządu RP w regionie nadbałtyckim " 
wygłoszonym we wrześniu 1989 r na 
sesji naukowej w Toruniu zorganizo­
wanej w 50 rocznicę pow stania Służby 
Zwycięstwu Polski pod hasłem „W alka 
podziemna na Pom orzu w latach 
1939-1945 r” .

Podchorąży Henryk Niesobski jest od 
wielu lat mieszkańcem Bydgoszczy i pe­
łni obecnie funkcję prezesa Okręgu 
Światowego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej. O to jak  toczyły się wydarze­
nia w ostatnich, gorących miesiącach 
niemieckiego panowania w Wielkopol- 
sce i na Pom orzu, o których wspomniał 
prof. Chrzanowski, a których uczestni­
kiem był pchor. Henryk Niesobski:

Po wielkiej wsypie i fali aresztowań, 
które gestapo przeprowadziło w kiero- 
wnictwie.Okręgu Poznańskiego A K  na 
początku 1944 r., odbudow ana z tru­
dem tamtejsza Komenda Okręgu usta­
nowiła swoją siedzibę w Ostrowie Wiel­
kopolskim a p.o. Kom endanta został 
kpt. J.Kołodziej ps. „D rw al". Od marca

1944 r jego kurierem do  zadań specjal­
nych został pchor. Henryk Niesobski 
pełniąc jednocześnie funkcję dowódcy 
III plutonu kompanii Kedywu ostro- 
wieckiego, będącej w dyspozycji ko­
m endanta okręgu.

„D rw al” wyposażył w niezbędne peł­
nomocnictwa swojego szefa II oddziału 
por. Józefa Zaradniewicza, który w po­
czątkach listopada wraz z Henrykiem 
Niesobskim dotarł do Bydgoszczy. T u­
taj niemal nic doszło do wpadki na

i i i a s i H i i i i i

J E R Z Y  J A S K O W I A K

„D rw al" chcąc nawiązać zerwaną łą­
czność z Kom endą Główną AK, wysłał 
najpierw swego kuriera na azymut 
przez Krzepice, Piotrków do Często­
chowy. Ale tam kontaktu  nie udało się 
nawiązać. Albo izolacja poznaniaków 
po wspomnianej wsypie była tak szczel­
na, albo dane, którymi dysponował 
,<Drwal” , były niedostateczne. Niesob­
ski zaproponow ał wówczas nawiązanie 
kontaktu  przez Bydgoszcz.

Działo się to na przełomie września 
i października 1944 r. w czasie, kiedy 
powstanie warszawskie dogorywało. 
Niesobski wiedział, że po aresztowaniu 
jego brata Edwarda w lutym 1944 r. i płk 
Kowalówki, ówczesnego kom endanta 
Okręgu Poznańskiego, punkt kontak­
towy w Bydgoszczy znajdujący się na 
Czyżkówku przy ul. Łanowej, a prow a­
dzony przez jego- wujka Kazimierza 
Kniedaka, nie został spalony. K.Knie- 
ciak, także żołnierz AK, dostarczał 
okręgowi poznańskiemu druki i pieczą­
tki fabrykowane w drukam i przy ul. 
Gdahskiej przez Wincentego Stachowia­
ka i Bodziąga

Kpt. Kołodziej wyraził zgodę na ten 
kontakt i Henryk Niesobski z drugim 
swoim bratem Bogdanem, żołnierzem 
Kedywu, zameldowali się przy ul. Ła­
nowej. W ujek w ykorzystując swoją sieć 
łączności, sprawdził możliwość nawią­
zania proponowanego kontaktu i uzys-, 
kał zgodę na przyjazd w tym celu| 
oficera z odbudowanego okręgu pozna­
ńskiego. Z tym powrócili do  Ostrowia 
Wlkp.

skutek słabej znajomości przez obu 
konspiratorów realiów życia okupacyj­
nego na Pomorzu, gdzie m. in. zakaza­
ne były wszelkie rozmowy po polsku. 
Jadąc tramwajem na Okolę, swobodnie 
więc porozumiewali się w języku ojczys­
tym i gdyby nie interwencja pewnej 
starszej kobiety, która szeptem ich o- 
strzegła, mogliby zakończyć swoją m is­
ję w podziemiach gestapo.

Na ulicy Łanowej, dokąd szczęśliwie 
dotarli, kazano im trochę poczekać, ale 
wujkowi udało się szybko skontakto­
wać por. Zaradniewicza z przedstawi­
cielem Obszaru Leszkiem Michalskim, 
dziś prezesem Okręgu Św. Zw. Ż. AK 
w Toruniu. Dwa dni trwało jeszcze 
sprawdzanie wiarygodności kurierów, 
poczym z informacją, że niebawem na 
uzgodniony punkt kontaktow y w O- 
st rowie Wlkp. zjawi się z rozkazami 
emisariusz K omendy O bszaru Zachod­
niego, nakazano im pow rót do domu.

Tymczasem wydarzenia na froncie 
zaczęły toczyć się lawinowo. Jeszcze 
Armia Czerwona stała co praw da na 
prawym brzegu Wisły, ale w dowództ­
wach AK, także w Wielkopolsce i na 
Pomorzu, wiedziano już o losach swo­
ich towarzyszy broni, którzy znaleźli się 
w obszarze działania sowietów. Tym­
czasem do 8 stycznia 1'945 r. „D rw al" 
nie miał jeszcze żadnej decyzji z K G  jak 
zachować m ają się podległe mu oddzia­
ły w wypadku nadejścia Rosjan.

10 stycznia 1945 r. kpt. Kołodziej 
decyduje się więc wysłać ponownie do 
Bydgoszczy swojego kuriera H.Niesob-

skiego, który poszukiwany był już 
przez ostrowieckie gestapo. Polecenie 
było wyraźne: wracaj tylko z konkret­
nym rozkazem. Z fałszywym „Diens- 
tausweisem Deutsche Reichsbahn" na 
nazwisko Henryk Bartkowiak. Niesob­
ski dociera po raz trzeci do Bydgoszczy 
gdzie nazajutrz z Komendy Obszaru 
Zachodniego uzyskuje polecenie -  
-  czekać na dalsze rozkazy.

12 stycznia, w punkcie kontaktowym  
znajdującym się w mieszkaniu państwa 
Marciniaków przy ul. Śniadeckich 28. 
dochodzi do spotkania kuriera Niesob- 
skiego ze wspomnianym oficerem łącz­
nikowym Komendy Obszaru Adamem 
Steiobornem ps. „Tucholczyk” , z któ­
rym na kontakt przybyły jeszcze dwie 
inne osoby nie dekonspirujące swojej 
funkcji ani tożsamości. Kurier Niesobs­
ki poddany został swoistemu egzami­
nowi. Oficerowie Komendy Obszaru 
chcieli się dowiedzieć w jaki sposób 
komenda poznańska przygotowana 
jest do  realizacji płaau Burza-Deazcz, 
który w odróżnieniu od samej akcji 
Burza, zakładał ograniczenie zbrojnego 
wystąpienia AK tylko dla ochrony lu­
dzi, a nie pbiektów.

Egzamin wypadł pomyślnie i 13 sty­
cznia pchor. Niesobskiemu wręczono 
rozkaz dla „D rw ala" podpisany przez, 
szefa sztabu Obszaru Zachodniego K a­
zimierza Leskiego ps. „D ębor". Roz­
kaz ten, poszerzający zadania akcji 
Deszcz o  ochronę także ważnych obiek­
tów, napisany był szyfrem na jedwabnej 
wstążce, którą wujenka. żona Knieci- 
ka, wszyła Niesobskiemu pod podszew­
kę płaszcza. W tym ęzasie na Wiśle 
ruszyła ofensywa Armii Czerwonej, na 
liniach Reichsbahnu panował już solid­
ny bałagan, ale 14 stycznia Niesobskie­
mu udało się powrócić z rozkazem do 
Ostrowia W lkp. i wręczyć go „D rw alo­
wi” .

Dzięki opisanym tutaj okoliczno­
ściom, w jakich doszło do  nawiązania 
wspomnianego przez prof. Chrzanows-1 
kiego zerwanego kontaktu  pomiędzy 
okręgiem poznańskim  AK a Komendą 
Główną -  poprzez Komendę Obszaru 
Zachodniego -  w dniach 18-26 stycz­
nia 1945 r. w obliczu zbliżającej się do 
Ostrowia W lkp. Armii Czerwonej 800 
tamtejszych żołnierzy AK wystąpiło 
zbrojnie, który to  fakt umożliwił miejs­
cowej Delegaturze Rządu RP objęcie 
w tym czasie władzy administracyjnej 
w mieście. Nie obyło się bez walk 
z Niemcami, którzy w tym rejonie zna­
leźli się w kotle i próbowali przedrzeć 
się na Wrocław, było współdziałanie ze 
szpicą czerwonoarmiejców... Zaintere­
sowanych tymi dramatycznymi wyda-

des ;r»h«»bers) 
P ch o r. H e n ry k  N iesobsk i. Z d ję­

cie z „D ieo stau sw e isu ”  ar 856 wy­
staw ionego  p rzez „D e u tsc h e  R eich- 
sb ah n ”  w 1944 r . na  nazw isko H en ­
ry k  B artk o w iak .

R epr. J a ro s ła w  P ru ss

rżeniami w sąsiednim regionie, odsyłam 
do „Dziennika harcerza 1 „Szarotki” ,
który w 1987 r. uzyskał nagrodę „Poli­
tyki" a spisanego przez nieżyjącego już 
wówczas brata pchor. Henryka Niesob- 
skiego -  Edwarda i Jadwigę Pfeiferów- 
ną-Chaberską. Książkę tę wydało 
„Ossolm eum ". a jej redaktorem  był 
Andrzej Drzycimski, dziś rzecznik p ra­
sowy Prezydenta RP.

W czesną wiosną 1945 r., zarówno 
w Bydgoszczy jak  i w Poznaniu nastąpi­
ły aresztowania dowództwa obu okrę 
gów AK. Stało się tak m.in dlątego, że 
po uzyskaniu radiowej informacji o 
rozwiązaniu AKprzez gen. Okulickiego 
czekano na otrzymanie rozkazów ope­
racyjnych, które dotrzeć już nie mogły 
bo gen. Okulicki, zwabiony podstępnie 
przez N K W D  do M ilanówka wraz 
z grupą szefostwa Delegatury Rządu 
RP, został wywieziony do Moskwy.
W tym czasie w Poznaniu utworzono 
W ojskową G rupę Ochotniczą „ W a ru ” 
jako  odmowę rozwiązania się AK i na 
Pom orzu postanow iono także konty­
nuować akcję podziemną... D ram aty­
czny finał tej decyzji jest już  dziś dosta­
tecznie znany.

Jerzy Jaśkowiak
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Podziemie coraz Ifcfrifej ujawnia sSę
W ostatnim tygodniu do Pow. U. B. P. 

w O strow ie Wlkp. zgłosiło się 22 członkowi 
podziemia. Miedzy innymi zg łosiła .s ię  Sa­
modzielna Komenda Podobwodu Miasta by­
łej W ielkopolskiej Samodzielnej Grupy O-i 
ohotriiczej W. S. G. O. „Warta“, wraz z ko­
mendantem powyższej organizacji Olejnicza­
kiem St. pseud. „Tęcza“ z Ostrowa, uL Par- ■ 
tyzancka nr. 22 m. 1., w  której pełn ił on rów- i 
nocześnie funkcję szefa wywiadu. Olejniczak i 
po zdaniu broni i  powielacza — oświadczył 
przed komisją: zrozumiałem błędną politykę 
.rządu londyńskiego", która prowadziła na

ranowce i siała ferm ent w  narodzie polskim  
w ystąpiłem  z podziemia, by pracować dla 
plobra Rzeczypospolitej. Wzywam wszystkich  

członków nielegalnego podziemia do zerwania]

: k&nspfafacją i ujawnienia się, by stanąć A )  
A^tożonej pracy w  odbudowie Ojczyzny./"} k'1] 
\  j  Między innym i ujawnili się  następujący:' 

\^M ichalak Michał pseud- „Czamy“ z, Or" 
syow? zast. kom. miasta. .. .

;", Zybalanka Helena, pseud. irS am a‘S  z  
(>.;trówa, . osobista sekretarka komendanta-, 
i  as ta. • f;

^Masłowska Zofia, pseud. ..Jaskółka**/*'} 
(^ g w ^ ą c z n ic ^ ^ ę o m e n d ^ n ia s ta ^ ^ ^ ^ ^ a  
^ ^ N Ź e s o o ś E T ^ S ^ k ^ s e u a ^ B o r ^ ^ ^ C a  
i  Mierzą, ur. 12. 5. 1925 r. zam. Bydgoszcz na-| 
r.l-j.do tajnej organizacji W. S. G. O. „Warn 
a''.%  której był dowódc^ plutonu Żandar. 

morii. Zdał 474 sztuki amunicji różnego kaL 
•j; i.t-trzy ładownice,
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HENRYK NIESOBSKI

Część III

ZANIM OSTRÓW WIELKOPOLSKI BYŁ WOLNY
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S ł o w o  w s t ę p n e .

Opracowanie niniejsze sporządzone na początku 1980 roku 
na podstawie brudnopisu i notatek z roku 19^7.

Dokonano w nim jedynie niektórych uściśleń i uzupełnień.
W latach 80 udostępniono je prof .dr h?b.Edwardowi Serwrr. s1:
dr Marianowi Wo-źri-kowi, dr Zenonowi Szymar.kiewiczowi.
Po z aro znani u si^ z treścią orrocowrri a uwatr r 1« <x ~ c (,'j - 1 * w * " ’ w ’ ̂
także ppor. Władysław Urban, Leon Klaman, Edward. Culer.feld 
członkowie KEDYW-u Ostrowskiego.
Potwierdzili treść podpisami r.a oryginale.
Całość opracowania obejmuje cykl trzech rozdziałów:

I. KEDYW Ostrowski 1 •v
II. Fo rozkaz "Burzy" dla Wielkopolski
III. Zanim Ostrów Wlkp. był wolny ...

Autor
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inż. Henrjrk Niesobski

ZANIM OSTRÓW WLKP. BYŁ WOLNY

1. Stan organizacyjny konspiracji wojskowych - Ruchu Oporu. - 
Armii Krajowej w 1944 roku i w okresie poprzedzającym 
wyzwolenie Ostrowa Wlkp.

2. Okręg Poznański Armii Krajowej w Ostrowie Wlkp. odbudowany 
częściowo za Komendanta Okręgu kapitana J.Kołodzieja 
pseudonim "Drwal".

3. Stan organizacyjny Inspektoratu Ostrowskiego Armii Krajowej 
60 pp AK pod koniec 1944 roku.

4. Organizacja i działalność bojowa placówki AK "LECH"
w Ostrowie Wlkp. w parowozowni od 18 do 26 stycznia 1945 roku,

5. Sytuacja strategiczna na linii działania frontów 
w kierunku Ostrowa Wlkp.

6. Wyzwolenie Ostrowa Wlkp.

7. Akcje zbrojne w dniach wyzwolenia Ostrowa Wlkp.
v>

8. Wejście wojsk rdzieckich do Ostrowa Wlkp.

9. Organizacja działalności cywilnej.

10. Zniszczenie spowodowane przez wycofującego się okupanta.
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inż, Henryk Niesobski

t

ZANIM OSTRDW WIELKOPOLSKI BYŁ WOLNY

Powracając po czterdziestu paru latach do wydarzeń ze stycznia 1945r, 
musimy być świadomi tego, że zapamiętany obraz tych dni uległ pewnym 
zniekształceniom których dokonał czas, niedoskonała pamięć ludzi 
i inny odbiór tego obrazu tak przez uczestników jak i czytelników.
Brak historycznie wiernej dokumentacji - zapisu z dni stycznia 1945r. 
sprawił, że wiele zdarzeń zostało przekoloryzowanych i nie jest 
ścisłych powstały mity i legendy, podczas gdy niektóre zdarzenia 
nie znalazły dotychczas żadnej wzmianki mimo, że odegrały kluczową 
rolę. Dodatkowych zniekształceń dokonały również próby minimalizowani? 
a nawet zaprzeczania jakoby tu w Ostrowie Wlkp. nic się nie działo. 
Dochodzenie więc do historycznej prawdy tamtych dni wymaga dzisiaj , 
już szczegółowych badąń historyków a‘nie wyłącznie spisania jedno­
stronnych relacji często wyolbrzymionych.
Jako bezpośredni uczestnik wydarzeń ze stycznia 1945 roku i żołnierz 
Armii Krajowej członek konspiracji wojskowej od 1959 roku, chciałbym 
dorzucić do dotychczasowych opisów rekcję własną trochę odrębną 
przedstawiając zarazem machanizm który był stymulatorem tych wydarzeń. 
Jestem świadomy tego, że istnieje jeszcze wiele szczegółów które nie 
trafiły dotychczas do ludzi pióra a których ujawnienie pozwoli 
dopiero na zamknięcie rozdziału historii o wojskowej konspiracji 
i wyzwoleniu Ostrowa Wlkp. jednego z szeJściu miast w Polsce w którycl 
wybuchło powstanie.
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4. Stan organizacyjny konspiracji wojskowych - Ruchu Oporu -
Armii Krajowej w 1944 roku i w okresie poprzedzającym wyzwolenie 
Ostrowa Wlkp.

Przygotowania do konspiracji wojskowej na terenie Ostrowa Wlkp.
zapoczątkował drugi odd~*—  niskiego w 1938-39 roku
przygotowując "Dywersję pozafrontową". Szkolenie w tym zakresie 
odbyli we Wrześni R. Eulenfeld i inni /6 osób/. W 1939r. zdeponowano
pojemniki z materiałami dla dywersji u Eulenfelda przy ul. Wrocławskie,
W innych ośrodkach działalność tę przejęła w okupacji Polska Tajna
Organizacja Wojskowa - co do Ostrowa brak na to potwierdzenia.
Pierwszą tajną organizacją konspiracyjną na terenie Ostrowa była
"Ojczyzna" do której należał również por. E.Serwański.
Pierwszą tajną organizacją ścisle wojskową była Tajna Organizacja
Wojskowa TOW założona przez por. M. Grzeszczyka, która w 1940 roku
«ostała scalona przez Związek Walki Zbrojnej kierowany przez
kapitana Wacława Koteckiego "Wawrzyn" /wg. innych relacji TOW przeszł<
dopiero w 194^ roku do Armii Krajowej/.

;

Od 1941 roku ZWZ przeszedł w Armię Krajową i na terenie Ostrowa Wlkp. 
istniał Obwód, Inspektorat który o.dtwarzał 60 p.p AK a od 1942roku 
istniał również Okręg Poznański ZWZ - AK kierowany przez płk.
Henryka Kowalówkę "Dziedzic" i szefa sztabu mjr. Jana Kamińskiego 
"Franek".
Po rozbiciu przez gestapo poznańskie w końcu 1943 roku i początku 
1944 roku okręgu poznańskiego i fali aresztowań, do odbudowy okręgu 
przystąpił kpt. J. Kołodziej "Drwal".
Istniał Związek Harcerstwa Polskiego w konspiracji od 1939 roku, 
Hufiec Ostrowski z którego wyszły trzy drużyny harcerskie spełniające 
warunki Szarych Szeregów.
Do działalności w ZWZ - AK byli włączani harcerze sukcesywnie 
od 1941 roku w miarę potrzeby.
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Szare Szeregi nie stanowiły odrębnej grupy,która wyszła z harcerstwa 
konspiracyjnego, jedynie program szkoleniowy tych drużyn, był 
rozbudowany do potrzeb konspiracji wojskowej.
Istniał również młodzieżowy Polski Czerwony Krzyż /zorganizowany przez 
Bogdana Niesobskiego/ obejmujący jedną drużynę zorganizowaną na wzór 
harcerski z rozbudowaniem pierwszej pomocy,obsługi sanitarnej 
i pielęgniarskiej.
Była delegatura rządu na kraj z p. Serwą i Kasprzakiem.
Wydawana była prasa podziemna od 1939 roku wiadomości radiowe i "Zew" 
przez Edwarda Niesobskiego oraz gazetka Orzeł Biały przez Bigosia 
i Stawika.
W Ostrowie istniało tajne szkolnictwo obejmujące szkołę powszechną 
oraz gimnazium, istniało kuratorium.
Biorąc pod uwagę to, że Ostrów liczył wówczas około 32 tys, mieszkańcć 
a w październiku 1941 roku polacy stanowili 82,5%. W 1944roku natomias 
stanowili tylko około 60$. Stan nasycenia organizacjami i działalności 
konspiracyjną był bardzo wysoki a rozbicia działalności dokonywało 
gestapo poznańskie i łódzkie, we wszystkich organizacjach i szczeblach 
Ocenę konspiracji wojskowej w Ostrowie charakteryzuje następujące 
stwierdzenie: /dr. Mariana Woźniaka znawcy konspiracji wojskowej 
wielkopolski/ "Po tragicznych w skutkach aresztowaniach w szeregach ^ 
Armii Krajowej % latach 1943 - 44 które zdziesiątkowały organizację 
był jednak w Okręgu Poznańskim teren który mimo ciosów gestapo 
funkcjonował organizacyjnie normalnie. Tym terenem był Inspektorat 
Ostrów Wlkp. który od połowy 1942 roku był również ośrodkiem dowodzeni 
całym okręgiem.
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2, Okręg Poznański Armii Krajowej w Ostrowie Wlkp. odbudowany częaciowo 
za po. Komendanta Okręgu kapitana J. Kołodzieja. "Drwal", "Szmyt"

Po fali aresztowań i rozbiciu okręgu pod koniec 1943 roku i na 
początku 1944 roku udało się odtwarzać do końca 1944 roku. sztaby:
- 56 pp AK Krotoszyn 
60 pp AK Ostrów Wlkp 
70 pp AK Pleszew
Do dnia 21 maja 3944 roku odtworzone zostały siły KEDYW-u a rozkaz 
K 0 160/III zobowiązał oddziały KEDIW-u do rozpoczęcia akcji zbrojnyci 
W listopadzie 1944 roku nawiązana została łączność pośrednia z Komend; 
Obszaru w Bydgoszczy przez Okręg Pomorski. W grudniu 1944 roku przybyi 
do Ostrowa Wlkp. kurier z Komendy Obszaru z instrukcjami. Nie było 
jednak w dalszym ciągu rozkazu co do rozmiarów akcji zbrojnej "Burzy".

Istniała łączność z Samodzielnym Obwodem Zewnętrznym "fceduta-Kępno" 
jednostki w rejonie Namysłowa, Sycowa i Oleśnicy. Istniała stała 
łączność z Kępnem i Ostrzeszowem, nie udało się nawiązać łączności 
z Komendą Główną AK przez Częstochowę.

Brakowało jednak rozeznania i nawiązania kontaktów po aresztowaniach 
z Inspektoratami Rejonowymi: Poznań, Gniezno, Leszno, Nowy Tomyśl, 
Środa Wlkp. i Wągrowiec.. Na niekorzyść mobilizacji związków taktycznyc 
miał wpływ masowy pobór przez okupanta ludności polskiej do kopania 
okopów i prac fortyfikacyjnych /tzw. "anzac"/.

Do 10 stycznia 1944 roku brakowało również rozkazu z Komendy Obszaru 
co do wielkości akcji zbrojnej "Burzy" na wypadek zbliżania się fronti 
radzieckiego. W tej sytuacji po. Kom. Okręgu kap. J. Kołodziej 
decyduje się na wysłanie w dniu 10 stycznia 1945 roku specjalnego 
kuriera do Komendy Obszaru w Bydgoszczy z zapytaniem: "co robić 
w wypadku zbliżania się frontu rosyjskiego"? Tym kurierem był kapral fi 
Henryk Niesobski /autor/.
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Kurierowi zastrzeżono, że nie wolno mu wracać bez konkretnego rozkazu.
W wypadku otrzymania rozkazu np. "czekać dalszych rozkazów”. Ma czekaćl
Pominę sytuację,jaka panowała na dworcach kolejowych,oraz moją 
osobistą po aresztowaniach listopadowych, ucieczce z Sadowia, jak 
i aresztowaniu młodszego brata Bogdana.

W dniu 12 stycznia otrzymałem w Bydgoszczy rozkaz, który brzmiał: 
"czekać dalszych rozkazów” - odmówiłem powrotu do Ostrowa Wlkp. 
z tym rozkazem, informując Komendę Obszaru o przekazanej mi decyzji 
Komendy Okręgu, zabraniającej wracać z takim rozkazem, oraz, że będę 
czekał na konkretny rozkaz,

W dniu 13 stycznia 1945 roku otrzymałem konkretny rozkaz, który brzmię 
"wykonać rozkaz "Burzy" - "Deszcz" - ochraniać obiekty strategiczne 
i ludność - rozkaz podpisał szef sztabu Komendy Obszaru "Dąbor" - 
czyli njjx Leski - jak się później okazało.

W dniu 12 stycznia 1945 roku ruszyło uderzenie I Frontu Ukraińskiego 
Marszałka Koniewa, z przyczółka Sandomiersko-Sląskiego które chyba 
miało decydujące znaczenie na zmianę rozkazu.
Wieczorem 14 stycznia 1945 roku rozkaz przekazany został w Ostrowie 
Wlkp. po. Komen. Okręgu kap.Kołodziejowi "Drwalowi".
Treść tego rozkazu poznały również osoby znajdujące się w bunkrze 
u st. ogniomistrza Wierzby w Ostrowie Wlkp. na ZacJaaszewie.

A więc sytuacja jest jasna. Przejście z dotychczasowych działań
ofensywnych przygotowywanych w ramach "Burzy", do działań defensywnyci
"Deszcz", ale jednak działanie i to na miarę posiadanego uzbrojenia

i

i posiadanego stanu osiowego żołnierza, Ale jednak działanie, a nie 
stanie z bronią u nogi. Przywieziony rozkaz wymagał jednak opracowani; 
nowego planu operacyjnego. Czy na to było dosyć czasu od dnia 14.1. 
do pierwszych wystąpień 18./19 stycznia pozostawiam do oceny 
sztabowców.
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3. Stan organizacyjny Inspektoratu Ostrowskiego Armii Krajowej 
60 pp AK pod koniec 1944 roku

Inspektorat Armii Krajowej w Ostrowie Wlkp. zgodnie z pianami Okręgu
miał odtworzyć 60 pp AK, planując w okresie przejścia frontu podjąć

i
działania w trzech ogniskach walki /OW/. Mimo ciosów gestapo opera­
tywność odbudowy dawała zdolność mobilizacyjną 60 pp AK określoną 
na 1.640 żołnierzy przy poważnym niedoborze uzbrojenia /wpadki broni 
pochodzącej z rzutów w leśniczówce na Szczygliczce w 1943 roku oraz 
w Sadowiu w listopadzie 1944 roku/.

*

Plan operacyjny Inspektoratu przewidywał udział w walce z wermachtem 
25-27 plutonów wchodzących w skład 60 pp AK, oraz 3 plutony Służby 
Ochrony Powstania. Odwody miały stanowić kompania /5 plutony/ KEDYW-u 
dowodzona przez ppor. Władysława Urbana ‘'Żbika".
W plutonach KEDYW-u większość stanowili harcerze z "Szarych Szeregów". 
Zasięg operacyjny KEDYW-u wykraczał daleko poza granice planowanych 
ognisk walki i obejmował tereny kolejowe pod Oleśnicę.
W drugiej połowie 1944 roku KEDYW Ostrowski wykonał 16 akcji dywersyj­
nych z czego 12 akcji było udanych. W listopadzie 1944 roku KEDYW 
Ostrowski dotknęły dalsze ciosy. Rozbito prawie w całości i aresztowań 
pluton 2 do zadań w terenie wiejskim dowodzony przez kaprala "Ireneusz 
Sobczaka, zastrzelony został również oficer d/s KEDYW-u Okręgu 
i pierwszy dowódca KEDYW-u Ostrowskiego ppor. Jerzy Sobczak. ■ 
Aresztowany został też kapral Bogdan Niesobski dowódca 1 plutonu 
KEDYW-u do zadań w terenie miejskim.

W inspektoracie Ostrowskim AK brakowało na stanowiska dowódców kompani 
oficerów. Stanowiska te zostały obsadzone przez podoficerów zawodowych 
awansowanych w dniu 11' listopada 1944 roku do stopni podporuczników 
stanu wojny.

Dowódca 60 pp AK. mianowano ppor. Floriana Marciniaka "Borutę".
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Stan czujności dowódetwo pułku pełniło od 1 sierpnia /od cybuchu 
Powstania Warszawskiego/ a z dniem 1 2 stycznia 1944 roku przestawiło 
się w styn pogotowia /ruszenie ofensywy radzieckiej I F.U./
W początku stycznia 1944 roku stwierdzono w Inspektoracie rozbicie 
4 kompanii ppor. St. Pacyny, brak łączności z 3 kompanią ppor. 
Wojciecha Hamola oraz w dniu 11 stycznia 1945 roku aresztowanie 
przez gestapo dowódcę 8 komp. ppor. Władysława Juszczaka "Radełko".

$

W dniu 10 stycznia 1945 roku dowódRtwo 60 pp AK. dokonało oceny sił 
niemieckich w Ostrowie Wlkp. które wynosiły:
- 386 batalion zapasowy wermachtu w sile 940 żołnierzy - stanowił 
. garnizon miejscowy w stanie unormowanym, uzupełnił go:
- część druga batalionu 113 volkssturmu,
- pluton wartowniczy z oddziału własowa SS i sztad wachę.

Razem uzupełniało garnizon 630 żołnierzy.
Stan policji oceniano na 64 funkcjonariuszy 
Całość sił niemieckich oceniano na 1.634 żołnierzy.
Stan ten uległ pomniejszeniu wymarszem 2 kompanii 386 batalionu 
zapasowego wermachtu w nocy 17-18 stycznia na front.

Rankiem 18 stycznia 1945 roku stwierdzono przygotowywanie do obrony 
miasta przez yolksstrum, ewakuację więzienia /wypuszczono więźniów 
z mniejszymi karami/. Paniczną ucieczkę niemców cywilnych.

W dniu 20 stycznia 1945 roku w Ostrowie Wlkp. przy ul. Kościuszki 
odbyła się ostatnia odprawa sztabu okręgu, /wg. ppor.J.Zaradniewicza 
odprawa odbyła się w dniu 18.01.1945r/.
Odprawa odbyła się w dwóch a może nawet w trzech grapach ze względu 
na bezpieczeństwo. Na odprawie po Komendant Okręgu kap.J. Kołodziej 
poinformował:
1/ o otrzymanym rozkazie z Komendy Obszaru z Bydgoszczy o wejściu 

do akcji zbrojnej i jej rozmiarach. Odczytał przywieziony przez 
kuriera rozkaz.

> /
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2/ że otrzymał wiadomość, że w Poznaniu rozpoczął działalność 
pułk. Rzewuski "Przemysław" organizując Okręg Poznański 
Armii Krajowej i zgodnie z obowiązującymi zasadami zobowiązany 
jest nawiązać kontakt i przekazać mu dotychczas odbudowaną częś 
Okręgu.

3/ że odebrał drogą radiową /przez radio Londyn/ rozkaz Komendy 
Głównej Armii Krajowej - generała Okulickiego z dnia 19.I.1945r
o rozwiązaniu Armii Krajowej, /rozkaz ten nigdy nie dotarł drog 
kurierską/.

Po omówieniu w/w punktów, przedyskutowaniu a nawet głosowaniem nad £u 
punktem 1 postanowiono:

ad.1 - Sztab Komendy Okręgu nie weźmie udziału w planowanej akcji 
zbrojnej jak w pkt.1. Za takim stanowiskiem opowiedział się 
również szef Rejonowego Inspektoratu AK Ostrów Wlkp. kpt.ITWebe 

Postanowiono jednak pozostawić całkowitą swobodę działania dowódcom 
niższego szczebla /kompanii,plutonu/, którzy w zależności od sytuacji 
posiadanego uzbrojenia i żołnierza mogą we własnym zakresie decydować
o rozmiarach akcji zbrojnej.

Decyzja taka zapadła w dniu 20 stycznia 1945 roku w chwili gdy już 
miała miejsce mobilizacja i organizacja placówki AK "Lech" na 
parowozowni od 18 stycznia i gdy ta placówka liczyła już 100 żołnierz 
Decyzja sitabu Okręgu akceptowała więc stan faktyczny istniejącej sy­
tuacji w niektórych jednostkach. O.d 20.01.1945r. istniała też już 
placówka AK na Krępie dowodzona przez Karasińskiego, a w Fabryce Wago 
placówka AK ppor.Wawrzyńca Rynkowskiego gdzie w dniu 18.01.1945r# 
przeszkodzono już w demontażu maszyn*

ad.2 - Ustalono, że po.Kom. Okręgu kap. J.Kołodziej nawiąże kontakt 
z płk. Rzewuskim "Przemysławem" w Poznaniu jak tylkę* pozwolą 
na to warunki /zbliżający się front/ i przekaże mu część 
odbudowanego Okręgu.
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Do nawiązania kontaktu doszło około 28 styczmia po wyzwoleniu już 
Ostrowa Wlkp, W czasie kiedy Poznań jeszcze wałczył.
/Komendant Okręgu Poznańskiego Ak płk.Rzewuski "Przemysław", stał 
na stanowisku pozostawienia organizacji AK w konspiracji i nie 
włączania się do działań wspierających Armię Radziecką. W późniejszym 
okresie odmówił Komendzie Głównej AK gen.Okulickiemu wykonania rozkaz* 
z dnia 19.01.1945 roku i wyłamał Okręg Poznański Bpod dowództwa 
Komendy Głównej AK, Jak podaje szef sztabu Kom. Obszaru mjr. leski

w
w książce pt."Biret.ii Rogatywka"*/

Stanowisko to nie miało żadnego jednak wpływu na wydarzenia w Ostrowic 
w dniach 18-26 stycznia 1945 roku i podjęte działania, •

ad,3 - W świetle faktów omówionych w punktach 1 i 2 odnośnie rozkazu 
Kom. Głównej AK z dnia 19.01.1945 roku Sztab Okręgu Poznańskie( 
AK nie podjął decyzji o rozwiązaniu Okręgu.

W dniu 20 stycznia 1945 roku odbyła się również odprawa na szczeblu 
dowódJEtwa 60 pp AK na którym poinformowano o decyzjach zapadłych 
na szczeblu Sztabu Okręgu. Dowództwo 60 pp AK łącznie z dowódcami 
kompanii wyraziło dezaprobatę dla rozkazu Kom. Głównej AK z dnia 
19.01,1945 roku. Zwyciężył obowiązek żołnierski - opowiedziano się za 
działaniami wspierającymi Armię Radziecką. W tej sprawie pozostawiono 
swobodę działania dowódcom niższego szczebla i zwolniono żołnierzy 
z przysięgi.

Na odprawie tej szef wywiadu Inspektoratu Ostrowskiego por. Albin Gla' 
"Hubert" poinformował, że już w ostatnich miesiącach 1944 roku 
przekazywał informacje wywiadowcze Związkowi Radzieckiemu za pośredni­
ctwem radiostacji przy ul. Raszkowskiej,
Decyzja Sztabu Okręgu jak i Inspektoratu Ostrowskiego AK w.aspekcie 
rozkazu Kom. Głównej AK z dnia 19,01,1945 roku miała związek bezpośret 
i wpływ na utworzenie w Ostrowie Wlkp, "Ochotniczej Obrony Miasta"
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jako grupy zorganizowanej w Ostrowie Wlkp* /i tylko w Ostrowie biorąc 
pod uwagę cały Okręg Poznański/, na bazie żołnierzy dotychczasowego 
Inspektoratu AK z udziałem ostrowiaków nie zorganizowanych i byłych 
żołnierzy Wojska Polskiego.

Tu nasuwa się pytanie?. Jaki był związek między utworzonymi oddziałam: 
"Ochotniczej Obrony Miasta” a Inspektoratem Armii Krajowej w Ostrowie'

Chcąc znaleźć na to pytanie odpowiedź musimy wrócić do wydarzeń, jakie 
miały miejsce w stosunku do oficerów i żołnierzy Armii Krajowej
za Wisłą, co znalazło już się w niejednej publikacji. 0 wydarzeniach

/
tych wiedział tak sztab Okręgu jakli Inspektoratu w Ostrowie Wlkp. 
co znalazło swój wyraz w podjętych decyzjach tych sztabów.
Nie było chyba żołnierza w Ostrowskim środowisku Armii Krajowej 
którzy z takimi decyzjami zawieszenia działalności się zgadzali. 
Decyzja taka była jednak potrzebna dla stworzenia zasłony między 
działalnością dotychczasową,/patrząc perspektywicznie na wydarzenia 
od dnia 18 do 26 stycznia 1945 roku/ a działalnością wspierającą 
Armię Radziecką, działalność nie związaną z Armią Krajową lecz 
posiadającą nową formę organizacyjną w postaci nazwy "Ochotniczej 
Obrony Miasta" w której znaleźli się prawie wszyscy żołnierze 
i oficerowie Armii Krajowej Inspektoratu ostrowskiego, oraz 
ostrowiacy niezorganizowani i byli żołnierze Wojska Polskiego z 1939r

Przypaczmy się tym przemianą organizacyjnym w poszczególnych dniach. 
Od 18*01.1945roku wychodzi do akcji placówka "AK-LECH" na parowozowni 
w następnych dniach będą potocznie zanikały litery AK i zostaje tylko 
placówka "Lech" a jedynie w późniejszych publikacjach powojennych 
zostanie to utrzymane jako synonim dla podkreślenia wystąpienia 
Armii Krajowej i będzie nazywana tak jak w pierwszych dniach 
"Placówka AK-Lech".
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W uniu 22.01.1945r. uruchomiony został punkt werbunkowy "uc.hotnicze j 
Obrony Miasta" w koszarach przy ul. Koszarowej /PPR-u/ którego 
prowadził chorąży zawodowy CEgnacy Misiorny z AK. Werbunek jest więc 
wcześniejszy niż powołano formalnie "Ochotniczą Obronę Miasta" co 

miało miejsce dopiero na wiecu w dniu 23.01.1945r. w strzelnicy.

Należy tu jednak podkreślić fakty, że od 21.01.1945r. działa już 
placówka AK w Fabryce Wagon /ZNTK/, dowodzona przez ppor. Wawrzyńca 
Rynkowskiego, a w dniu 22.01.1H5r. na tej placówce stoczył starcie 
oddział Ignacego Marciniaka z niemcami uniemożliwiając zniszczenie 
elektrowni. Była to również działalność żołnierzy AK przed powołanien. 
•'Ochotniczej Obrony Miasta".
Od dnia 21.01.1945r, działa również placówka Karasińskiego na Krępie 
również AK oraz placówka Żaka przy ul. Wrocławskiej koło Jankowa 
Przygockiego również AK. To wszystko działo się zanim powołano 
"Ochotniczą Obronę Miasta". Ta samodzielna działalność poszczególnych 
placowej wymagała nie tylko nowej nazwy ale i dowódcy który w przysz3 
ści musi być czysty w wypadku potrzeby wyjaśnień. Tym dowódcą nie 
mógł być nikt z dotychczasowych oficerów Armii Krajowej z tego terem 
Musiał to być ktoś kto■przybył na ten teren w ostatniej chwili.
Ozy to było przypadkiem czy nastąpiło ściągnięcie trudno jest dzisja, 
ustalić, faktem jest, że zjawił się w Ostrowie Wlkp. w chwili gdy 
był potrzebny a oficerem tym był por. AK inż. Kazimierz Buda któremu•V
"Tymczasowy Komitet Miasta i Powiatu" w dniu 23*01.1945r. powierzył 
dowództwo "Ochotniczej Obrony Miasta" a wszystkie placówki się zaraz 
podporządkowały. Jak później wykazał czas przewidywania Sztabu Okręg 
i Inspektoratu AK były słuszne i przesłuchiwany w latach pięćdziesią­
tych przez Urząd Bezpieczeństwa por. inż. Kazimierz Buda miał prostą 
obronę gdyż nie miał powiązań z byłymi oficerami Armii Krajowej 
tego terenu. W ten sposób organizacja AK na terenie Ostrowa Wlkp. 
rozwiązała wejście do akcji zbrojnej żołnierzy AK nie narażając ich 
na późniejsze kłopoty, wejścia które okazało się nie tylko potrzebne 
ale i konieczne i które ochroniło miasto.
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{/'Ad
, Organizacja i działalnoś bojowa placówki AK "Lech" w Ostrowie Wlkp 
w parowozowni, od 18 do 26 stycznia 1945 roku.

Starszy Ogniomistrz Wierzba ''Bonifacy" dowódca placówki AK na 
Zacharzewie w Inspektoracie Ostrów Wlkp i równocześnie dowódca ogniska 
walki 60 p.p. AK obejmującego węzeł kolejowy Ostrów Wlkp. miał do 
dyspozycji w ramach 60 p.p. AK trzecią kompanię z którą urwała się 
łączność i czwartą kompanię która była częściowo rozbita /głównie prze 
tzw. "ansac"/. Jak si^ później okazało w obu kompaniach brakowało 
żołnierzy do stanu minimalnego.

Znając treść rozkazu przywiezionego z Komendy Obszaru z Bydgoszczy
o wejściu do akcji zbrojnej "Burza-Deszcz" w dniu 14 stycznia wieczorem 
oczekiwał rozkazu o zgrupowaniu-mobilizacji dowodzonego Ogniska Walki. 
Minął jednak dzień 15,16,17 stycznia i rozkazu z Inspektoratu Ostrowsk 
go ani decyzji sżtabu Okręgu nie było. Zgodnie z zadaniem ochrony węzł 
kolejowego Ostrów Wlkp. w dniu 18 stycznia 1945r. od rana podjął 
decyzję dokonania szerszego rozpoznania sytuacji na dworcu kolejowym,

*

przez zbrojny patrol w skład którego weszli: Starszy Ogniomistrz Wierzb
pod porM cmitf

jego syn Stefan i Jan p^dcho^ąży Tadeusz Zieliński oraz czterech
kedywiaków przebywających u niego w bunkrze Eugeniusz Eulenfeld,

Uijtt
Tadeusz Opałko, Kłamani Henryk Niesobski /autor/.

Ośmio osobowy uzbrojony patrol /został otwarty magazyn broni u Wierzby, 
wyszedł z ukrycia przez stadion kolejowy udając si^ na teren parowozo­
wni docierając do budynku noclegowego drużyn parowozowych, po sprawdze­
niu którego zajął go na bazę, /budynek był podpiwniczony schronami 
z których były wyjścia na zewnątrz o czym wiedzieliśmy/.
Po zajęciu budynku i postawieniu wewnątrz warty wysłane zostały dwa 
partole na teren parowozowni które z ukrycia miały obserwować sytuację 
na dworcu kolejowym. Równocześnie wysłano łączników dla ściągnięcia 
częściowo żołnierzy przynależnych do ogniska walki.
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Wkrótce przybyły z rozpoznania patrole cznajmiając, że w parowozowni 
nie ma niemców, lecz na dworcu przygotowywany jest do odjazdu pociąg 
z uciekinierami i volkssturmem. Był to ostatni pociąg odchodzący 
z Ostrowa Wlkp. na zachód. Na dworcu pozostało kilka wagonów towarowych 
/w tym jeden wagon chleba, jeden wagon kocy oraz cysterna z benzyną/

Wieczorem 18 stycznia placówka liczyła 20 żołnierzy. Przez całą noc 
patrole obserwowały z ukrycia sytuację na dworcu. W miescie kręcili 
si jeszcze.niemcy, Wieczorem otrzymaliśmy na placówce wiadomość od 
dyżurnego ruchu z Czekanowa p. Grzelaka o przejeździe transportów 
wojskowych niemieckich z ciężkim sprzętem w kierunku Kalisza.

19 stycznia na placówkę przybył ppor. Władysław Urban "Żbik" dowódca 
kompani kedywu ostrowskiego któremu Starszy Ogniomistrz Wierzba 
przekazał dowództwo placówki. W dalszym ciągu silne patrole obserwował, 
teren dworca a szczególnie mostów kolejowych z ukrycia.
20 stycznia dostałem rozkaz zgrupowania /mobilizacji/ pozostałych 
żołnierzy kedywu ostrowskiego - pozostały stan pierwszego plutonu
do zadań miejskich, oraz pluton 3 /drużynę zmotoryzowaną Zenona orison
drużynę sanitarną Jadwigi Pfeifer oraz drużynę rezerwową.
Podałem im punkt zborny i w niespełna godzinę zjawili si* wszyscy
na placówce. Drużyna zmotoryzowana przyprowadziła dwa samochody.
Przyprowadził Mori san i Walotka, zgłosił sie* Czesław Kowalski,
a w drużynie sanitarnej zgłosiły się: Jadwiga Pfeifer, Olga i Lidia

i/&/(/ayeijiA t•» t\Pa
Ryrych, Sabina Po lak Stanisława Urban. W drużynie rezerwowej zgłosili 
się: Kazimierz Parnecki, Józef Sobala i inni.
W dniu 20 stycznia placówka osiągnęła stan osobowy 100 żołnierzy.
21 stycznia wieczorem zapadła na placówce decyzja ściągnięcia z lasów 
koło Ligoty oddziału leśnego por. Mocka "Spirytusa" oraz zmagazynowane 
tam broni pochodzącej z Pleszewa /rzut "owies" 15/16 października 1943 
Broń ta została przekazana przez kap. "Adama" ^ikolaizika a pobrana by 
z magazynu w Pleszewie /kasyno/ na podstawie decyzji kom.okr. dla 
uzupełnienia uzbrojenia kedywu ostrowskiego po wpadce broni w Sadowiu.
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Broń zmagazynowana była w bunkrach leśnych koło Ligoty /bliska odległo* 
przerzutu z Pleszewa/. Skład patrolu: pporT Władysław Urban dowódca 
placówki, Henryk Niesobski /autor/ WalotkaYJako kierowca i Klaman.Utsv\ 
Patrol wyruszył z placówki około godziny 23 i mimo bardzo ciężkich 
warunków atmosferycznych dotarł do skrzyżowania koło Moszczanki, gdzie 
doszło do starcia /pozycja 4 na planie/ z załogą samochodu wojskowego 
niemieckiego 2 żołnierzy. W monencie starcia nadjechał motocyklowy pat2 

wojskowy z 3-ma żołnierzami którego zaatakowaliśmy. W wyniku starcia 
zginął niemiecki oficer i ranny został żołnierz, a trzech żołnierzy 
wzięto do giewoli oraz zdobyto samochód wojskowy, motocykl z przyczepą 
karabin maszjnowy oraz 6 sztuk broni. Przesłuchany dowódca patrolu 
nieprzyjacielskiego ujawnił, że są strażą przednią wędrującego kotła. 
Natychmiastowa ocena sytuacji i zorganizowanie powrotu na placówkę 
zabiBrając jeńców i zdobyty sprzęt uchroniła nas od spotkania z załogą 
dwóch samochodów pancernych które nadjechały około 10 minut, po naszym 
wyjeździe. Czterech żołnierzy naszego patrolu wycofując się zabrało 2 
samochody 1 motocykl i 4 jeńców. Po minięciu Rąbczyna przez naszą kolur. 
w pół godziny po naszym przejeździe stanął na postój oddział nieprzyja*- 
cielski w sile jednego batalionu. Jeszcze raz sprzyjało nam szcz^Die.
W dniu 22.01.1945r. placówka AK"Lech" liczyła 120 żołnierza, 4 samocho­
dy, 1 motocykl z przyczepą. Posiadała punkt sanitarny ze szpitalem 
polowym, kuchnię żołnierską na bazie istniejącej stołówki, zapas chleb? 
oraz kocy i cysternę paliwa.
Tego samego dnia patrol saperski placówki przeprowadził śmiałą akcję 
rozminowania mostów: odolanowskiego i krotoszyńskiego ratując w^zeł 
kolejowy przed zablokowaniem,
22 stycznia pluton placówki AK"Lech” wraz z patrolem zmotoryzowanym 
stoczył dwa starcia z nieprzyjacielem, pierwsze na Szczygliczce 
/poz.5 na planie/ za przejazdami kolejowymi, a drugie /poz,6 na planie/

- u

w przedłużeniu ul. Starokaliskiej /limanowskiego/ zmuszając nieprzyja­
ciela do wycofania i zdobywając brań oraz sprzęt wojskowy.
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22 stycznia 1945r. w godzinach popołudniowych patrol samochodowy 
placówki AK"Lech" zdatakował, rozbił i rozbroił oddział niemiecki
8 żołnierzy wermachtu przy szosie odolanowskiej w pobliżu Małej Topoli, 
/poz. 7 na planie/*

ś
W dniu 23,01.1945r. placówka AJL"Lech" osiągnęła stan maksymalny 
180 żołnierzy, posiadała 3 szybkie 'patrole zmotoryzowane samochodowe 
i 1 patrol motocyklowy. Patrole zmotoryzowane interweniowały we 
wszystkich punktach miasta w miarę otrzymanych informacji o pojawieniu 
się nieprzyjaciela,

23 stycznia 1945r, w godzinach przedpołudniowych patrol samochsodowy
i motocyklowy placówki AK^lech" w sile 10 żołnierzy wsparł działanie 
placówki AK Żaka koło Jantawa Przygodzkiego powodując rozbicie oddziału 
wermachtu około 30 żołnierzy, /poz, 10 na planie/.

23 stycznia w godzinach popołudniowych patrol samocłusodowy placówki 
AKALech1' w sile 6 żołnierzy zaatakował i rozbił oddział niemiecki
o sile 8 żołnierza, na szosie krotoszyńskiej k s l  za Zacharzewem.
/ poz. 8 na planie/,

W dniu 24,01,1945r. patrol placówki dokonał w godzinach rannych 
rozpoznania sił nieprzyjacielskich które gromadzone były na szosie 
Raszkowskiej w sile batalionu wspartego 6 czołgami, w tym dniu około 
południa wysłany został patrol samochodowy z dowódcą Ochotniczej Obron. 
Miasta por, K* Budą w kierunku Krotoszyna po pomoc czołgów radzieckich 
W dniu 24,01.1945r. placówka AŁ"Lech" w godzinach popołudniowych 
odparła atak nieprzyjaciela na miasto od strony zachodniej na szosie 
krotoszyńskiej w pobliżu mostu, /poz, 12 na planie/,

W nocy z 24/25 stycznia 1945r, wysłany został patrol motocyklowy 
w składzie ppor. W.Urban i H, Niesobski w kierunku Kalisza w celu 
sprowadzenia pomocy czołgów radzieckich,
W dniu 25,01,1945r, placówka AK”Lech" wsparta 3-ma czołgami radzieckim 
oraz pluto nem”0cho tnie ze j: Obrony Miasta" odparła nieprzyjacielski atak 
w godzinach rannych powodując całkowite rozbicie nieprzyjaciela,
/poz, 13 na planie/ 89



Szczegóły ataku nieprzyjaciela w dniu 24/25" stycznia 1945r. podano
i

w rozdiale "Wyzwolenie Ostrowa Wlkp.".
Po odparciu ataku nieprzyjacielskiego przy moście krotoszyńskim
2 patrole zmotoryzowane placówki wzięły udział'w rozbrojeniu oddziału 
SS własowa w browarze przy ul. Raszkowskiej /poz. 14 na palnie/, gdzie 
wzięto do niewoli 36 żołnierzy.
W dniu 26.01.1945r. placówka AK"Lech" została rozwiązana a broń 

^  przekazana Straży uch.rony Kolei.

JJ, Sytuacja strategiczna na linii działania frontów w kierunku Ostrowa Wll

Ostrów Wlkp. leżał w strefie działania I Frontu Ukraińskiego dowodzonej 
przez Marszałka Koniewa, który w dniu 12 stycznia ruszył do operacji 
wiślańsko-odrzańskiej,
Sytuację strategiczną w Ostrowie Wlkp. wytworzyły jednak działania 
I Frontu Białoruskiego dowodzonego przez Marszałka G.Żukowa.
Wojska I Frontu Ukraińskiego uderzyły 12.01.1945r. w ramach operacji 
Sandomiersko-Sląskiej posuwając się na zachód w ogólnym kierunku na 
Wrocław, Wojska I Frontu Białoruskiego ruszyły do akcji 14*01.1945r. 
z przyczółków magnuszewskiego i puławskiego. W dniu 17.01.1945r. 
oddziały 11 Sajno dzielnego Korpusu Pancernego oraz 8 Korpusu 
Zmechanizowanego Gwardii przełamały pozycje niemieckie od Spały po Ujść 
Bzury odcinając w dniu 19.01.l945r. Łódź i zamykając tam znaczne siły
9 Armii niemieckiej, wchodzącej w skład grupy armii "A" nazwanej późne; 
armią "środek". W tej sytuacji prawdopodobnie na wskutek niewłaściwego 
rozpoznania, rozkazem Hitlera z dnia 14.01,1945r. przystąpiono do 
ściągnięcia z Prus Wschodnich w rejon Łodzi Korpusu Pancernego 
"Grossdeutschland" z kadrowymi dywizjami, Herman GĆJring, dywizją pan­
cerną i dywizją grenadierów paneernych "Brandenburg". Dowódcą Korpusu 
był gen. V.Sauchena. Uderzenie wojsk I Frontu Białoruskiego było tak 
zaskakujące, że już w dniach 17-18,01.1945r. spowodowało rozbicie 
głównych sił niemieckich, 9 armii i rozbicie dowództwa grupy armii "A".
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Dowódca 9 armii generał V Lutwiz od dnia ucieczki z
nocą 18 stycznia 1945r. nie dawał znaku żgsia. W tej sytuacji Oberl
Komando Wermacht w dniu 18 stycznia 1945r. mianowało gen. Harpe 
głównodowodzącym grupy armii "A", na dowódcę 9 armii mianowano gen. 
Busse, który otrzymał zadanie udania się do Kalisza i uchwycenia 
wędrujących kotłów na pozycji "b 2 " /tj. Kutno-Koło/.
Dnia 16 styc.znia 1945r. Grajzer otrzymał polecenie zabezpieczenia 
sprawnego przerzutu wojskowych transportów kolejowych, które na 
południkowych liniach biegnących przez tzw. "Warthengau" korzystać 
miały z "zielonej drogi". Ostatecznie transporty wojskowe z Prus 
Wschodnich zgodnie z decyzją Ober Komando Wermacht ruszyły w dniu 
17.01.1945r. trzema liniami kolejowymil 
1 / Toruń - Włocławek - Kutno - Zgierz,

!»

2/ Inowrocław - Karsznice - Zduńska Wola 
3/ Gniezno - Jarocin - Ostrów Wlkp, - Kalisz
Wiadomość o przerzucie korpusu pancernego z PraB. Wschodnich w rejon 
Łodzi otrzymał dnia 18.01.1945r. Marszałek Żuków dowódca I Frontu 
Białoruskiego, który polecił przyspieszenie marszu na zachód szybkim 
samodzielnym jednostkom pancernym, polecając rozbicie transportów 
wojskowych i nie. dopuszczenie ich do rozładowania. W efekcie doszły 
tylko transporty trasą przez Gniezno-Jarocin-0strów Wlkp do Kalisza 
z czego: dwa do trzy transporty rozładowano w Kaliszu, 3 transporty 
rozładowano w Nowych Skalmierzycach a 5 transportów nie rozładowanych 
zostało rozbitych na dworcu w Kaliszu. Łącznie trasą 3 doszło około
10 transportów z ciężkim sprzętem wojskowym.
W dniu 20,01.1945r. w Nowych Skalmierzycach wyładowano 3 transporty 
wojskowe, które po sformowaniu wyruszyły w kierunku Kalisza.
W Kaliszu mimo umocnienia się oddziałów niemieckich nad Prosną, 
nastąpiło rozbicie wqjsk pancernych w dniach 21.01. do 23.01.1945r. 
przez 9 samodzielny korpus pancerny Armii Radzieckiej I Frontu 
Białoruskiego, którego działania wspierał 25 samodzielny korpus

pancerny I Frontu Ukraińskiego.

f l % A  

Tomaszowa Maz.
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U
Z rozbitych wojsk pancernych nieprzyjaciela powstał "wędrujący kocioł"
w którym znajdowały się: sztab XXIV korpusu pancernego wermachtu,

l

sztab korpusu "Grossdeutschland" oraz’ rozbitki 16,17,19 dywizji 
pancernej i 20 dywizji grenadjerów pancernych. Kocioł ten w dniu 21,01 
kierował się na zachód w stronę Ostrowa Wlkp,
W 0zekanowie przed mostem na Obołoku zatrzymał się, ostrzelany od 
Ostrowa Wlkp, pociskami artyleryjskimi, zawrócił do Czekanowa i skiero­
wał się na Lewków, Raszków, Krotoszyn,
To ostrzelanie nastąpiło około godziny 15.00 z uruchomionego czołgu 
przy szosie Kaliskiej,

Na początku mojej relacji o wyzwoleniu °strowa Wlkp, muszę zadać trzy 
pytania na które nie znalazłem odpowiedzi w znanych mi dotychczas

' w dniach wyzwolenia.
Pytanie 1,
Kiedy, gdzie i w jakich okolicznościach doszło do pierwszego starcia 
z nieprzyjacielem, w Ostrowie Wlkp., kiedy padły pierwsze strzały ? 
Pytanie 2,
Dlaczego wojska nieprzyjacielskie "wędrującego kotła" kierując się na 
Ostrów Wlkp. zatrzymały się na szosie kalekiej koło Czekanowa i skie­
rowały się na Lewków, Raszków ? Co spowodowało taką zmianę ?
Pytanie 3.
Dlaczego wojska nieprzyjacielskie po ominięciu Ostrowa Wlkp. znajdujące 
się na północnym zachodzie, ^zaatakowały wolne już wówczas miasto, 
dniu 24 i 25 stycznia 1945 r. ? Jaki jest związek tych ataków 

z oddziałem SS Własowa, który był w browarze przy ul. Raszkowskiej ? 
oraz innych punktach miasta.

£  Wyzwolenie Ostrowa Wlkp.

publikacjach, a na które postaram się odpowiedzieć przebiegiem wydarzei
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O dpowiedźi. na powyższe pytania leżą u podstaw oceny wydarzeń jakie miał\ 
miejsce w Ostrowie Wlkp. w styczniowych dniach 1945 roku.
Przekazywanie więc jak to dotychczas ma miejsce samych epizodów 
związanych z wyzwoleniem Ostrowa Wlkp. bez przedstawienia mechanizmu 
działania który te epizody wytworzył, wydaje się dużym uproszczeniem 
nie tylko samych wydarzeń, ale również i brakiem prawidłowej oceny 
sytuacji jaka miała miejsce w Ostrowie Wlkp*

Dowodząc w dniach wyzwolenia plutonem zmotoryzowanym w placówce AK"Lecł 
w parowozowni, którą dowodził ppor. Władysław Urban a sam prowadząc 
patrol motocyklowy szybkiej interwencji, znajdowałem się prawie we 
wszystkich punktach miasta gdzie pojawił się nieprzyjaciel i gdzie 
zachodziła potrzeba wsparcia oddziałów lub patroli walczących.

Odpowiedź na pytanie pierwsze opieram na obserwacjach własnych 
spisanych w latach pięćdziesiątych, oraz na relacjach bezpośrednich 
uczestników tych wydarzeń.
Dnia 21 stycznia 1945 r. około godziny 9.00 szosą kaliską od Czekanowa 
nadjechał patrol motocyklowy /z przyczepą/ nieprzyjaciela.
Na wysokości pierwszego mostu na szosie kaliskiej został ostrzelany 
z karabinu maszynowego i karabinów ręcznych ze stanowiska przy pierwszy 
zabudowaniach /poz. 1 na planie/ powodując rozbicie patrolu i zniszcze­
nie motocykla z przyczepą. W tym starciu padły pierwsze strzały 
w 0 strowie Wlkp.
W tym starciu wziął udział między innymi, Andrzej Kłos, Józef Polak 
z kedywu ostrowskiego AK, którzy obsługiwali karabin maszynowy.
Nazwiska pozostałych dotychczas nie ustaliłem.
Około godziny 11 z tego samego kierunku nadjechał drugi patrol nieprzy: 
cielski składający się z, motocykla z przyczepą i samochodu workowe go. W. 
Patrol został ponownie ostrzelany z tego stanowiska przy szosie kaliska 
powodując zawrócenie patrolu w kierunku Czekanowa./przy tym ostrzelania 
zaciął się karabin maszynowy, którego następnie naprawiono w kuźni 
Polaka przy ul. Kaliskiej./
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Około godziny dwunastej z tej samej strony od Czekanowa nadjechał 
niemiecki czołg "pantera", który zatrzymał się przed pierwszymi 
zabudowaniami /na wysokości byłej strzelnicy Bractwa Kurkowego/ 
i załoga czołg opuściła pozostawiając go na szosie. Jak się później 
okazało z braku paliwa. Czołgiem tym zajęła się grupa ostrowiaków 
z którzy
do jego uruchomienia. Na placówkę AK^Lech" w parowozowni przyjechał 
motocyklem Władysław Polak /żołnierz kedywu ostrowskiego AK/, celem 
dostarczenia paliwa dla czołgu. Przygotowano kanistry które zawiózł 
na miejsce samochodem osobowym, Czesław Kowalski i Walotka.
Po zatankowaniu silnik został -uruchomiony. Około godziny piętnastej 
z tego czołgu wystrzelono w kierunku Czekanowa około 16 pocisków.
/poz. 2 na planie/. W tym czasie szpica "wędrującego kotła" znajdowała 
się na wysokości mostu na Ołoboku /około 1 km. za Czekanowem w kierunki 
Ostrowa Wlkp./. To niespodziewane ostrzelanie z czołgu wojsk nieprzyja­
cielskich spowodowało zaskoczenie a popłoch rozszedł się szybko wśród 
żołnierzy wojsk niemieckich przenikając nawet do tych oddziałów które 
w tym czasie znajdowały się jeszcze w Nowych Skalmierzycach.
To ostrzelanie znalazło również potwierdzenie w rozmowie jaką przeprow; 
dziła Anna Niesobska /matka autora/ z niemieckim lekarzem oficerem, 
który w mieszkaniu jej w Nowych Skalmierzycach przy ul. Nowej 3 urządz: 
punkt sanitarny. W rozmowie w dniu 21 stycznia w godzinach popołudniow; 
oświadczył, że od Ostrowa strzelają już radzieckie czołgi.
Po wystrzelaniu amunicji z uruchomionego czołgu,
poprowadził! go w stronę miasta, Czołg zatrzymał się na chwilę przy 
kuźni Polaka, gdyż zgasł silnik i po ponownym uruchomieniu przejechał 
z białoczerwoną flagą przez miasto kierując się do koszar przy ul.
Koszarowej /obecnie PPR-u/. Na czołgu znajdowali się Andrzej Kłos,

^Hi’f u j fca 'on c  r c ł ? v  ■ •'TO 1
Józef Polak a w czołgu obok 
Byli również inni których nazwisk nie ustaliłem.
Przedstawione wyżsej wydarzenia udzielają odpowiedzi na postawione 
na wstępie pytania pierwsze i drugie.
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Odpowiedź na pytnie trzecie - dlaczego wojska nieprzyjacielskie po 
ominięciu Ostrowa Wlkp. znajdujące się już na północnym zachodzie, 
zaatakowały wolne już wówczas miasto w dniu 24 i 25 stycznia 1945r. ? 
Jaki jest związek tych ataków z oddziałem SS Własowa który był w broica 
rze przy ul. Raszkowskiej ? - opieram na osobiście znanych mi faktach. 
Odpowiedzi na to pytanie nie znalazłem w dotychczasowych publikacjach, 
a jednak odpowiedź na to pytanie daje dopiero możliwość oceny zagrożeń 
i niebezpieczeństwa jakie istniało w Ostrowie Wlkp. w dniach 24 i 25 
stycznia 1945r. Odpowiedź na to pytanie pozwala również na ocenę akcji 
zbrojnej jaka miała miejsce na Zacharzewie a w szczególności szosie

•V
krotoszyńskiej w okolicach mostu. Jest to w historii wyzwolenia 0 strow 
Wlkp. największa akcja zbrojna gdyż było to dwukrotne zagrodzenie drog 
dobrze uzbrojonym oddziałom wojsk nieprzyjacielskich przez oddziały 
placówki AK-"Lech" i Ochotniczej Obrony Miasta. Zagrodzenie drogi do 
miasta dokonane przez żołnierzy powstańców wspartych tylko w dniu 
25 stycznia 1945r. przez trzy czołgi radzieckie, bez osłony.
Epizod ten nie ma sobie podobnych w całym wyzwoleniu Wielkopolski 
a nawet całego terenu byłego Obszaru Zachodniego AK, dlatego zasługuje 
na szczególną uwagę i podkreślenie.

"Wędrujący kocioł" wojsk nieprzyjacielskich po ostrzelaniu do na szosi 
kaliskiej z niemieckiego czołgu uruchomionego przez powstańców w dniu
21 stycznia 1945 r. w godzinach popołudniowych skierował oddziały nie*- 
mieckie przez Lewków, Raszków na Krotoszyn, gdzie znajowały się już 
wojska radzieckie i wyjście na zachód było zamknięte.

Oddziały wojska niemieckiego w dniu 24 stycznia 1945r. powróciły więc 
w kierunku Ostrowa Wlkp. od strony zachodniej z zamiarem przebicia się 
przez Ostrów i zdobycia paliwa potrzebnego do dalszego wycofyv/ania się 
przez Odloanów w kierunku Wrocławia. Paliwo to znajdowało się na stacj 
kolejowej gdzie pozostawiona została cysterna benzyny, oraz wagon chle 
i kocy. To wszystko było w rękach placówki AK"Lech w parowozowni.
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W dniu 24 stycznia 1945r. patrol zwiadowczy placówki AK"Lech" dokonał
rozpoznania, że nieprzycjaciel około południa na szosie do Raszkowa

, i

zgromadził znaczne siły, które określono na trzy 'bataliony wermachtu 
wsparty sześcioma czołgami. Należy spodziewać się ataku miasta od 
strony zachodniej szosą krotoszyńską.--To rozpoznanie spowodowało- 
postawienie całej placówki na nogi i przystąpienie do zorganizowania 
obrony od strony mostu krotoszyńskiego. Równocześnie skierowano patrol 
samochodem w kierunku Krotoszyna w składzie dowódca Ochot.Ob.Miasta 
por. inż. Kazimierz Buda i jako kierowca Zenon Mori son z zadaniem 
sprawdzenia pomocy radzieckich czołgów. Patrol dotarł do miejscowości 
Lamki spotkał radzieckich żołnierzy lecz nie zdołał się porozumieć 
/trudności językowe/ utracił samochód i powrócił pieszo na placówkę. 
Około godziny szesnastej nieprzyjaciel zaatakował nasze pozycje przy 
szosie krotoszyńskiej /poz. 12 na planie/. Atak spotkał się z silną 
obroną i kontratakiem. Po około dwóch godzinach wymiany ognia nieprzyj 
ciel wycofał się na pozycje wyjściowe.

Na placówce zdawaliśmy sobie sprawę, że atak zostanie powtórzony 
i to prawdopodobnie następnego dnia rano. Zdawaliśmy sobie również 
sprawę, że tego ataku w wypadku użycia czołgów możemy nie wytrzymać. 
Posiadany zapas amunicji nie wystarczy na dłużej, jak na dwie godziny 
walki. Przeciwko czołgom zgromadziliśmy "pancerfausty" i butelki 
z benzyną. Sytuacja była bardzo poważna.

Prawdopodobnie por. inż. K. Buda wysłał patrol lub łącznika w kierunku 
Odolanowa lecz informacja ta nie znajduje dotychczas potwierdzenia.
W tym czasie nie było w Odolanowie sztabu wo^k radzieckich, 25 sam. 
korpusu pancernwgo. Próbowano również przekazać meldunek drogą radiową 
przez radiostację Inspektoratu Ostrowskiego AK przez por. Albina Glapę 
lecz nie udało się ustalić czy meldunek został wysłany a w wypadku 
nawet nadania meldunku o pomoc wojsk radzieckich nie było by pewności 
czy meldunek został odebrany.
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W tej sytuacji 24 stycznia 1945r. o godzinie 24.00 zapadła w placówce 
AK"Lech" decyzja wysłania patrolu motocyklem w kierunku Kalisza, 
w składzie: dowódca placówki ppor. Władysław Urban /który znał język/ 
motocykl prowadził kaprał^Benryk Niesobski /auattor/. 
badaniem patrolu było uadć sî t w kierunku Kalisza i dotrzeć do linii 
frontu i oddziałów radzieckich poinformować o sytuacji prosząc o pomoc 
i wsparcie czołgów. Wyjeżdżając zauważyliśmy już na moście odolanowski 
że nie było patrolu a broń była porzucona. W samym miaście pusto, prze: 
żająco, jakby miasto wymarło. Zniknęły flagi biało-czerwone z większoś 
okien. Jeszcze wczorag oświetlony ratusz na rynku był pusty i ciemny, 
bez flagi i straży. Jadąc dalej ulicą Kaliską ta sama sytuacja. 
Jechaliśmy dalej szosą kaliską w stronę Czekanowa, tą samą szosą 
jeszcze kilka godzin temu posuwał si1* "wędrujący kocioł" nieprzyjaciel! 
skich wojsk,Dojeżdżaliśmy do lasku koło Biskupic Ołobocznych gdy nagle 
przed nami wyrosły dwie postacie z pepeszami skierowanymi w nas i padł 
słowa "ruki wierch". Zatrzymaliśmy się natychmiast i pierwsza ulga 
bo mogło być “hende hoh". ^obaczyli przy motocyklu biało-czerwoną flag 
a na rękawach opaski, pada pytanie kto wy? , Ppor. W. Urban wyjaśnił 
że jesteśmy patrolem WP i przybyliśmy po pomoc. Zostaliśmy rozbrojeni 
a motocykl musiałem sprowadzić do lasu. Jeden z żołnierzy poszedł 
z porucznikiem a drugi pozostał przy mnie. Poraź pierwszy widziałem
Iradzieckiego żołnierza, staliśmy tak na przeciw siebie lecz z rozmo­

wy nic nie wychodziło. Po około godzinie porucznik wrócił, twarze 
były u miechnięte, broń nam oddano i z u miechem nas pożegnano, zape­
wnienie przyjęcia z pomocą otrzymaliśmy. Droga powrotna mimo że prze­
biegała w tych samych niebezpiecznych warunkach wydawała się spokoj- 
niejsza. Przejechaliśmy obok koszar aby przekazać wiadomoś i następni 
na naszą placówkę gdzie nas oczekiwano z niecierpliwością.
Dnia 25 stycznia 1945r. od wczesnych godzin rannych wszyscy z placówki 
AK"Lech" byli na swoich stanowiskach. Około godziny 8,00 nieprzyjaciel 
zaczął atakować kierując w_stronę mostu krotoszyńskiego pierwszy czołg 
/poz. 13 na pianie/.
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Dalsze dwa czołgi stały za zakrętem i trzy czołgi stały przy szosie 
poznańskiej. Zza muru /balustrady mostu/ ostrzeliwał karabin maszynowy 
zdjęty z przyczepy motocykla. Były tam zgromadzone skrzynki z "pan- 
cerfaustami” i butelki z benzyną. Znajdowali się tam wszyscy kedywiacy 
a Edek Eulenfeld był jedynym który umiał je odpalać. W pewnej chwili 
wiezżyczka nacierającego czołgu kieruje się w naszą stronę, -Edek 
Eulenfeld zacisnął ręce na "pancerfaucie" lecz odległość była jeszcze 
za daleka, leżałem obok Edka - wytrzymaj jeszcze szepnąłem. Widzimy 
manewr czołgu i spodziewamy si<* odpalenia w naszym kierunku, W tej 
napiętej chwili pada strzał - patrzymy na siebie czy jeszcze żyjemy
i wówczas widzimy, że pali się niemiecki czołg, wyskakuje załoga, 
jeszcze kilka strzałów, W tej chwili od strony miasta z Grabowa nadjec 
ły trzy czołgi radzieckie pod most krotoszyński. Widząc manewr nieprzy 
jacielskiego czołgu, radziecki czołg odpalił pierwszy niszcząc go. 
Teraz walka rozgorzała na dobre, (Pozostałe nieprzyjacielskie czołgi 
zaczęły się wycofywać a za nimi ruszyły czołgi radzieckie które otrzy­
mały naszą osłonę. W rezultacje drugi czołg nieprzyjaciela trafiony zo­
stał przy skrzyżowaniu z ul. Poznańską a trzeci czołg trafiony został 
koło lotniska /Gea.Bema/, pozostałe trzy czołgi nieprzyjacielskie 
uciekły w stronę Raszkowa, Jeden czołg radziecki trafiony został za 
skrzyżowaniem ul. Poznańskiej a na tym czołgu zginął Ponęta który go 
pilotował. Walki z oddziałami nieprzyjacielskimi trwały jeszcze około 
dwie godziny zanim zlikwidowano opór. Do niewoli wzięto 300 jeńców 
w tym 50 rannych i 30 zabitych.
Zanim jednak weszła radziecka piechota oddziały nasze musiały jeszcze 
zlikwidować oddział SS Własowa w browarze przy ul. Raszkowskiej gdzie 
/poz, 14- na płanie/ wzięto do niewoli 36 jeXiców /własowców/ wraz z ich 
dowódcą. Jak się później okazało jeden pluton z tego oddziału znajdowa 
si<i jeszcze na Krępie oraz jeden pluton w pobliżu Fabryki Wagon,
Jak wynika z przesłuchania dowódcy tego oddziału w sile kompani 
Oficera SS dokonane przez radzieckiego komendanta wojennego miasta 
majora Feczina w obecności ppor. W, Urbana, zadaniem tego oddziału był<
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przeprowadzenie “czerwonej nocy" która miała następie z 24/25 stycznie 
po przełamaniu naszego oporu przy moście krotoszyńskim w dniu 24.01
po południu. Wynika z tego, że nie tylko chodziło nieprzyjacielowi
o paliwo ale również o rozprawienie si** z ostrowiakami, którzy nie 
pozwolili niemcom przejść przez miasto i zniszczyć je wysadzając mosty 
do tego przygotowane i zniszczyć miasto,.

Akcje zbrojne w dniach wyzwolenia Ostrowa Wlkp.

21.01.1945r. miało miejsce pierwsze starcie zbrojne z wojskami nie-
• -

przyjacielskimi w Ostrowie Wlkp. przy ul. Kaliskiej wylot z miasta 
/poz. 1 na planie/ i to około godz. 9.00 z patrolem motocyklowym 
nieprzyjaciela który został rozbity, a około godz. 11.00 doszło do 
drugiego starcia tym razem z patrolem składającym się z samochodu 
wojskowego VW i motocykla z przyczepą. W wyniku starcia nieprzyjaciel 
zawrócił w stronę Czekanowa.

Około godziny 15.00 nieprzyjaciel został ostrzelany w Czekanowie 
z uruchomianego czołgu niemieckiego przy wylocie z miasta szosy 
Kaliskiej, wystrzelono około 16 pocisków, /poz. 2 na planie/.
W starciach tych wziął udział: Andrzej Kłos, Józef ^olak i inni któryc
nazwiska nie ustaliłem,lę. czołg niemiecki uruchomił i nieprzyjaciela
ostrzelał Franciszek Ciachura i Marian Wolniak^j 0strzelanie-miemców 
spowodowało całkowitą dezorientacje i skierowanie się na lewków, Rasżk 
Krotoszyn omijając Ostrów Wlkp.

21.01.1945r. oddział Zenona Żaka stoczył potyczkę /ostrzelał/ nieprzy­
jaciela na szosie wrocławskiej koło Jankowa Przygodzkiego /poz.3 na 
planie/ zmuszając nieprzyjaciela do rozproszenia i zdobywając sprzęt 
wojskowy,

21.01.1945r. około godziny 24.00 na skrzyżowaniu koło wsi Moszczanka 
/poz. 4 na planie/ doszło do starcia z nieprzyjacielem a patrolem 
placówki AK"lech".
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Patrol placówki w składzie ppor, Wł, Urban, kapral H* Niesobski /autor
Klaman i Walotka kierowca .naszego samochodu, po stronie nieprzyjaciela

* . 
samochód wojskowy 2 żołnierzy i motocykl z przyczepą 3 żołnierzy,
W wyniku starcia zdobyto 5 jelców w tym 1 zabity i i  ranny, samochód
wojskowy, motocykl z przyczepą, karabin maszynowy oraz 6 sztuk broni.
Nieprzyjaciel rozbity w starciu stanowił straż przednią "wędrującego
koŁa" wojsk niemieckich,

22«01»1945r, patrol saperski placówki AK"Lech" dokonał śmiałej akcji 
rozminowania mostów Odo lano w skiego i Krotoszyńskiego ratując węzeł * 
kolejowy przed zablokowaniem, ,

W tym dniu pluton wraz z patrolem zmotoryzowanym placówki AK"Lech" 
stoczył dwa starcia z nieprzyjacielem. Pierwsze na Szczygliczce 
/poz, 5 na planie/ za przejazdami kolejowymi, powodując po silnym\ ♦
ostrzelaniu wycofanie się samochodu pancernego. Drugie starcie miało 
miejsce również na Szczygliczce w przedłużeniu ul. Staro Kaliskiej 
/limanowskiego/ /poz, 6 na planie/ gdzie spotkano się z silnym ogniem 
samochodu pancernego i po obrzuceniu go granatami spowodowano wycofani 
się nieprzyjaciela,- w tym starciu wzięli udział podch, T, Zieliński,
E. Eulenfeld, J, Wierzba, T, Opałko, Klaman, H,Niesobski, Walotka,>
Z, Morisson i inni których nazwisk nie pamiętam,

22.01,1945r, w godzinach popołudniowych patrol samochodowy placówki
0 sile- 6 żołnierza AK"Lech" zaatakował na szosie odolanowskiej w pobli 
żu Małej Topoli przez zaskoczenie oddział niemiecki 8 żołnierzy werma­
chtu powodując jego rozbicie.i rozbrojenie oraz wzięcie do niewoli

\

8 jeńców /poz, 7 na planie/,
W starciu wzięli udział: Zenon Morisson, Opałko Tadeusz, Czesław Kowal: 
Klaman i inni, zdobyto: 5 karabinów bojowych, 1 pistolet maszynowy
1 pistolet parabelum kal, 9 mmsoraz amunicję.
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Dnia 23*01,19&5r, po południu partol samochodowy i motocyklowy
placówki AK^ech" w sile 6 osób zaatakował na szosie krotoszyńskiej 4 l
za Zacharzewem Oddział niemiecki wycofujący się w. stronę Krotoszyna 
/poz. 8 na planie/ w sile 8 żołnierzy wermachtu powodując jego rozbici
i rozbrojenie. Zdobyto 8 karabinów bojgwych praż amunicję, wzięto 
do niewoli: 8 jelców , w starciu wzięli udział: Henryk Niesobski,

- E, Eulenfeld, Wł, Polak^i inni, i i-ii
•• ; _ • • - •i*--- •

W nocy 22/23«01,1945r» oddział AK dowodzony przez Ignacego Marciniaka
*

stoczył starcie z nieprzyjacielem na terenie "P-ki Wagon" uniemożliwia­
jąc wysadzenie i zniszczenie elektrowni /poz, 9 na planie/.

Tej nocy około godz, 2,45 patrol AK udaremnił zniszczenie przez 
volkssturm radzieckiego czołgu,
W dniu 23,01,1945r, w godzinach przedpołudniowych patrol samochodowy
i motocyklowy placówki AK,lLechM w sile 10 żołnierzy wsparli działanie t
placówki AK Żaka koło Jankowa Przygodzkiego /poz,10 na planie/ 
powodując rozbicie i rozproszenie dużego oddziału wermachtu około 
30 żołnierzy i zdobywając sprzęt,/oddziałem tym mogła być grupa 
SS Własowców współdziałająca z grupą w browarze/,
24,01.1945r* patrol Och.Obr. Miasta dpwodzony przez Konrady Leona 
wysłany do osłony wodociągów zaatakowany przez nieprzyjacielski
samochód pancerny /poz,11 na planie/ stoczył starcia zmuszając
/

nieprzyjaciela do wycofania się, W wyniku starcia został ciężko ranny 
Walczak który zmarł w drodze do szpitala.
Tego dnia w godzinach popołudniowych około 16,00 nieprzyjaciel w sile
1 batalionu waermachtu i 6 czołgów zaatakował miasto’ od zachodu szosą 
krotoszyńska w pobliżu mostu../poz, 12 na plamie/. Atak nieprzyjaciela 
spotkał się z silnym ogniem i kontratakiem żołnierzy placówki AK"Lech". 
Po około dwu godzinnym starciu nieprzyjaciel cofnął siJg na pozycje 
wyjściowe.
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f i % *
25.01.1945r. około godziny 8.00 nieprzyjaciel ponownie zaatakował 
miasto, od zachodu szosą krotoszyńską, w pobliżu mosty.* /poz. na

»l
planie 13/• Atak spotkał się z bardzo silnym kontratakiem i wymianą 
ognia. Około godziny 9.00 ruszyły czołgi nieprzyjacielskie, w tym 
samym momencie nadeszła pomoc radziecka, nadeszły 3 czołgi radzieckie 
które przybyły od Grabowa przejechały przez miasto wchodząc do walki

Uw najbardziej potrzebnym momencie, o około dwóch godzinach walki 
nieprzyjaciel został całkowicie rozbity i rozproszony. W wyniku stare 
nieprzyjaciel stracił 3 czołgi /pozostałe wycofały się w kierunku 
Raszkowa/. Wzięto do niewoli około 300 jeńców w tym 50 rannych
i -30 zabitych, reszta wojska nieprzyjacielskiego wycofała się 
w kierunku Raszkowa. Rosjanie stracili 1 czołg. Zginął z naązej 
placówki harcerz Ponęta.
W starciu w dniu 24.01.1945r. wzięła udział tylko placówka AK"Lech"
w pełnym składzie. W starciu w dniu 25.01.1945r. placówka AK"lech"
została wsparta plutonem Och. Obr. Miasta oraz trzema czołgami
radzieckimi, a pomoc nadeszła w wyniku wyjazdu patrolu placówki
w nocy 24/25.01.1945r. w składzie ppor.W.Urban i H, Niesobski /autor/
W dniu 25.01.1945r. doszło jeszcze do rozbrojenia w browarze przy ul.
Raszkowskiej /poz.14 na planie/ oddziału SS Własowa w sile 36 żołniei
któremu uniemożliwiono wykonanie "czerwonej nocy". Rozbrojenia dokon;
ły patrole zmotoryzowane placówki AK"Lech" oraz patrol Och^Obr.Miasta
/należy tu nadmienić, że od strony Odolanowa nie nadeszła pomoc 

t

czołgów radzieckich/.
W dniach wyzwolenia u strowa Wlkp. przeprowadzono 17 akcji zbrojnych 
ściśle wojskowych z czego dwukrotnie stoczono walkę odpierając ataki 
nieprzyjaciela.! rozbijając go.
Akcje powyższe nie obejmują oczyszczania miasta i rozbrojenia grup 
żołnierzy niemieckich którzy nie brali udziału w starciach zbrojnych, 
jak również i działań zabezpieczających obiekty przemysłowe i stra- 

%

tegiczne.
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Wejscie wojsk Radzieckich do Ostrowa Wlkp.

Pierwsze wejście wojsk radzieckich do Ostrowa Wlkp. miało miejsce 
nocą z 22/23 stycznia 1945r. około godziny 2.45 kiedy przedostał 
się do miasta od strony Grabowa patrol 3 czołgów radzieckich z 25 
Samodzielnego Korpusu Pancernego dowodzonego przez gen. J Jtoeninicha . 
Czołgi przejechały przez miasto na wysokość browaru przy ulicy 
Raszkowskiej i powróciły w stronę Grabowa. W tym patrolu doszło do 
starcia z yolkssturmem, a zniszczenie radzieckiego czołgu udaremnił

»
patrol AK.
W dniu 23.01,1945r, przejechał przez Ostrów Wlkp. patrol 3 czołgów 
radzieckich przybyłych od strony Grabowa a kierując się w stronę 
Odolanowa. Patrol ten zatrzymał się na placówce "AK Lech" w parowozo­
wni gdzie przyprowadził go dowódca placówki ppor.W.Urban celem 
zatankowania paliwa. Po zatankowaniu czołgi radzieckie ruszyły 
w kierunku Odolanowa.
Według relacji Kosmali w dniu 23/24.01.1945r. w nocy przejechał 
przez Ostrów Wlkp. samochód pancerny radziecki któremu udzielił 
informacji. Samochód ten skierował si^ w stronę Krotoszyna.

Dnia 25.01,1945r. około godziny 9.00 przybyły wezwane na pomoc
3 czołgi radzieckie od strony Grabowa które wzięły udział w odparciu 
ataku nieprzyjaciela i rozbiciu oporu przy moście Krotoszyńskim 
gdzie zniszczyły 3 czołgi nieprzyjacielskie tracąc jednego.

W tym dniu w godzinach popołudniowych wkroczyła do wolnego już 
miasta piechota radziecka, przybył również wojenny Komendant Miasta 
mjr. Feczin, który przystąpił do organizowania Miejskiej Rady 
Narodowej,
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OrgsuxLzacj^^

Dnia 21/22 stycznia 1945r. zespół drukarzy ostrowskich pod kierowni­
ctwem Franciszka Marszałka złożył i wydrukował odezwę przygotowaną 
przez Mieczysława Urbanowicza na dzień wyzwolenia.
Odezwę rozplakatowano w dniu 22,01.1945r. a podpisana była przez 
Tymczasowy Komitet Miasta Ostrowa i Powiatu /T.K.M.O iP formalnie 
powołano 23.01.1945r. NH/.
Dnia 23.01.1945r. odbył się w strzelnicy /Dom Kultury/ wiec ludności 
na którym powołano Tymczasowy Komitet Miasta Ostrowa i Powiatu 
a zorganizowanym oddziałom obrony nadano nazwę "Ochotnicza Obrona 
Miasta", której dowództwo powierzono por. AK inż. Kaamierzowi Budzie. 
Komendantem Milicji Obywatelskiej został Tadeusz Karasiński.

Tymczasowy Komitet Miasta Ostrowa i Powiatu w składzie:
Przewodniczący : Henryk Serwa t
Członkowie: Ignacy Cal, Kazimierz Kałwiński, Władysław Sawicki,

Mieczysław Urbanowicz działał do 2l.01.1945r. a więc 29 dni 
Dnia 21.02.1945r. odbyło się posiedzenie konstytuacyjne na którym 
wybrano Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w składzie:
Przewodniczący: Stanisław Siuda 
Zastępca: Kazimierz Niespodziany '
Członkowie: Alfons Gdyra, Helena Szuszkiewicz.., Czesław Bilski.

Dnia 12marca 1945r. Miejska Rada Narodowa wybrała burmistrza 
którym został Idzi Ziemski, v-ce burmistrzem został Ignacy Cal 
a starostą Władysław Sawicki.
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10. Zniszczenia spowodowane przez wycofującego ' się okupantź
W dniu 18.01.1945r. niemej ewakuowali więzienie w Ostrowie Wlkp. 
/wypuszczając więźniów z niskimi karami/.
Dnia 22.01.1945r. niemcy podpalili młyn Walczaka przy ul. Krotoszyrdae 
oraz magazyny żywnościowe przy ul. Kaliskiej.
Dnia 21.01.1945r. Ostrów Wlkp. ostrzelany został w godzinach 
popołudniowych od strony Czekanowa, 6-ma pociskami artyleryjskimi 
w rejonie ul.Starokaliskiej /Limanowskiego/ z czego 1 pocisk trafił 
koło szpitala a drugi trafił w tartak Dymalskiego, pozostałe padły 
w tym rejonie. W nocy 22/23.01.1945r. niemcy próbowali wysadzić 
elektrownię w Fabryce Wagon, co udaremnił im oddział AK pod dowddztwe 
Ignacego Marciniaka starciem zbrojnym.
Nie wielu ludzi w Ostrowie Wlkp. zdaje sobie sprawę z tego jakie byłe
naprawdę zagrożenie w dniach wyzwolenia dla miasta i jego mieszkańców
Zagrożenia w chili gdy wyzwalająca Armia Radziecka była kilkanaście
kilometrów ze wszystkich prawie stron Ostrowa Wlkp.

drogę
Wojskom hitlerowskim którym zagrodzono przez Ostrów Wlkp. już 
Zt •01#1945r. i dwukrotnie odparto silny atak na miasto 24 i 25 styczn 
starczyłoby czasu aby w tych okolicznościach zniszczyć miasto 
i spacyfikować, wymordować wielu może mieszańców, że do tego nie 
doszło, to zasługa tych wszystkich, którzy w tych dniach chwycili 
za broń skupiając si^ w szeregach Ochotniczej Obrony Miasta. 
Szczególna jednak zasługa przypada placówce AK"Lech" w parowozowni 
dowodzonej przez ppor. Władysława Urbana, która w tych zmaganiach 
przejęła na siebie najcięższy obowiązek i na ogólnych 17 akcji 
zbrojnych przeprowadziła 10 w tym dwie najcięższe 24 i 25 stycznia 
odparcie nieprzyjaciela w głównej mierze spoczywało na żołnierzach 
tej placówki.

Henryk Niesobski
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§Y/IATOWY ZWIĄZEK ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ 

OKRĘG BYDGOSZCZ

K a l e n d a r i u m  w a ż n i e j s z y c h  wydarzeń h i s t o r y c z n y c h  

i  o r g a n i z a c y j n y c h  w k a d e n c j i  P ie rw sze go  Wybranego  

Z ar z ąd u  Okręgu Bydgoszcz za  ok r es  od 15 s t y c z n i a  1 9 9 0 r .  

do 15 l u t e g o  1993 r o k u .

K a l e n d a r i u m  s ta n o w i  z a ł ą c z n i k  do s pr aw o z d a n ia  z d z i a ­

ł a l n o ś c i  Z ar ząd u  Okręgu Bydgoszcz na z e b r a n i e  sprawozdaw­

czo -  wyborcze  15 l u t e g o  1993 r o k u .

K a l e n d a r i u m  obe jm uje  u r o c z y s t o ś c i  i  im p re z y  z o r g a n i z o ­

wane p r z e z  Okręg Bydgoszcz lu b  w s p ó ł o r g a n iz o w a n e .

K a l e n d a r i u m  n i e  obe jm uje  u d z i a ł u  Okręgu Bydgoszcz w im p r e ­

zach  i  u r o c z y s t o ś c i a c h ,  na k t ó r e  z o s t a l i ś m y  z a p r o s z e n i .

Opracował  

Henryk N i e s o b s k i

ii./fć 5. A
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P r z y g o to w a n ie  Roku H i s t o r i i  A r m i i  K r a j o w e j  w 5 0 .  r o c z n i c ę  J e j  po w o ła n ia  

w Okręgu Bydgoszcz Światowego Zw ią zku  Ż o ł n i e r z y  A r m i i  K r a j o w e j  z a p o c z ą t ­

kowano " P r o l o g i e m " .  Do p r o l o g u  z a l i c z a  s i ę  w a ż n i e j s z e  im p re z y  o c h a r a k t e ­

r z e  h i s t o r y c z n y m  i  propagandowym zo rg an iz o w an e  od 15 s t y c z n i a  1390 r o k u .

15 s t y c z n i a  1990 roku Bydgoszcz -  Klub M ię dzynaro dow e j  Pras y  i  K s i ą ż k i .  

O t w a r c i e  wystawy p t . "  Okręg W i l e ń s k i  w w a lc e  1939 -  1 9 4 4 " .  Wystawa s t a n o w i ł a  

własność  Pana Bogdanowicza z Gdańska.  Wypożyczona z o s t a ł a  do e k s p o z y c j i  

z i n i c j a t y w y  Z ar z ąd u  Okręgu Bydgoszcz S t o w a r z y s z e n i a  Ż o ł n i e r z y  A r m i i  

K r a j o w e j .  E k s p o z y c ja  t r w a ł a  p r z e z  14 d n i  i  b y ł a  o b s łu g iw an a  p r z e z  ż o ł n i e r z y  

A r m i i  K r a j o w e j  naszego Okręgu .  E k s p o z y c ję  z w i e d z i ł o  o k o ło  1000 osób.

19 stycznia 1990 roku. Po w o ł an ie  p r z e z  Z a r z ą d  Główny (0 k rę g u  Bydgoszcz  

S t o w a r z y s z e n i a  Ż o ł n i e r z y  A r m i i  K r a j o w e j .

Do tego  czasu w Bydgoszczy d z i a ł a ł o  k o ł o  te re nowe  p r z y n a l e ż n e  do Okręgu  

T o r u ń .  Z a ł o ż y c i e l a m i  k o ł a  b y l i  Henryk N i e s o b s k i  i  A le k s a n d r a  Soko łowska ,  

a do z o r g a n i z o w a n i a  p ie r w s z e g o  z e b r a n i a  o r g a n i z a c y j n o - i n f o r m a c y j n e g o  w d n iu

11 l u t e g o  1989 r .  p r z y c z y n i l i  s i ę  k o l .  Henryk Szymanowicz i  k o l . Ferdynand  

Z i ę t e k  z ś rodow iska  pom ors k ie go .

15 l u t e g o  1990 ro ku  Byd goszcz,  s a l a  Związku  N a u c z y c i e l s t w a  P o l s k i e g o ,  

na u l .  M. Buczka.

I  Walny Z j a z d  Okręgu Bydgoszcz S t o w a r z y s z e n i a  Ż o ł n i e r z y  A r m i i  K r a j o w e j .

W Z j e ź d z i e  w z i ą ł o  u d z i a ł  o k o ło  200 z w e r y f ik o w a n y c h  w s t ę p n i e  ż o ł n i e r z y  

A r m i i  K r a j o w e j .  Wybrano p i e r w s z y  Z a r z ą d  z Henrykiem  N ie so b sk im  j a k o  

prezesem Okręgu .

24 lutego 1990 roku B ydgoszcz.  Cmentarz  komunalny u l .  K c y ń s k a .

O d s ł o n i ę c i e  i  p o ś w i ę c e n i e  t a b l i c y  u p a m i ę t n i a j ą c e j  p p o r .  m a r . w o j . Z b ig n iew a  

Sm oleńskiego  -  ż o ł n i e r z a  AK Zgrupow ania  P a r t y z a n c k i e g o  " Ś w i e r k i " ,  s t r a c o n e g o  

w Bydgoszczy 21 l u t e g o  1945 r o k u .

U r o c z y s t o ś ć  poprzedzona  z o s t a ł a  mszą św. w k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  p .w .  

C h rys tu s a  K r ó l a  na B ł o n i u ,  w c z a s i e  k t ó r e j  wyg łoszono o k o l i c z n o ś c i o w ą  

h o m i l i ę .

U r o c z y s t o ś ć  z o rg an iz o w an a  z o s t a ł a  z i n i c j a t y w y  Środowiska  "Pomorze"  

a p r z y g o t o w a ł  j ą  k o l .  Fer dynand  Z i ę t e k .
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14 -  15 marca 1990 roku Warszawa.

P i e r w s z y  Walny Z j a z d  p o ł ą c z e n i o w y  S t o w a r z y s z e n i a  Ż o ł n i e r z y  A r m i i  K r a j o w e j  

z s i e d z i b ą  w Warszawie  o r a z  Zw ią zku  Ż o ł n i e r z y  A r m i i  K r a j o w e j  z s i e d z i b ą  

w K r a k o w ie .

Po w ołan ie  Światowego Związku  Ż o ł n i e r z y  A r m i i  K r a j o w e j  z s i e d z i b ą  w W a rs z aw ie .  

W Z j e ź d z i e  w z i ę ł o  u d z i a ł  6 .  d e l e g a tó w  z okręgu Byd goszcz.  Obrady Z j a z d u  

p o p r z e d z i ł a  d e f i l a d a  na P l a c u  J . P i ł s u d s k i e g o ,  z ł o ż e n i e  wieńców p r z y  

G r o b ie  N ie zn anego  Ż o ł n i e r z a ,  p rz e m ars z  u l i c a m i  Warszawy na u r o c z y s t ą  

konceleb ro waną  Mszę św. do k o ś c i o ł a  p . w .  Św. K r z y ż a ,  a n a s t ę p n i e  p rz e m ars z  

na m i e j s c e  obrad w s a l i  p r z y  h o t e l u  Zw ią zku  N a u c z y c i e l s t w a  P o l s k i e g o .

3 maja 1990 roku. Bydgoszcz

O d s ł o n i ę c i e  i  p o ś w i ę c e n ie  t a b l i c y  na Gmachu Urzędu Wojewódzkeigo w Bydgosz­

czy u p a m i ę t n i a j ą c e j  d z i a ł a l n o ś ć  Okręgowej  D e l e g a t u r y  Rządu RP " Z a t o k a "  . 

U r o c z y s t o ś ć  poprzedzo na  z o s t a ł a  mszą ś w .k o n c e l e b r o w a n ą ,  odprawioną w k o ś c i e l e  

Farnym w Bydgoszczy ,  na k t ó r ą  wprowadzono ( po r a s  p i e r w s z y  w Bydgoszczy )  

s z t a n d a r  G a rn iz o n u  bydgosk ie go  WP (LWP).

Po mszy św. n a s t ą p i ł  z o rg an iz o w an y  prz e m ars z  p rze d  gmach Urzędu  Wojewódzkiego  

g d z i e  n a s t ą p i ł a  u r o c z y s t o ś ć  o d s ł o n i ę c i a  i  p o ś w i ę c e n ia  t a b l i c y .

Na c z e l e  z o r k i e s t r ą  r e p r e z e n t a c y j n ą  Pomorskiego Okręgu Wojskowego i  

kompanią Honorową G a rn iz o n u  B yd gosk ie go .

W po ch o d z ie  n i e s i o n o  na t a b l i c a c h  Wysokie OdznaczeniaPaństwowe p rz y z n a n e  

p o ś m i e r t n i e  i  ż y ją c y m ,  d e k o r a c j a  k t ó r y m i  o d b y ła  s i ę  p rz e d  t a b l i c ą .

U r o c z y s t o ś ć  z o s t a ł a  z a i n i c j o w a n a  p r z e z  ś ro dowisko  Pomorskie  AK, a p r z y g o ­

t o w a ł  j ą  k o l .  Fer dynad Z i ę t e k -  c z ł o n e k  naszego O kręgu.

21 maja 1990 roku. Byd goszcz.  Pomorski  Okręg Wojskowy.

P i e r w s z e  s p o t k a n i e  z Dowódcą Pomorskiego Okręgu Wojskowego Gen. Dyw. 

Zbigniewem Z a l e w s k i m .  N a w i ą z a n i e  w s p ó ł p r a c y  z Wojsk iem .

V/ s p o t k a n i u  u c z e s t n i c z y ł  p p ł k .  M a r i a n  Kruk Komendant G a r n iz o n u  B yd gosk ie go .

Ze s t r o n y  naszego Okręgu u c z e s t n i c z y l i :  P r e z e s  Okręgu Henryk N i e s o b s k i  o r a z  

c z ł o n k o w i e  Z a r z ą d u :  Eugeniusz  P r z y b y l s k i ,  J e r z y  B r z o z o w s k i ,  Jan Nowakowski .

Na s p o t k a n i u  omówiono w s p ó łp rac ę  z POmorskim Okręgiem Wojskowym i  Garnizonem  

Bydgoskim,  w p r z y g o t o w a n i u  u r o c z y s t o ś c i  i  i m p r e z ,  o r a z  p r z e k a z y w a n i u  h i s t o r i i  

AK ż o ł n i e r z o m  WP.

115



24 czerwca 1990 roku B ydgoszcz .  Muzeum T r a d y c j i  POW.

U m ie s z c z e n ie  p l a n s z y  o b e j m u j ą c e j  e nc yk lo p e d y c z n e  i n f o r m a c j e  o AK i  Okręgu  

Pomorze AK.

(Dotychczasowa e k s p o z y c j a  n i e  p o s i a d a ł a  ż a d n e j  w zm iank i  o AK) .

14 sierpnia 1990 roku B ydgoszcz .  Muzeum T r a d y c j i  POW.

O t w a r c i e  w e r n i s a ż u  p o r t r e t ó w  dowódców i  ż o ł n i e r z y  AK- u c z e s t n i k ó w  P o w s tan ia  

Warszawsk iego u t r w a l o n y c h  w obozach j e n i e c k i c h  p r z e z  a r t y s t ę  p l a s t y k a  

J ó z e f a  Makowskiego -  powstańca w a rs zaw sk ieg o  -  c z ł o n k a  naszego Z w ią z k u .

1 września 1990 roku Bydgoszcz .  K lu b  Pomorskiego Okręgu Wojskowego.

( w r o c z n i c ę  n a p a ś c i  na P o l s k ę )

O t w a r c i e  wystawy p t . " A r m i a  Kra jow a  na Pomorzu" -  f r a g m e n ty  wspomniep i  doku­

mentów. Wystawę zo rg an iz o w an o  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  Klubu  POW.

Wystawa obejmowała  30 g a b l o t .  F r e k w e n c ja  na t e j  e k s p o z y c j i  p r z e k r o c z y ł a  w s z e l ­

k i e  o c z e k i w a n i a .  Wystawę z w i e d z i ł o  b a r dz o  dużo m ł o d z i e ż y  s z k ó ł  ponadpodstawo­

wych j a k  r ó w n i e ż  s t a r s z y c h  k l a s  s z k ó ł  podstawowych z n a u c z y c i e l a m i  h i s t o r i i .

8 września 1990 roku Częs tochowa.  P i e l g r z y m k a  na c o r o c z n y  d z i e ń  k o m b a ta n ta .

W p i e l g r z y m c e  w z i ę ł o  u d z i a ł  50 osób ( 1 a u t o k a r )  ż o ł n i e r z y  AK -  cz łonków  

naszego Okręgu i  i c h  r o d z i n .

2 października 1990 roku Bydgoszc z.  S a l a  K i n o t e a t r u  POW.

K o n c e r t  z o k a z j i  51 r o c z n i c y  W r z eś n ia  1939 roku  o r a z  46 r o c z n i c y  z a k o ń c z e n i a  

Po w stan ia  Wars zaw sk ie go .

O r g a n i z a t o r a m i  k o n c e r t u  b y l i :

k w i a t o w y  Z w ią z ek  Ż o ł n i e r z y  A r m i i  K r a j o w e j  Okręg Bydgoszcz  

Dowództwo Pomorskiego Okręgu Wojskowego 

W k o n c e r c i e  w z i ę ł o  u d z i a ł  o k o ło  500 osób.

Po k o n c e r c i e  n a s t ą p i ł o  s p o t k a n i e  ż o ł n i e r z y  AK i  dowództwa POW.

10 października 1990 roku Bydgoszcz.  S a la  POW p r z y  u l .  D w e r n i c k i e g o .  

S p o t k a n i e  z Korpusem O f i c e r s k i m  POW d l a  p r z e k a z a n i a  h i s t o r i i  AK, Okręgu  

Pomorze AK o r a z  i n f o r m a c j i  o p o w o ła n i u  Światowego Z w ią zku  Ż o ł n i e r z y  AK 

Okręgu B ydgoszcz .  W s p o t a k n i u  w z i ę ł o  u d z i a ł  200 o f i c e r ó w .  R e f e r a t  w y g ł o s i ł  

Pr e z e s  Okręgu Henryk  N i e s o b s k i  o r a z  S t a n i s ł a w  K r a s u c k i .  W s p o t k a n i u  wyko­

r z y s t a n o  p r z e z r o c z a  -  p l a n s z e  o r g a n i z a c j i  k o n s p i r a c y j n y c h  d z i a ł a j ą c y c h  

na Pomorzu.
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10 l i s t o p a d a  1990 roku  B ydgoszcz.  Klub POW.

O t w a r c i e  wystawy p t .  " D ą ż e n i a - C z y n - N i e p o d l e g ł o ś ć "  p o św ięco ne j  M a r s z a ł  

kowi  J ó z e f o w i  P i ł s u d s k i e m u .  O r g a n i z a t o r a m i  wystawy b y ł y :  O d d z i a ł  Byd­

goszcz Związku  Więźn iów P o l i t y c z n y c h  Okresu S t a l i n o w s k i e g o ,  Okręg  

Bydgoszcz ŚZŻAK, Klub POW.

Ek s p o z y c ja  p o w s t a ła  z i n s p i r a c j i  E ugeniusza  Siemaszko -  p r e z e s a  Koła  

śro do w isk a  W i e lń s k o -N o w o g r ó d z k ie g o  naszego Okręgu.

11 l i s t o p a d a  1990 roku  B y d g o s z c z . S a l a  K i n o t e a t r u  POW.

U d z i a ł  w k o n c e r c i e  w wykonaniu O r k i e s t r y  R e p r e z e n t a c y j n e j  POW o r a z  

Z e s p o łu  Estradowego "Czarn e  B e r e t y " .

12 ~ 13 listopada 1990 roku Warszawa.

Nad zwycza jne  Walne Z e b r a n i e  Światowego Zw ią zku  Ż o ł n i e r z y  AK. W Z j e ź  -  

d z i e  w z i ę l i  u d z i a ł :  d e l e g a c i  -  p r e z e s  H . N i e s o b s k i ,  J e r z y  B r z o z o w s k i ,  

Jan M a l i n o w s k i .

14 listopada 1990 roku O k o l i c e  Byd goszc zy .  K an a ł  N o t e c k i .

Próba wydobycia  b r o n i  Okręgu Pomorze AK, z a t o p i o n e j  w 1960 r o k u .

W wydobyciu u c z e s t n i c z y ł a  j e d n o s t k a  wo js k  i n ż y n i e r s k i c h  z W ło c ła w k a .

27 listopada 1990 roku B ydgoszcz .  Muzeum T r a d y c j i  POW.

U r o c z y s t o ś ć  d e k o r a c j i  wysokimi  o d z n a c z e n ia m i  państwowymi ż o ł n i e r z y  AK

-  cz łonków naszego Okręgu.

Dekorowano:

30 Krzyżami Kawalerskimi OOP , w tym 5 pośmiertnie 

4 Złotymi Krzyżami Zasługi -  w tym 1 pośmiertnie

11 Krzyżami Partyzanckimi

Dekoracji dokonali : Dowódca PCW Gen.Dyw. Zbigniew Zalewski, Wojewoda Bydgoski -

-  Senator Antoni Tokarczuk.

Po dekoracji nastąpiło spotkanie przy kawie w Kasynie PCW żołnierzy AK odznaczonych 

z  D-cą PCW, Wojewodą, Prezydentem Miasta oraz zaproszonymi gośćmi: rodziny odznaczo­

nych. w trakcie  wystąpił Zespół Orkiestrowy PCW.

20 marca 1991 roku B y d g o s z c z . Pomorski  Okręg Wojskowy.

S p o t k a n i e  prezesów  ( d e l e g a t ó w )  okręgów ŚZŻAK d z i a ł a j ą c y c h  na t e r e n i e  

POW z Dowódcą POW Gen.Dyw. Zb igniewem Z a l e w s k i m .

W s p o t k a n i u  u d z i a ł  w z i ę l i :

Przedstawiciel ZG -  członek Prezydium Pan Gozdawa -  Gołębiowski 

Przedstawiciele Okręgów: Gdańskiego, Toru,skiego, Koszalińskiego,Bydgoskiego oraz 

wielkopolskiego z P iły .

W spotkaniu uczestniczyli także żołnierza AK Seniorzy naszego Okręgu.

V/ czasie spotkania uczestnicy zapoznali s ię  z organizacją, działaniami i  planowanymi 

zmianami organizacyjnymi PCW.
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6 maja 1991 roku B ydgoszcz .  Roczne z e b r a n i e  sprawozdawcze Okręgu  

Bydgoszcz ŚZŻAK.

19 maja 1991 ro ku  B rz oza  k .  B ydgoszczy.  K o ś c i ó ł  p a r a f i a l n y  p .w .  

N a j ś w i ę t s z e j  M a r i i  Panny K r ó l o w e j  P o l s k i .  U r o c z y s t o ś ć  o d s ł o n i ę c i a

1 p o ś w i ę c e n ia  t a b l i c y  u p a m i ę t n i a j ą c e j  czyn  z b r o j n y  ż o ł n i e r z y  AK -

-  Zgrupow an ia  Partyzanckiego "Świerki", którzy zg in ę li w obronie miejscowej 

ludności w starciu  z kolejnym okupantem. Uroczystość została poprzedzona Mszą św. 

koncelebrowaną, w czasie której okolicznościową homilię wygłosił kapelan AK naszego 

Okręgu ks. p ro f.d r Stanisław Wiśniewski. Z te j okazji wydano okolicznościową 

publikację autorstwa H. Szymanowicza w nakładzie 200egz. obj. 10 stron.

W uroczystości uczestniczyła delegacja garnizonu bydgoskiego.

2 czerwca 1991 ro ku  Z g i e r z  Pomorski  -  l o t n i s k o .

S p o t k a n i e  Ojca  Św ię te go  z Wojskiem P o ls k im  na l o t n i s k u  w Z g i e r z u  Pom. 

Całonocne czuw an ie  z l /  2 c z e r w c a .  W s p o t k a n i u  w z i ę ł o  u d z i a ł  50 osób 

( 1 a u t o k a r  ) -  c z ło nków  naszego Okręgu .

3* czerwca 1991 roku W ł o c ła w e k .

U d z i a ł  w s p o t k a n i u  z Ojcem świętym na e t a p i e  we W ło c ła w k u .  W s p o t k a n i u  

w z i ę ł o  u d z i a ł  100 osób ( 2 a u t o k a r y )  -  ż o ł n i e r z y  AK naszego Okręgu .

10 czerwca 1991 roku Bydgoszcz

Wydanie p u b l i k a c j i  p t .  " P o ls ka  W a lc ząca"  a u t o r s t w a  S t a n i s ł a w a  K r a s u c ’'* 

k i e g o ,  n a k ła d  2000 e g z .  o o b j .  100 s t r o n .

P u b l i k a c j a  p o p u l a r n a  obe jm ując a  P o l s k i e  Państwo Podziemne i  S i ł y  

Z b r o j n e  w K r a j u .  Z n a k ła d u  p r z e k a z a n o  600 e g z . ( b e z p ł a t n i e )  d l a  

w s z y s t k i c h  n a u c z y c i e l i  h i s t o r i i  s z k ó ł  podstawowych i  p o n adpods ta ­

wowych. 500 e g z .  p rz e k a z a n o  d l a  ce ló w s z k o le n io w y c h  POW za wydru ko ­

wan ie  n a k ł a d u .

Realizacja przedsięwzięć w ramach Raku Historii Armii Krajowej 
w 50. rocznicę Jej powołania.

od 1 września 1991 roku

1 września 1991 roku Bydgoszcz.

P o w o łan ie  K o m i t e t u  Honorowego Obchodów Raku H i s t o r i i  AK w 5 0 .  

r o c z n i c ę  J e j  p o w o ła n i a  w Okręgu Bydgoskim ŚZŻAK.

Sk ła d  K o m i t e t u :  G e n .D y w . Z b i g n ie w  Z a l e w s k i  -  dowódca POW, A n to n i  

T o k a r c z u k  -  wojewoda b y d g o s k i ,  Leszek  S m o l i ń s k i  -  p r z e w o d n i c z ą c y  

Sejmiku Samorządowego Woj.Bydgoskiego, Edwin Warczak -  Prezydent Bydgoszczy,

Zdzisław Kostkowski -  Przewodniczący rady M iejskiej Bydgoszczy, Stefan Pastuszewski- 

poseł na Sejm RP, JE Ks.Biskup Jan Nowak, Andrzej Tchorzewski -  Rektor WSP,

Henryk Niesobski -  prezes Okręgu Bydgoszcz ŚZŻAK.
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7 - 8  września 1991 ro k u  S a n k t u a r i u m  N a j ś w i ę t s z e j  m a r i i  Panny K r ó l o w e j  P o l s k i  

na J a s n e j  Górze w C z ę s to c h o w ie .

U d z i a ł  w XX O g ó l n o p o l s k i e j  P i e l g r z y m c e  Kombatantów,  w c z a s i e  k t ó r e j  na u r o ­

czystym  n a b o ż e ń s tw ie  poświęcony z o s t a ł  S z t a n d a r  Okręgu Bydgoszcz ŚZŻAK. 

C erem o n i i  p o ś w i ę c e n ia  dokona ł  JE K s i ą d z  B iskup K r a s i c k i  -  d u s z p a s t e r z  komba­

t a n t ó w .  W u r o c z y s t o ś c i  na J a s n e j  Górze w z i ę ł o  u d z i a ł  160 t y s .  u c z e s t n i k ó w  

z  naszego Okręgu 50 osób ( 1 a u t o k a r ) .

22 września 1991 roku Pakość k .  I n o w r o c ł a w i a .

O d s ł o n i ę c i e  i  p o ś w i ę c e n ie  t a b l i c y  u p a m i ę t n i a j ą c e j  p u łk o w n i k a  A le k s a n d r a  

K rz yżan o w sk ie g o  -  G e n e r a ł a  " W i l k a "  -  Komendanta Okręgu W i l e ń s k i e g o  i  Nowo­

g r ó d z k i e g o  AK, k t ó r y  p r z e b y w a ł  w P a k o ś c i  po p o w ro c i e  z ł a g r ó w  s o w i e c k i c h ,  

p r z e d  a res z to w a n ie m  go p r z e z  UB i  zamordowaniem w w i ę z i e n i u  mokotowskim.  

U r o c z y s t o ś ć  p o p r z e d z i ł a  Msza św. połowa na ry nku  w P a k o ś c i ,  po k t ó r e j  

n a s t ą p i ł y  występy  m ł o d z i e ż y  s z k ó ł  m ie js cow ych  -  p o e z j a  i  p i e ś n i  p a t r i o t y c z n e  

Przem ars z  na m i e j s c e  o d s ł o n i ę c i a  t a b l i c y .

Z t e j  o k a z j i  wydano o k o l i c z n o ś c i o w ą  b r o s z u r ę  p t .  G e n e r a ł  " W i l k "  a u t o r s t w a  

Jana M a l i n o w s k i e g o .  N ak ła d  1000 e g z e m p l a r z y ,  o b j ę t o ś ć  36 s t r o n .

U r o c z y s t o ś ć  o d b y ła  s i ę  p r z y  pełnym c e r e m o n i a l e  wojskowym G a rn iz o n u  I n o w r o c ła w  

o r a z  o r k i e s t r y  r e p r e z e n t a c y j n e j  P0W z B ydgoszczy.

Po u r o c z y s t o ś c i  n a s t ą p i ł o  s p o t k a n i e  w ła d z  w o je w ó d z k i c h ,  m i e j s k i c h  z I n o w r o ­

c ł a w i a  i  P a k o ś c i  o r a z  G enera łó w i  O f i c e r ó w  POW z ż o ł n i e r z a m i  AK, z a k o ń c z o ­

ne wspólną grochówką.

28.08-10 września 1991 roku Włochy.  P i e l g r z y m k a  -  w y c i e c z k a  na c m en tarze  

ż o ł n i e r z y  S i ł  Z b r o j n y c h  na Z a c h o d z i e ;  na Monte C a s s i n o ,  do B o l o n i i ,  L o r e t o .

W Rzymie a u d i e n c j a  u O jc a  Św . .

W p i e l g r z y m c e  w z i ę ł o  u d z i a ł  40 ż o ł n i e r z y  AK -  cz ło nków naszego Okręgu i  i c h  

r o d z i n y .

29 września 1991 roku B ydgoszcz .  S t a r y  Rynek.

I n a u g u r a c j a  obchodów Roku H i s t o r i i  A r m i i  K r a j o w e j  w 5 0 .  r o c z n i c ę  p o w o ła n i a  

A r m i i  K r a j o w e j .

Msza św. konce lebro w ana  w k o ś c i e l e  Farnym w Byd goszczy .

P r z e k a z a n i e  S z t a n d a r u  Okręgowi  Bydgoszcz k w i a t o w e g o  Z w i ą z k z  Ż o ł n i e r z y  AK. 

p r z e z  D -c ę  POW G e n .D yw .Zb ign ie w a  Z a l e w s k i e g o  na rę c e  P r e z e s a  Okręgu Henryka  

N i e s o b s k i e g o ,  k t ó r y  n a s t ę p n i e  p r z e k a z a ł  Go Chorążemu Czes ławowi  W ł o d a r k o K *  

O d s ł o n i ę c i e  i  p o ś w i ę c e n ie  t a b l i c y  na szańcu  Pomnika W a l k i  i  Męczeństwa,  upa ­

m i ę t n i a j ą c e j  Armię K r a j o w ą .

U r o c z y s t o ś ć  o d b y ła  s i ę  p r z y  pełnym c e r e m o n i a l e  wojskowym i  z a c i ą g n i ę t e j  

w a r c i e  p r z e d  t a b l i c ą .

- S a l a  P o r t r e t o w a  Urzędu M i e j s k i e g o  -  d e k o r a c j a  o d z n a c z e n ia m i  państwowymi p r z y z ­

nanymi p r z e z  P r e z y d e n t a  RP ż o ł n i e r z o m  AK. 119



Dekorowano 2 K rzyża m i  O f i c e r s k i m i  OOP, 27 K rz yżam i  k a w a l e r s k i m i  OOP w tym 

6 p o ś m i e r t n i e ,  6 Z ł o t y m i  K rzyża m i  Z a s ł u g i ,  11 K rz yżam i  P a r t y z a n c k i m i .  

D e k o r o w a l i :  Gen. Z . Z a l e w s k i ,  Wojewoda A n to n i  T o k a r c z u k .

Ó l i s t o p a d a  1991 r .  Ż n i n .

U ro c z y s t o ś ć  n a d a n ia  s z k o l e  podstawowej  w Ż n i n i e  i m i e n i a  A r m i i  K r a j o w e j  

o r a z  p o ś w i ę c e n ie  p r z e k a z a n i a  s z k o l e  s z t a n d a r u .  U r o c z y s t o ś ć  z o r g a n i z o w a ł o  

k o ł o  te renowe  w Ż n i n i e .

10 listopada 1991 roku Byd goszcz.  Muzeum POW.

Zmiana e k s p o z y c j i .  Wprowadzenie  e k s p o z y c j i  o AK ( dwie  duże g a b l o t y ) . :

I  S i ł y  Z b r o j n e  -  Armia Kra jo wa

11 Armia Kra jo wa  na Pomorzu.

U r o c z y s t e  o t w a r c i e  nowej e k s p o z y c j i  z u d z i a ł e m  w ła d z  o r a z  ż o ł n i e r z y  AK.

I I  listopada 1991 roku Bydgoszcz ,  Szwederowo u l .  Nowa 2 2 .

O d s ł o n i ę c i e  i  p o ś w i ę c e n ie  t a b l i c y  u p a m i ę t n i a j ą c e j  Komendanta Okręgu Pomorze  

ZWZ-AK p ł k .  Jana P a ł u b i c k i e g o  " Jan usza"  o r a z  S z e f a  U z b r o j e n i a  Okręgu p o r .  

Tomasza K ę d z i e r s k i e g o  "Tomasza".

U r o c z y s t o ś ć  poprzedzona  z o s t a ł a  Mszą św. k once lebro w aną  odprawio ną  w k o ś c i e l e  

p a r a f i a l n y m  M a t k i  B o s k i e j  N i e u s t a j ą c e j  Pomocy p r z y  u l .  Ug or y ,  w c z a s i e  k t ó r e j  

h o m i l i ę  w y g ł o s i ł  k a p e l a n  naszego Okręgu k s .  d r  p r a ł a t  S t a n i s ł a w  W i ś n i e w s k i .  

Wydano b r o s z u r ę  o k o l i c z n o ś c i o w ą  a u t o r s t w a  Henryka Szymanowicza " M a r k a " .  N ak ła d  

300 e g z . ,  o b j . 10 s t r o n .

U r o c z y s t o ś ć  o d b y ła  s i ę  p r z y  pełnym c e r e m o n i a l e  wojskowym.

21 listopada 1991 roku B ydgoszcz .  Z a k ł a d y  Chemiczne " O r g a n ik a  -  Zachem".  

K o n f e r e n c j a  h i s t o r y c z n a  pt. " O r g a n i z a c j e  k o n s p i r a c y j n e ,  wywiad i  s a b o ta ż  

w Z a k ła d a c h  "Dynamit  -  Nobel  -  A k t i o n  G e s e l s c h a f t "  Branau Bydgoszcz ,  

w l a t a c h  1940 -  1945 ( o b ec n ie  Z a k ł a d y  " O rg an ik a  -  Zachem ") .

W wyniku  k o n f e r e n c j i  zebr an o  m a t e r i a ł y  do p u b l i k a c j i  o n a k ł a d z i e  300 e g z . ,  

o b j .  60 s t r o n .

P u b l i k a c j a  z n a j d u j e  s i ę  w d r u k u .  W k o n f e r e n c j i  w z i ę ł o  u d z i a ł  o k o ło  40 osób.

18 grudnia 1991 roku godz.  I I 00 Byd goszcz .  Klub Garnizonowy  " L o t n i k " .

S p o t k a n i e  o p ła tk o w e  ż o ł n i e r z y  AK. U d z i a ł  w z i ę ł o  150 osób. W u r o c z y s t o ś c i  

w z i ę l i  u d z i a ł  p r z e d s t a w i c i e l e  w o js ka  i  w ła d z  w o je w ó d z k i ch  i  m i e j s k i c h .
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4 lutego 1992 roku Bydgoszcz .  S a la  Rady Wojskowej  Dowództwa POW.

K o n f e r e n c j a  prasowa na tem at  obchodów 5 0 .  r o c z n i c y  p o w o ła n i a  A r m i i  K r a j o w e j .  

W y s t ą p i e n i a :  Wprowadzenie  do h i s t o r i i  Ak -  doc.  S t a n i s ł a w  K r a s u c k i  

Z a p r e z e n t o w a n i e  programu obchodów r o c z n i c y  w:

Okręgu Gdańsk ŚZŻAK p r e z e s  K a z i m i e r z  ś l i w a  ( n i e  d o j e c h a ł )

Okręgu Toruń " " Leszek  M i c h a l s k i

Okręgu Bydgoszcz"  " Henryk N i e s o b s k i  

D la  d z i e n n i k a r z y  p rzygotowano m a t e r i a ł y  wydrukowane.

W k o n f e r e n c j i  u d z i a ł  w z i ę l i :

T e l e w i z j a  Bydgoszcz

R o z g ł o ś n i a  P o l s k i e g o  Rad ia  w Bydgoszczy  

T yg o d n ik  POW "W ia ru s"

G a z e ta  Pomorska 

I l u s t r o w a n y  K u r i e r  P o l s k i  

D z i e n n i k  Wieczorn y

W wyniku k o n f e r e n c j i  p ra sowe j  u k a z a ł y  s i ę  a r t y k u ł y  prasowe,  r a d io w e  i  t e l e ­

w i z y j n e .

10 lutego 1992 roku Bydgoszcz.

Wydanie p u b l i k a c j i  "Armia K ra jo w a  Okręg Pomorze" a u t o r  S t a n i s ł a w  K r a s u c k i ,  

n a k ł a d  2000 e g z . ,  o b j . 70 s t r o n .  P u b l i k a c j a  p o p u l a r n a  p r z e z n a c z o n a  d l a  

n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  podstawowych i  ponadpodstawowych o r a z  w o j s k a .  Z n a k ła d u  

500 e g z .  rozprowadzono b e z p ł a t n i e  n a u c z y c i e l o m  s z k ó ł  w o j . b y d g o s k i e g o  

500 e g z .  p rz e k a z a n o  do w ojska  za wydrukowanie  n a k ł a d u .

13 l u t e g o  1992 roku  Bydgoszcz godz.  1 5 ° °  -  1 6 ° °  w m i e j s c a c h  u p a m i ę t n i a j ą c y c h  

AK , p rz e d  t a b l i c a m i  z a c i ą g n ę l i  w a r t ę  ż o ł n i e r z e  AK i  h a r c e r z e  -  z a p a lo n o  

z n i c z e .

W k o ś c i e l e  w B r z o z i e ,  p r z y  Pomniku w a l k i  i  Męczeństwa na Starym Rynku,  

p r z y  gmachu Urzędu  Wojew ódzk iego ,  p r z y  pomniku na u l .  Sza ry ch  Szeregów,  

na u l .  W i l e ń s k i e j ,  Nowej ,  Cmentarzu Komunalnym.

g o d z . l 7 ° °  w k o ś c i e l e  Garnizonowym w Bydgoszczy odprawio na  z o s t a ł a  u r o c z y s t a  

Msza św. konce lebro w ana  w i n t e n c j i  Ż o ł n i e r z y  AK. W c z a s i e  Mszy św. p i e ś n i  

p a t r i o t y c z n e  i  r e l i g i j n e  w y k o n a l i  S o l i ś c i ,  Chór p r z y  akompaniamencie  organów.
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14 lutego 1992  roku B ydgoszcz .  S a l a  K i n o t e a t r u  POW. G o d z . l 4 ° ° .

U r o c z y s t y  k o n c e r t  w 5 0 .  r o c z n i c ę  p o w o ła n i a  AK w w ykonaniu:

O r k i e s t r y  R e p r e z e n t a c y j n e j  POW 

Z esp o łu  Estradowego POW "Czarn e  B e r e t y "

Chóru Męskiego  " h a s ł o "  ZNTK w Bydgoszczy  

S o l i s t ó w  -  w o k a l i s t ó w  -  M a r i i  W a s z y ń s k ie j  -  sop ran

Leszka  S k r l a  -  b a r y t o n

z wojskowego Liceum Muzycznego w Gdańsku 

Grupy r e c y t a t o r ó w  T e a t r u  P o e z j i  "Krąg"  z wojskowej  O f i c e r s k i e j  S z k o ł y  

Samochodowej w P i l e

Wies ława  K o w a lsk ie g o  -  a k t o r a  T e a t r u  P o l s k i e g o  w Bydgoszczy  

Wies ława  K aź m i e r c z a k a  -  p r o w a d z e n ie  k o n c e r t u .

W p r o g r a m ie  k o n c e r t u :

Hymn P o l s k i

Po lo n ez  A - d u r  F .Szopen  -  Or.POW

P o w i t a n i e  Zap ow iedź ,  Rys h i s t o r y c z n y  AK c z . I  -  W .K a ź m ie rc z ak

0 Z ie m io  Ojców -  p i e ś ń  p a t r i o t y c z n a  -  chór  a c a p e l l a  

Moja Pi osnka  -  " " " "

Wojak i  Na moich oczach -  p i e ś n i  z to w a r z y s z e n ie m  f o r t e p i a n u  -  L . S k r l a

Armia Kra jow a  -  w i e r s z  -  W. K o w a l sk i

Znasz l i  t e n  k r a j  -  p i e ś ń  -  L . S k r l a  z tow .  Or.POW

My w w a lc e  -  w i e r s z  K .K .  B ac z yń s k i  -  w .K o w a ls k i

Wiązanka m e l o d i i  ż o ł n i e r s k i c h  -  grupa wokalna  ZE C z .B .

Rys h i s t o r y c z n y  AK c z ;  I I  -  W .K a ź m ie rc z ak  -  W t l e  M o d l i t w a  obozowa",  "Deszcz  

j e s i e n n y  d e s z c z "  -  A Dorawa

Warszaw sk ie  d z i e c i  -  P a ł a c y k  Mflchla -  ZE C z .B .

Piosnka  ż o ł n i e r z a ,  Wyjazd na wojnę -  L .  S k r l a  z tow .  f o r t e p i a n u  

Rys h i s t o r y c z n y  AK c z . I I I  -  W K aź m i e r c z a k  -  w t l e  chór  -  murmurando  

Montaż p o e t y c k i  -  grupa T e a t r u  P o e z j i  "Krąg"

Serd eczn y  K r a j  -  M.Warzyńska z  tow .  Or.POW 

Weteranom AK -  w i e r s z  -  W.K ow als k i  

Hymn P o l s k i  Podziemnej  -  chór  z tow .  Or.POW 

Z a k o ń c z e n i e ,  p r z e d s t a w i e n i e  wykonawców -  W.KAźmierczak

W k o n c e r c i e  w z i ę ł o  u d z i a ł  500 osób -  ż o ł n i e r z e  AK z r o d z i n a m i ,  z a p r o s z e n i  

g o ś c i e .
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g o d z . l 6 ° °  K lub  POW w Bydgoszczy -  o t w a r c i e  wystawy m o n o g r a f i c z n e j  p t .

" S z l a k i e m  W i l e ń s k i e j  AK".  Wystawa z o s t a ł a  z o rg an iz o w an a  z i n i c j a t y w y  Koła  

Środowiskowego W i leń s ko  -  nowogró dzk iego  Okręgu BYdgoszcz ŚZŻAK i  j e j  p r e ­

zesa  Eu geniusza  Siemaszko .

22 lutego 1992 roku Bydgoszcz.  Cmentarz  Komunalny.

O d s ł o n i ę c i e  i  p o ś w i ę c e n ie  t a b l i c y  z a s t ę p c z e j  ^  u k r a d z i o n o  p i e r w s z ą  o d s ł o ­

n i ę t ą  i  poświęconą 24 l u t e g o  1990 r o k u )  u p a m i ę t n i a j ą c ą  śp.  p p o r . m a r . w o j .  

Z b ig n ie w a  S m o l iń s k ie g o  -  O f i c e r a  AK.

U r o c z y s t o ś ć  poprz ed zo na  z o s t a ł a  Mszą św. w k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  C h rys tu s a  

K r ó l a .  I n i c j a t o r  k o l .  F . Z i ę t e k .

22 l u t e g o  1992 ro ku  . In owroc ła w . K lub  L o t n i k a .

K o n f e r e n c j a  h i s t o r y c z n a  p o p u l a r n a  o AK z o k a z j i  5 0 . r o c z n i c y  p o w o ł a n i a .  

Wygłoszono 4 r e f e r a t y  i  3 w y s t ą p i e n i a .  U d z i a ł  w z i ę ł o  ok .  300 o s ó b . -  uczn iów  

s z k ó ł  ponadpodstawowych,  w o js k a ,  s p o łe c z e ń s tw a  o r a z  ż o ł n i e r z y  AK. 

K o n f e r e n c j ę  p r z y g o t o w a ł o  Ko ło terenowe w I n o w r o c ł a w i u  naszego Okręgu .

26 lutego 1992 roku Bydgoszc z.  A u la  w y d z i a ł u  hu m an is tyczn eg o  WSP. 

K o n f e r e n c j a  naukowa pod p a t r o n a t e m  K o m i t e t u  Honorowego Roku H i s t o r i i  

i  5 0 . r o c z n i c y  AK. na te m a t :

"Armia Kra jow a  na Pomorzu i  j e j  powojenne l o s y " .

O r g a n i z a t o r z y .

k w i a t o w y  Z w ią z ek  Ż o ł n i e r z y  AK Okręg Bydgoszcz  

K a t e d r a  H i s t o r i i  WSP w Bydgoszczy

Główna Komis ja  Badan ia  Z b r o d n i  p .  Narodowi  Po ls k ie m u  

I n s t y t u t  P a m ię c i  Narodowej  Okręgowa K o m is ja  w Bydgoszczy  

Program k o n f e r e n c j i :

O t w a r c i e  s e s j i - i n ż . H e n r y k  N i e s o b s k i ,  P r e z e s  Okręgu Bydgoszcz ŚZŻAK 

Pomorski  Okręg ZWZ-AK na Pomorzu w l a t a c h  1939 -  1945 -  doc.  d r  S t a n i s ł a w  

K r a s u c k i

P r z e ś l a d o w a n i a  Akowców p r z e z  NKWD -  p r o f .  d r  hab .  W ł o d z i m i e r z  J a s t r z ę b s k i  

Powojenna d z i a ł a l n o ś ć  Ruchu Oporu Ak na Pomorzu -  mgr A n d r z e j  Z ać m iń s k i  

D z i a ł a l n o ś ć  Z r z e s z e n i a  Wolność i  N i e z a w i s ł o ś ć  w w o je w ó d z tw ie  pomorskim

-  d r .  Z d z i s ł a w  B i e g a ń s k i

W i l e ń s k i  Ośrodek M o b i l i z a c y j n y  AK na Pomorzu -  mgr K r z y s z t o f  S i d o r k i e w i c z  

Powojenna d z i a ł a l n o ś ć  d e l e g a t u r y  Rządu E m ig r a c y j n e g o  na Pomorzu -  mgr 

Edward F o r y c k i

O r g a n i z a c j e  poakowskie  w l a t a c h  1948 -  1956 -  mgr J e r z y  L i b i s z e w s k i  

Powojenna d z i a ł a l n o ś ć  p o d z ie m i a  narodowego w w o je w ó d z tw ie  pomorskim -

-  mgr W i t o l d  S tankow sk i  

Dysku s ja

Z a k o ń c z e n ie  k o n f e r e n c j i  -  p r o f .  d r  hab .  W ł o d z i m i e r z  J a s t r z ę b s k i 123



K o n f e r e n c j a  obejmowała  8 r e f e r a t ó w  o r a z  4 w y s t ą p i e n i a .  U d z i a ł  w z i ę ł o  o k o ło  200  

osób ( s t u d e n c i  WSP, ż o ł n i e r z e  AK, k o m b a ta n c i ,  p r z e d s t a w i c i e l e  o f i c j a l n i ) .  

M a t e r i a ł y  z k o n f e r e n c j i  ( r e f e r a t y , w y s t ą p i e n i a , d y s k u s j a )  są przedm io te m  spec ­

j a l n e g o  wydawnictwa z n a j d u j ą c e g o  s i ę  w d r u k u .

27 kwietnia 1992 roku Bydgoszcz -  Klub POW. 

ro czne  z e b r a n i e  sprawozdawcze Okręgu Bydgoszcz §ZŻAK

30 kwietnia 1992 roku B ydgoszcz .

Wydanie e m i s j i  medalu "Przywódcy Podziemnego Państwa P o l s k i e g o "  w tym komen­

d a n c i  S i ł  Z b r o j n y c h  w K r a j u .

e m i s j a  medalu 400 s z t u k ,  nad ru k  Okręg Bydgoszcz

M a t r y c e  p rz e k a z a n e  Z ar z ą d o w i  Głównemu ŚZŻAK, k t ó r y  w y p u ś c i ł  drugą e m i s j ę  

1000 s z t .  na d z i e ń  D e f i l a d y  Zw y c ię s tw a  15 s i e r p n i a  1992 r o k u .

I n i c j a t o r  k o l .  Z d z i s ł a w  G o ź d z i e w s k i .

3 maja 1992 roku In o w r o c ła w  ( z i n i c j a t y w y  k o ł a  te re nowego Okręgu Bydgoszcz)  

U r o c z y s t o ś ć  o d s ł o n i ę c i a  i  p o ś w i ę c e n i a  t a b l i c y  p am ią tko w ej  ku c z c i  ż o ł n i e r z y  

SZP, ZWZ, AK.

T a b l i c a  um ieszczona  z o s t a ł a  w k o j c i e l e  p a r a f i a l n y m  p . w .  Z m artw ychw stan ia  

N a j ś w i ę t s z e j  M a r i i  Panny.

U r o c z y s t o ś ć  z o s t a ł a  poprz ed zo na  Mszą ś w . ,  w c z a s i e  k t ó r e j  wyg łoszona  z o s t a ł a  

h o m i l i a  -  k r ó t k i  z a r y s  h i s t o r y c z n y  AK w I n o w r o c ł a w i u  w l a t a c h  1939 - 1 9 4 5  r .

5 maja 1992 roku Z a b a r to w o .  w o j . b y d g o s k i e .

A k c ja  wydobyc ia  b r o n i  na p l e b a n i i  w Z a b a r t o w i e .  Broń z o s t a ł a  u k r y t a  w 

1945 r .  ( wydobyto S8 g ra n a tó w  bo jowych i  ponad 2 t y s .  a m u n i c j i  s t r z e l e c k i e j  

do K B ) .

A k c j a  prz eprow ad zo na  z o s t a ł a  p r z e z  p a t r o l  o c z y s z c z a n i a  t e r e n u  z  j e d n o s t k i  

wojskowej  z Chełmna.

A kc ja  z o s t a ł a  prz ygo towan a  z i n s p i r a c j i  Tadeusza H a r m a c iń s k ie g o  -  c z ł o n k a  

naszego Okręgu .

15 sierpnia 1992 roku Warszawa.

Światowy Z j a z d  Kombatantów P o l s k i c h  częś ć  I .

W Z j e ź d z i e  w z i ę ł o  u d z i a ł  120 osób ( 3 a u t o k a r y )

16 sierpnia 1992 roku Częstochowa

Światowy Z j a z d  Kombatantów P o l s k i c h  Część I I  na J a s n e j  G ó rz e .

W Z j e ź d z i e  w z i ę ł o  u d z i a ł  50 osób ( 1 a u t o k a r )
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24 s i e r p n i a  1992 roku Byd goszcz.  I  P u łk  L o t n i c z y .

Z w i e d z a n i e  l o t n i s k a  i  z a p o z n a n i e  s i ę  ze s p r z ę tem  l o t n i c z y m  o r a z  s z k o l e n i e m  

p i l o t ó w .  W s p o t k a n i u  u d z i a ł  w z i ę ł o  40 osób -  cz ł onków naszego Okręgu.

29 s i e r p n i a  do 1 w r z e ś n i a  1992 ro ku  Bydgoszcz

I  Światowy Z l o t  P o l o n i i  Z i e m i i  B y d g o s k i e j .  ( p o w o ła n i e  p r e z e s a  Okręgu  

Henryka N ie s o b s k i e g o  do K o m i t e t u  Honorowego) .

U d z i a ł  w s p o t k a n i a c h  kombatantów z S i ł  Z b r o j n y c h  na Z a c h o d z i e  i  AK z A n g l i i ,  

A u s t r a l i i ,  Stanów Z je d n o c z o n y c h ,  Kanady,  N i e m i e c ,  S z w e c j i ,  A rg en tyn y  z ż o ł n i e ­

r za m i  Okręgu Bydgoszcz ŚZŻAK.

Nawiązano k o n t a k t y  o r g a n i z a c y j n e  z ż o ł n i e r z a m i  AK: Tadeuszem Kapsą,  Pawłem 

H ę c ia k ie m  z A n g l i i  (Londyn)  o r a z  ż o ł n i e r z a m i  S i ł  Z b r o j n y c h  na ZAchodzie  

u c z e s t n i c z ą c y m i  w Z l o c i e .

20 w r z e ś n i a  1992 ro ku  C z ers k  Ś w i e c k i .  ( Bory T u c h o l s k i e ) .

U r o c z y s t o ś ć  o d s ł o n i ę c i a  t a b l i c y  u p a m i ę t n i a j ą c e j  czyn z b r o j n y  ż o ł n i e r z y  AK 

Okręgu Pomorze "Pomnik" Zgrupow an ia  P a r t y z a n c k i e g o  AK " ś w i e r k i "  i  " J e d l i n y "  

dokonanego 21/22 w r z e ś n i a  1944 r o k u .

T a b l i c a  umieszczona  z o s t a ł a  na gmachu s z k o ł y  podstawowej  w Cze rs ku  ś w ie c k im .  

U r o c z y s t o ś ć  poprzedzona  z o s t a ł a  Mszą św. połową na d z i e d z i ń c u  s z k o ł y ,  w c z a s i e  

k t ó r e j  wyg łoszona  z o s t a ł a  h o m i l i a  o k o l i c z n o ś c i o w a  p r z e z  K s i ę d z a  K ape la na  

AK OKręgu Bydgoszcz k s .  d r .  p r a ł a t a  S t a n i s ł a w a  W i ś n i e w s k i e g o .

Po u r o c z y s t o ś c i  o d b y ła  s i ę  c zęść  a r t y s t y c z n a  -  p a t r i o t y c z n a  w wykonaniu  m ło ­

d z i e ż y  z Domu K u l t u r y  z Jeżewa,  a n a s t ę p n i e  s p o t k a n i e  ( p r z y  k a w i e )  p r z e d s t a ­

w i c i e l i  w ła d z  m ie jscowych  z ż o ł n i e r z a m i  AK.

U r o c z y s t o ś -  m i a ł a  p e ł e n  c e r e m o n i a ł  wojskowy z ape lem p o l e g ł y c h , W o j s k o w e j  

S z k o ł y  P o d o f i c e r s k i e j  Ł ą c z n o ś c i  ze  ś w i e c i a .

Z t e j  o k a z j i  wydano o k o l i c z n o ś c i o w ą  p u b l i k a c j ę  a u t o r s t w a  Henryka  Szymanowicza  

w n a k ł a d z i e  300 e g z .  o b j .  12 s t r o n .

U r o c z y s t o ś ć  z o s t a ł a  z o rg an iz o w an a  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  k o ł a  ś ro do w isk a  "Pomorze"  

naszego Okręgu .

26 w r z e ś n i a  1992 roku B y d g o s z c z - O k s y w i e - W e s t e r p l a t t e .

W yc ieczka  z i n i c j a t y w y  kor pusu l o t n i c z e g o  z Bydgoszczy d l a  ż o ł n i e r z y  AK. 

Z w i e d z a n i e  Oksywia ( c z ęść  wojskowa)  o r a z  W e s t e r p l a t t e ,  g d z i e  z ło ż o n o  k w i a t y .

W w y c i e c z c e  w z i ą ł o  u d z i a ł  50 osób ( 1 a u t o k a r ) .
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26 w r z e ś n i a  1992 roku  J no w r oc ła w .

Z ak o ń c z e n ie  konkursu  Wiedzy o AK d l a

I  M ł o d z i e ż y  s z k ó ł  Ś r e d n i c h

I I  Wojska i  P o l i c j i .

L a u r e a c i  konkursu  o t r z y m a l i  nagrody  rzeczowe  i  k s i ą ż k o w e .

27 w r z e ś n i a  1992 roku I n o w r o c ła w

U r o c z y s t o ś ć  p r z y g o t o w a ł o  k o ł o  te re now e  w I n o w r o c ł a w i u .

O d s ł o n i ę c i e  i  p o ś w i ę c e n ie  Pom nika z g ł a z u  kamiennego ku c z c i  Ż o ł n i e r z y  AK. 

U r o c z y s t o ś ć  poprzedzona  z o s t a ł a  Mszą św. W k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  p . w .  Zmartwych  

w s t a n i a  n a j ś w i ę t s z e j  M a r i i  Panny w c z a s ie  k t ó r e j  w yg łoszona  z o s t a ł a  h o m i l i a

o A r m i i  K r a j o w e j .

U r o c z y s t o ś -  p o s i a d a ł a  p e ł e n  c e r e m o n i a ł  wojskowy z apelem p o l e g ł y c h .  W c z a s i e  

u r o c z y s t o ś c i  n a s t ą p i ł a  d e k o r a c j a  wyso k imi  o d z n a c z e n ia m i  państwowymi 4 ż o ł n i e ­

r z y  AK ( 1 p o ś m i e r t n i e ) ,  3 K rzyża m i  K a w a l e r s k i m i  OOP, 1 Z ło ty m  Krzyżem Z a s ł u g i  

Z t e j  o k a z j i  wydana z o s t a ł a  j e dnodn ió w ka  w n a k ł a d z i e  500 e g z .  obe jm ując a  

44 s t r o n y  a u t o r s t w a  k o l .  N o w i c k i e g o .

28 w r z e ś n i a  1992 roku Bydgoszcz .  Muzeum POW.

K o n f e r e n c j a  h i s t o r y c z n a  na t e m a t : "  O r g a n i z a c j e  k o n s p i r a c y j n e  d z i a ł a j ą c e  

na Pomorzu w l a t a c h  1939 -  1S45 o r a z  po 1945 i  i c h  z w i ą z e k  z  S i ł a m i  Z b r o j ­

nymi w K r a j u " .

M a t e r i a ł  o p raco w a ł  i  r e f e r o w a ł  Henry k  N i e s o b s k i .

W k o n f e r e n c j i  u d z i a ł  w z i ę l i  p r o f e s j o n a l n i  h i s t o r y c y  z Gdańska,  P o z n a n i a ,  

T o r u n i a  i  Bydgoszczy o r a z  kom batanc i  z a z n a j o m i e n i  z d z i a ł a l n o ś c i ą  AK na 

t e r e n i e  Pomorza.

W w yn iku  k o n f e r e n c j i  i  p o d p i s a n i a  p r o t o k o ł u  p o w s t a ł  wykaz t y c h  o r g a n i z a c j i  

p r z e k a z a n y :  Urz ędowi  d . s .  Kombatantów, Z a r z ą d o w i  Głównemu S'ZŻAK o r a z  Okrągom 

ŚZŻAK z Gdańska,  T o r u n i a  i  B ydgoszczy .  V/ykaz t e n  o t r z y m a ł y  t a k ż e  U rz ędy  

W o jew ódzk ie ,  i n s t y t u c j e  naukowe i  u c z e l n i e  z a j m u j ą c e  s i ą  h i s t o r i ą .  

Przygotowywana j e s t  p u b l i k a c j a  p t .  j . w .

30 września 1992 roku n a s t ą p i ł o  f o r m a l n e  z a k o ń c z e n i e  obchodów Roku H i s t o r i i  

AK w 5 0 . r o c z n i c ę  J e j  p o w o ł a n i a .  W Okręgu Bydgoszcz n a s t ą p i ł y  j e d n a k  d a l s z e  

im p re z y  zo rg an iz o w an e  do 17 s t y c z n i a  1993 r o k u ,  k t ó r e  r o z s z e r z y ł y  Rok H i s t o r i i

o d a l s z e  3 m i e s i ą c e .
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26 października 1992 roku B y d g o s z c z .

S p o t k a n i e  u Dowódcy POW GEn.Dyw. Z b ig n ie w a  Z a l e w s k i e g o  z Generałem Brygady  

N i e c z u j ą  -  Ostrowfekim. Z w i e d z a n i e  e k s p o z y c j i  Muzeum POW ze szczegó ln ym  w y r ó ż ­

n ie n i e m  e k s p o z y c j i  A K . U d z i a ł  w k o n f e r e n c j i  p rasow e j  p r z e d s t a w i c i e l i  O kręgu.

10 listopada 1992 roku. Bydgoszcz -  Muzeum POW.

U r o c z y s t a  d e k o r a c j a  ż o ł n i e r z y  AK -O k r ę g  Bydgoszcz wysokimi  o d z n a c z e n ia m i  . 

D e k o r a c j i  doko nał  Dowódca POW Gen.Dyw. Tadeusz B az y d ło  o r a z  Wojewoda Bydgosk i

-  p . o .  v icew oje w oda  d r  Hen ry k  S a p a l s k i .

Odznaczono 1 Krzyżem O f i c e r s k i m  OOP, 9 K rzyża m i  K a w a l e r s k i m i  OOP,14 Z ł o t y m i  

K rz yżam i  Z a s ł u g i ,  5 K rzyża m i  P a r t y z a n c k i m i ,  1 za Wojnę Obronną 1939 r o k u .

11 l i s t o p a d a  1992 r .  Byd goszcz.  U r o c z y s t o ś ć  o d s ł o n i ę c i a  i  p o ś w i ę c e n i a  t a b l i c y  

u p a m i ę t n i a j ą c e j  s i e d z i b ę  S z e f a  S z ta bu  Okręgu Pomorze AK p p ł k .  J ó z e f a  C h y l i ń ­

s k ie g o  " R e k i n " , " K a m i e ń "  o r a z  s i e d z i b ę  S z e f a  Wywiadu m j r .  J ó z e f a  Grussa " S t a n i ­

s ła w "  .

T a b l i c a  umieszczona  z o s t a ł a  na budynku p r z y  u l .  Św. T r ó j c y  3 .  U r o c z y s t o ś ć  

poprzed zo na  z o s t a ł a  Mszą św. w k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  p . w .  Św. T r ó j c y  w Byd­

g o s z c z y ,  w c z s i e  k t ó r e j  k s .  d r  p r a ł a t  S t a n i s ł a w  W i ś n i e w s k i  -  k a p e l a n  Ak Okręg  

Bydgoszcz w y g ł o s i ł  o k o l i c z n o ś c i o w ą  h o m i l i ę .  Po Mszy św. n a s t ą p i ł  z o rg an iz o w an y  

prz e m ars z  pod t a b l i c ę .  W u r o c z y s t o ś c i  w z i ę ł a  u d z i a ł  d e l e g a c j a  G a rn iz o n u  

Bydgosk iego o r a z  z a c i ą g n i ę t o  w a r t ę  honorową.Po u r o c z y s t o ś c i  w s a l c e  p a r a f i a l ­

n e j  odbyło  s i ę  s p o t k a n i e  ( p r z y  k a w i e )  p r z e d s t a w i c i e l i  w ła d z  w o je w ó d z k ich  i  

i  m i e j s k i c h  z ż o ł n i e r z a m i  AK. Z o k a z j i  t e j  u r o c z y s t o ś c i  wydana z o s t a ł a  p u b l i ­

k a c j a  p t .  "Kw atera  3x3"  w n a k ł a d z i e  300 e g z . , o b j .  12 s t r o n .

U r o c z y s t o ś ć  z o s t a ł a  zo rg an iz o w an a  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  k o ł a  środowiskowego  

naszego Okręgu "Pomorze" .

21-22 listopada 1992 roku. Byd goszcz.

S p o t k a n i e  ż o ł n i e r z y  AK naszego Okręgu z Genera łem Dyw. N i e c z u j ą - O s t r o w s k i m  

( t e l e w i z j a  -  p r a s a ) .

22 l i s t o p a d a  1992 r .  u r o c z y s t a  Msza ś w . z a O je eyanę  W K o ś c i e l e  Garnizonowym  

z u d z i a ł e m  Gen. N i e c z u i  - . O s t r o w s k i e g o ,  o r a z  ż o ł n i e r z y  AK.

29 listopada 1992 roku N ak ło  n .  N o t e c i ą .  U r o c z y s t o ś ć  o d s ł o n i ę c i a  i  p o ś w i ę c e n i a  

t a b l i c y  u p a m i ę t n i a j ą c e j  obwód w y r z y s k i  " S t o d o ł a "  Okręgu Pomorze AK. T a b l i c a  

umieszczona  z o s t a ł a  w k o ś c i e l e  p . w .  św. S t a n i s ł a w a  w N a k l e .  U r o c z y s t o ś ć  

poprz edzona  z o s t a ł a  Mszą św. z h o m i l i ą  o k o l i c z n o ś c i o w ą  w ygłoszoną  p r z e z  k a p e ­

la n a  naszego Okręgu Ks.  d r . p r a ł a t a  S t a n i s ł a w a  W i ś n i e w s k i e g o .

Po u r o c z y s t o ś c i  n a s t ą p i ł a  d e k o r a c j a  wysok imi  o d z n a c z e n ia m i  państwowymi p r z e z  

Wojewodę bydgosk ie go  d r .  Henry ka  S a p a l s k i e g o  ( 4 K r z y ż e  K a w a l e r s k i e  OOP,

1 Z ł o t y  K r z y ż  Z a s ł u g i ) .  W u r o c z y s t o ś c i  w z i ę ł a  u d z i a ł  d e l e g a c j a  Wojewódzkiego  

Sz tabu  Wojskowego i  G a rn iz o n u  Bydgoskiego  o r a z  z a c i ą g n i ę t o  w a r t ę  honorową.

Z t e j  o k a z j i  w m i e j s c o w e j  p r a s i e  u k a z a ł  s i ę  a r t y k u ł  z w i ą z a n y  z d z i a ł a l n o ś c i ą  

obwodu w y r z y s k i e g o  AK.

U r o c z y s t o ś ć  z o s t a ł a  p rz ygotow ana  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  k o ł a  terenowego w N a k l e .
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15 grudnia 1992 roku Bydgoszcz.  WYdano k a l e n d a r z y k  na 1993 ro k  w n a k ł a d z i e  

800 e g z .  z a w i e r a j ą c y  i n f o r m a c j e  o Okręgu Bydgoszcz ŚZŻAK, u p r a w n i e n i a c h  

k om batanck ic h  i  w a ż n i e j s z e  d a t y  h i s t o r y c z n e .  Wydano z i n i c j a t y w y  k o l .

Tadeusza R o g u l s k i e g o .

16 grudnia 1992 roku Byd goszcz.  K lub  Garn izonowy  L o tn i k ó w .  S p o t k a n i e  

o p ła tk ow e  ż o ł n i e r z y  AK naszego Okręgu z r o d z i n a m i .  W s p o t k a n i u  u c z e s t n i c z y l i  

p r z e d s t a w i c i e l e  POW,Korpusu L o t n i c t w a ,  w ła d z  w o je w ó d z k ich  i  m i e j s k i c h .

W s p o t k a n i u  w z i ę ł o  u d z i a ł  150 osób.

17 s t y c z n i a  1993 roku B y d g o s z c z ,ul . Ś n i a d e c k i c h  3 8 .

U r o c z y s t o ś ć  o d s ł o n i ę c i a  i  p o ś w i ę c e n ia  t a b l i c y  u p a m i ę t n i a j ą c e j  Obszar  Zachód  

AK po P o w stan iu  Warszawskim w końcu 1944 r .  i w  1945 r .  w Bydgoszczy p r z y  

u l .  Ś n i a d e c k i c h  3 8 .  U r o c z y s t o ś ć  poprzedzona  z o s t a ł a  Mszą św. w k o ś c i e l e  

p a r a f i a l n y m  p .w .  N a j ś w i ę t s z e g o  Serc a  Pana Jezu sa  p r z y  P I . P i a s t o w s k i m .

Przed  Mszą św. odby ł  s i ę  a p e l  p o l e g ł y c h  o d c z y ta n y  p r z e z  k o l .  T . P i e t r o n i a .

W c z a s i e  Mszy św. wyg łoszona  z o s t a ł a  p r z e z  K s . K a p e la n a  Tadeusza  Łukaszczyka  

o k o l i c z n o ś c i o w a  h o m i l i a .  Z k o ś c i o ł a  n a s t ą p i ł  z o r g a n iz o w a n y  p rz e m ars z  pod 

t a b l i c ę .  U r o c z y s t o ś ć  p o s i a d a ł a  p e ł e n  c e r e m o n i a ł  wojskowy o r a z  z a c i ą g n i ę t o  

w a r t ę  wojskową pod t a b l i c ą .  Z t e j  o k a z j i  wydano p u b l i k a c j ę  o k o l i c z n o ś c i o w ą  

a u t o r s t w a  H . N i e s o b s k i e g o  o n a k ł a d z i e  300 e g z . ,  o b j .  12 s t r o n .

Po u r o c z y s t o ś c i  n a s t ą p i ł o  s p o t k a n i e  ż o ł n i e r z y  AK z p r z e d s t a w i c i e l a m i  wo jska  

w ła d z  w o je w ódzk ich  i  m i e j s k i c h .  W u r o c z y s t o ś c i  w z i ą ł  u d z i a ł  p p ł k .  K a z i m i e r z  

L e s k i  "Dębor" z Warszawy -  S z e f  S z ta bu  Komendy Obszaru  Zachód AK.

U r o c z y s t o ś ć  z o s t a ł a  z o r g an iz o w an a  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  k o ł a  terenowego  Bydgoszcz  

naszego Okręgu .

14 lutego 1993 roku B y d g o s z c z . K o ś c i ó ł  G a rn iz onow y.  U r o c z y s t a  konce lebro w ana  

Msza św. w i n t e n c j i  ż o ł n i e r z y  AK.

15 lutego 1993 roku Bydgoszcz . S a l a  Seledynowa POW.Walne Z e b r a n i e  Sprawo­

zdawczo-Wyborcze Okręgu Bydgoszcz ŚZŻAK za o kr es  k a d e n c j i  od 15 l u t e g o  

1990 roku  do 15 l u t e g o  1993 r o k u .
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W 50-tą rocznicę  
zakończenia II Wojny Światowej
przemówienie wygłoszone w dniu 9.05.1995  
podczas uroczystości odsłonięcia Tablicy Pamiątkowej

S z a n o w n i  P a ń s t w o

Dla u trw alen ia  kart historii Armii Krajowej 
na m u ra c h  n aszy ch  m ias t  z a in sp i ro w a ło  nas 
posianie  w ielk iego Polaka K ardynała tysiąclecia 
S te fan a  W y szy ń sk ieg o  p rzekazane  w  czasach

„ z a k a z a n y c h ” , g d y  o d s ł a n i a l i ś m y  t a b l i c e  
w kośc io łach  i na cm enta rzach .

P ow iedz ia ł  nam  w ów czas:
- P iszem y  h is torię  naszego  narodu  w  spiżu

i k am ien iu  to  p rze trw a  najdłużej.
S ło w a  te  p o t w i e r d z a j ą  m u ry  k o ś c io łó w

i cm en ta rzy ,  na k tó rych  zap isano  karty  historii 
naszego  narodu. Dzisiaj czyn im y to na m urach 
naszych  m iast  i w iosek, a stało się to m ożliw e 
d o p i e r o  p o  1 9 9 0  r o k u .  C z y n i m y  to  d ia

p o ś w ię c o n e j  I n s p e k to r a t o w i  B y d g o s k i e m u  
Z w ią z k u  W a lk i  Z b ro jn e j  - A r m i i  K r a jo w e j  
o d b y w a  się w  5 0 - tą  roczn icę  z w y c ię s tw a  nad  
h i t le ro w sk ą  t rz e c ią  R z e s z ą N ie m ie c k ą .  C h c e m y  
w  ten sposób zaakcentow ać w  tej w o jn ie  i w  tym 
zw ycięs tw ie  udział A rm ii  K ra jo w e j  j a k o  s iły  
zbrojnej w  kraju, k tó ra  w  oku p o w an e j  o jczyźn ie  
b ez  m u n d u ró w  to czy ła  n ie p rz e rw a n ie  w a lk ę  
z niem ieckim  najeźdźcą. A była to najliczniejsza, 
najdłużej w alcząca w całej o k u pow ane j  Europie

przekazania  historii A rm ii  K ra jow ej n a s z e m u  
s p o ł e c z e ń s t w u ,  a s z c z e g ó l n i e  m ł o d e m u  
p o k o l e n i u ,  k t ó r e  u c z y  s i ę  w  d a l s z y m  
c i ą g u  z z a k ł a m a n y c h  p r z e z  h i s t o r y k ó w  
PRL-u podręczników .

N ie  je s t  p rzypadk iem , że o d s ło n ięc ie  tab l icy

s t ro n a  8 Niepodległościowa Więź Kombatancka
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o ch o tn ic z a  armia .  Licznie jsza  w chwil i  
rozpoczęcia operacji „Burza” od tych formacji 
Wojska Polskiego, które walczyły na wszystkich 
frontach drugiej wojny światowej.

8 maja 1945 roku dla żo łn ierzy Armii  
Krajowej nie był końcem walki o niepodległą 
suwerenną naszą ojczyznę.
Wówczas, gdy świętowano to 
zwycięstwo służby NKWD
i rodzimego UB aresztowały, 
w ięz i ły -  rozs t rze l iw ały ,  
deportowały do sowieckich 
łagrów żołnierzy Armii  
Krajowej. Sięgano nawet do 
tych,  k tó rym  udało się 
s ch ron ić  poza  gran icami  
Polski, aby ich deportować 
do kra ju  i skazać ,  j a k  to 
miało miejsce w stosunku 
do boha te ra  dzisiejsze j  
uroczystości ,  Komendanta 
Inspektoratu Bydgoskiego 
AK por. Zygmunta Szatkowskiego.

Dla nas była to druga okupacja, ale tym razem 
sowiecka przy udziale władzy ludowej.

Rozkaz genera ła  Leopolda Okul ickiego 
z 19 stycznia 1945 roku o rozwiązaniu Armii 
Krajowej zobowiązywał każdego żołnierza 
do dalszej działalności - bowiem brzmiał ... 
d a l s z ą  s w o ją  dz ia ła lność  prowadzic ie  
w duchu odzyskania niepodległości i suwe­
renności naszego narodu i ochrony ludności 
przed zagładą ...

Żołnierze  A rmii  Kra jowej  rozkaz  ten 
w ykona l i  i zna jdowal i  się we w szystk ich  
zrywach niepodległościowych w naszym kraju, 
aby wypełnić go w 1990 roku powstaniem 
wolnej, niepodległej i suwerennej Ojczyzny.

W dn iu  8 ma ja  1995 roku p ochy lam y  
nasze sztandary i chylimy głowy, oddając cześć 
tym wszystkim żołnierzom, którzy w wojnie 
z h i t l e r o w s k ą  t r z e c ią  R zeszą  N ie m ie c k ą  
oddali swoje życie. Przelana krew w tej wojnie 
ma j e d n ą  cenę bez względu  na mundur ,  
w którym się ginęło. Jest to cena najwyższa
- cena życia ludzkiego.

W naszej Ojczyźnie i dzisiaj żołnierze Armii 
Krajowej muszą stać na straży, aby nie odrodziły 
się te siły, które zniewalały naród i aby gry 
poli tyków i to le rancja  dla a fe rzys tów  nie 
zagrażały naszej państwowości. O tym musimy 
pamiętać w nadchodzących wyborach.

W imieniu Zarządu Okręgu Bydgoszcz  
Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej 
pragnę  p o d z ięk o w a ć  o rg a n iz a to r o m  tej 
uroczystości - Fundacji Żołnierzy Pomorskiego 
Okręgu Armii  K ra jow ej  im. płk.  J ana  
Pałubickiego za inicjatywę i organizację.

Komendantowi Inspektoratu Bydgoskiego 
AK Panu por. Zygmuntowi Szatkowskiemu 
za przybycie na tę uroczystość z Danii.

W szys tk im  o b ecn y m  za udz ia ł  w tej 
uroczystości.

inż. Henryk Niesobski 
Prezes Okręgu Bydgoszcz 
Światowy Związek Żołnierzy AK.

Niepodległościowa Więź Kombatancka s t r o n a  9
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Uroczystość odsłonięcia Tablicy Pamiątkowej
r

w  50-tą  rocznicę zakończenia II W ojny Światowej 
- 8 maja 1995 r.

gSpll;

Spotkanie Komendanta Por. Zygmunta Franciszka Szatkowskiego 
z Żołnierzami Armii Krajowej w siedzibie naszej Fundacji.

s t ro n a  10 Niepodległościowa Więź Kombatancka
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f u n d a c j a
At „fwuir. Psmarikie Afrttt I
Ul. tokcu-y 4-9. ' ,271-86 

87-100 T C uJM

Toruń, 1192,09*25

Pan
!¥•*#« Okręgu Bydgoszcz $Z*AK 
Pan Henryk Kleaobski

Ife pismo ~.dz* 148/hlat/92 w sprawie napisu na tablicy w Tucholi 
uprzejmie odpowiadam.- choć sprawa nadaje się raczej do ustnego za­
łatwienia po rap Sinym szczeniłobym jej rozpatrzeni? #

Brak ml wielu element5*'* kt5re pozwoliłyby ml ustosunkować się do 
tekstu napisu, tsuln* nie wiem 
1/ kogo tablica ma upamiętnia,
2/ kto funduj# tę tablicę 1 dlaczego t,o czyni,

3 /  nie znam rozmiarów ani materiału tablicy a od te^o zależy długość 
tekstu

Przepasuję jednak moje osobiste uwagi#
tablica nr 1. kt 'rej tekst zaczyna ai§ od słowa "Chwała"
- chwała jakim żołnierzom?
• nie trseba pisać oddzielnie Z 1 AK, bo to jest to samo wojsko 

podziemne. 0 t&Z trzeba by m'5wl<S wSwcsas, gdy tablica mSwi wyra 
nie o jakimś zlarzeniu z okresu Z /zanim obowlązała nazwa AK/ i 
s‘ow*-o Aż: było by anachronizmem

- nie było obwodu Bory tucholskie
- słowo "walczących” użyte nie^ramatycznia - przecież nie walczyły 

Bory ani obwody - a jeżeli żołnierze to winno być walczącym /ale 
stylistycznie niezgrabni©/

- jeżeli podpisuje się ,oło Tuchola, to dlaczego Chojnice /czytający 
nie wiedzą, że autorowi tekstu chodziło prawdopodobnie o insp. Cho.j 
nice/

- dlac/tieco taka data, dlaczego wyłączyć 1111 lub 111'
• fatalny jest podpis* ta pompatyczna, nieadekwatna nazwa BZ*AX 1 

Okręg Bydgoszcz i Koło

verte!
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Tablica nr 2 ,,

- nie raizę napisu łacińskiego - zbyt kojarzy się z Iwoweffl, a ni©
z miastem gdzi« byli i są Hierney /a do Lwowa też nie bardzo przy- 
le :a, ma tylko sens historyczny $p* prsy jętej nazwy/

- nie umieściłabym tych trzech grup etnicznyc/h, byli tam też Pola­
cy nie należący do nich

- nie dała bym^Iralu" przecież były też niemieckie obozy, w których 
ginęli, a nie są wymieniani, "aż po Hen”

« sprawa podpisus nie wiem kto funduje? Vę>jewoda Bydgoski? wtefly 
lepiej Rodacy

• i jeszczei tyle przymiotników!
Osobiacie wolę, gdy wymienia się fakty, nazwiska.
Bardzo trudno jest  ustalić  dobry tekst t a b l ic , które mają trwać 

może setk i lat i  służyć kulturze narodowej#

* •

Przewodnicząca^ Redy Fundacji 

n.$bte1k Zawacka
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Toruń, 19^2,09*25
JA 9M/H91

Prezes Okręgu Bydgoszcz SZ $AK 

Pan Henryk Niesobski

Szanowny Panie P re ze s ie ,

Uprzejmie inform uję , że nie mogę przyjechać w dniu  20 w rześnia  

br# na konferencję historyczną# Data je j  wypa3a na p o n ied ziałek , 

a ten dzień  mam zawsze za ję ty ,

Nie mogła bym zresztą  jako przedstaw icielka  Fundacji u czestn i­

czyć w pracy zespo łu , który Pan nazwał “ zespołem orzekającym ", a 

tym mniej przewodniczyć temu zespołowi /ja k  to Pan mi zaproponował

Po dokładnym zaznajom ieniu się  bowiem z programem K onferencji nie 

zgadzam s ię  z zapowiedzianą procedurą protokolarnego "zatw ierdze­

n ia "  istn ien ia  pomorskich org an izac ji konspiracyjnych an i ze zbyt 

uproszczonym sposobem ich usaerekowania#

f • 
ł<ączę wyrazy poważania wraz z pozdrowlentami ^insią* nadzieję / 

że współpraca nasza będzie s ię  nadal układać harm onijnie i 

owocnie#

16 bm/#

Przewodnicząca Pady Fundacji 

Plżb ieta  Zawacka
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PVL--- ------f firi w i/f* t*<ł k
U/W\V 0 U&MWrtMb

l d?.
H s n r j k  H i e s o b s k i  

u l . C i e p l i c k a  6 

8 5 - 3 7 7  B y d g o s z c z

S z a n o w n y  F a n i a  H e n r y k u  !

O b e c n i e  p r z y g o t o w u j ą  w y d a n i e  o z 6  " S ł o w n i k a  b i o g r a f i c z n e ­

g o  b i o g r a f i c z n e g o  k o n s p i r a c j i  p o m o r s k i e j  1 9 3 9 - 1 9 4 5 * =  S a d z a ,  i z  w  

f.a -f c z ę ś c i  w i n i e n  z n a l e ź ć  s i g  U i o g r a m  s p .f f is iw a r d a  M i e s o b 3 i S . x e g o  

p s , " O r z e ł "  i  i n n e ,  ż o ł n i e r z a  A K  - k u r i e r a  K o m e n d y  O K r g g u

P o z n a ń s k i e g o ,  k t ó r y  u t r z y m y w a ł  w  l a t a c h .  1 9 4 2 - 1 9 4 3  K o n t a t t t y  z

(
O k r ę g i e m  P o m o r s k i m  A S .  W z w i ą z k u  z  t y m  p r o s z ę ,  a b y  b y ł  P a n  t a k  

u p r z e j m y  i  n a p i s a ł  b i o g r a m  S m a r ł e g o ,  W  d o k u m e n t a c j i  p o s i a d a m y  

ż y c i o r y s  s p , E d w a r d a ,  u w a ż a m  j e d n a k ,  z e  d l a  p o t r z e b  " S ł o w n i k a ” 

t r z e b a  g o  p r z e r e d a g o w a ć  i  u z u p e ł n i ć  o i a a t y  d o t y c z ą c e  p o w i o z ł a  

w i e l k o p o l s k i e j  d z i a ł a l n o ś c i  ś o n a p i r a c y j n e j  s p , sy-WaTu ^

B a r d z o  l i o z e  n a  P a n a  w s p ó ł p r a c e . ¥  z a ł ą c z e n i u  p r z e s y ł a m  

o p u b l i k o w a n y  w  c z . 1  " S ł o w n i k a ” b i o g r a m  ś p , A d a m a  S t e i n b o r n a ,

W  n a s z e j  d o k u m e n t a c j i  n i e  p o s i a d a m y  z d j ę ć  a n i  P a n a ,  a n i  

R o d z i n y  z a a n g a ż o w a n e j  w  K o n s p i r a c j e ,  p o z a  t y m i ,  jtL-Ore u 

n a  s e s j i ,  S ą  o n e  j e d n a k  m a ł a ,  C z y  m o g ę  z a t e m  p r o s i ć  o z d j ę c i a  

b a r d z i e j  c z y t e l n e  ? K o r z y s t a j ą c  z  o k a s j i , p r o s z ą  t a k ż e  o b i e ż ą c ą
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informacje o posiadanych, o dznaossnia cii I stopni ach. wo j skowysh. 
Te które masy końcsą gis na i96-5 r, Gdyby sscuoiał .ran napisać 
biogram śp,Edwarda do 15 lipca br. , to na pewno -ukazałby się on 
w oz = 6 , której wydanie planujemy na £004 r.

Łącze serdeczne pozdrowienia od Pani Profesor Elżbiety 
Sawackiej,

Z wyrazami ssacusku i poważania
Elżbieta Skerska 
dok ument a I i s tka.

r
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/  , j v m  I I ,r\~7 Pani Aleksandra Niesobska/  j i .  4 3 S i l  Po~ -i „i. ciepUcka6
85 - 377 Bydgoszcz

Szanowna Fani!

W imienin gen. prof. dr hab. Elżbiety Zawackiej, Zarządu Fundacji i 
pracowników przesyłamy Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia z powodu 
śmierci śp. Henryka Niesobskiego, wielkiego patrioty, człowieka niezwykle 
zaangażowanego w utrwalenie historii dla następnych pokoleń.

W załączeniu przesyłamy „Biuletyn Fundacji”, gdzie na str. 52 został 
opublikowany biogram śp. Henryka Niesobskiego. Sp. Henryk Niesobski był 
również autorem biogramu Anny Niesobskiej, który ukazał się w tomie II 
„Sylwetek kobiet - żołnierzy” pod redakcją prof. Krystyny Kabzmsłdej, niestey 
już po Jego śmierci. Książka, którą także przesyłamy, będzie napewno cennym 
uzupełnienie rodzinnego archiwum.

7
Z wyrazami szacunku i poważania

mgr Elżbieta Skerska dokumentalistka
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